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I.Wieozorkowa 


MUZYKA 


RE و‎ ሪከ. SIRIO? هه ی‎ e መ 
nie pomaga — ale pociesza mówi staropolskie przysłowie. 
` 


3 


Trudno określić ściśle jakie zadanie ma do spełnienie muzyka, czy sztuka wogóle, 
gdyż każdy ma do tych spraw swój własny, osobisty stosunek. Niezależnie jednak od 
indywidualnego pojmowania zgadzamy się wszysoy, że muzyka w ogromym stopniu wzboga- 
ca i pogłębia życie zarówno jednostki, jak zbiorowości i że jest jednym د‎ najcenniej- 
szych skarbów kultury narodowej i ogólno ludzkiej. 


Obok pojęcia muzyki iatnieje pojęcie kultury muzycznej. Obejmuje ano kształcenie 
i doskonalenie, czyli: kultywowanie sztuki imzyoznej; jest. wychowywanie mających 
iskrę Bożą twórców i jak najliczniejszej rzeszy odbiorców. Niewątpliwie, jakieś choé- 
by małe ziarenko muzykalności jest nieodzownyu warunkiem powstania i rozwoju kultury 
muzyoznej. Muzykalność jest wśród ludzi znacznie częstsza, niż sie to na pozór wyda- 
je. Jeżeli z zupełny pewnością można przyjąć, że Polacy są muzykalni, to równocześnie 
trzeba stwierdzić, że kultura muzyczna jest słabo wśród nich rozwinięta. Przeciętny 
Polak wie niewiele o muzyce wogóle i o muzykach swego kraju, poza Chopinem i Moniusz- 
ka; a i w tym ostatnim wypadku wiedza jego jest bardzo akromna, raczej na podłożu du- 
iy ni: znajomości muzyki oparta, 

Mistrzowie nasi najczęściej zdobywali uznanie i poklask nie wśród rodaków, ale 
poza granicami Polski; często, dopiero po latach, "nostryfikowali dyplouy" swojej 
sławy we własnym kraju. Zdumienie ogarnia, gdy się policzy, jak mało stosunkowo utwo- 
rów polskich kompozytorów wydano w kraju. W większości wypadków zagraniczne firmy wy- 
dawnicze pierwaze wypuszczały w świat kompozycje polskie, a bywały wypadki kiedy za- 
graniczne teatry i filharmonie pierwsze dawały gościnę nowej muzyce polskiej. 

"Przykro i wstyd pomyśleć - czytany w "Organie Instytutu Fr.Chopina"w r.1937 - 
że nie mamy własnego wydania dzieł Chopina, Nie posiadamy go - podozas gdy Niemcy, 
Francja, Anglia, Ameryka i Rosja mają razem około trzydziestu wydań zbiorowych dzieł 
naszego Mistrza!” 


` نتا تن مغ‎ ú eee s 


Pierwsza większa historia muzyki polskiej /Aleksandra Poliiskiego/, będąca zara- 
zem pierwszą próbą syntetycznego ujęcia i określenia muzyki polskiej jako zjawiska i | 
stylu na przestrzeni wieków, ukazała sie dopiero w 1 

"AŻ do pierwszych lat XX wieku - pisze prof.Jachimecki - brakowało w Polsoe fa- 
chowych muzykologow, poswigoajaoyoh się wyłącznie pracy na niwie naukowego badania 
muzyki, jej historii, estetyki i teorii. Wystąpienie pierwszych muzykologów polskich, 
zawdzięczających swoje przygotowanie zagranicznym uczelnian, wypadło na pierwsze la- 
ta obecnego stulecia". | 

Dużo zmieniło się na lepsze od tego ozasu, zwłaszcza w okresie niepodległości, 
Niemiej jednak akrouna ilość wydawnictw muzycznych, słaba frekwencja na poważnych 
koncertach w większych miastach, nieliczne chóry i zespoły kameralne, brak muzykal- 
nych amatorów uprawiających muzykę - wszystko to razem świadczyło wymownie, że upo- 
wszechnienie kuitury muzycznej było u nas dopiero w zaczątkach. 


Dając naszym czytelnikom numer "Poradnika", poświęcony muzyce polskiej, pragnę- 
liby:my przede wszystkim zwrócić uwagę na fakt, że muzyka polaka ma swoją piękną i 
dame, historię, cenne wartości nie tylko w twórczości Chopina, ale i przed nim i po 
nim, i wyraźne odrębności narodowe, 

Chcieliómy wskazać na jej źródła i pochodzenie, na udział w wielkim międzynaro- 
dowym koncercie, na to, co wzięła od świata i co mu dała, Pragnęlibyśmy rozbudzić | 
zainteresowanie kompozytorami polskiui, oharakterystyoznymi cechani ich stylu, po- 
krewienstwani i odrębnościami wobec muzyki innych narodów i podsunąć pewne nowe kry- 1 
teria, które pozwolą widzieć szerzej i bardziej obiektywnie sądzić. z 


Muzyka, ta może najbardziej nieuohwytna ze wszystkich sztuk, posiada jak gdyby 
kilka stopni wtajeimiozenia. 4ozna ją odczuwać i rozumieć bardziej lub miej muzycz- 
nie. Aby jednak do tej dziedziny aztuki podejáó najblizej trzeba, zeby jej rezonans 
w naszych sercach i umystach był jak najbardziej muzyczny. Toteż wszelkie komentarze, 
ilustracje, "tłumaczenia", należy rozumieć tylko jako introdukoje do muzyki, a nie 
jako wyczerpujące objaśnienie jej treści, Wszystkie te środki pomoonicze mają na ce- 
lu niejako wskazanie słuchaczowi miejsca, z którego może lepiej słyszeć; ale w tym 
miejscu trzeba go zostawić samego, aby mógł się swobodnie wsłuchiwać w echo własne- 
go serca, 

Wśród ludzi przeważa typ wzrokowców nad słuchowcami, a wyobraźnia plastyczna 
Jest naogół znacznie bardziej rozbudzona i rozwinięta, niż wyobraźnia dźwiękowa. 
Pochodzą stad tak liczne literacko-plastyozne interpretacje muzyki, które tylko wte- 
dy ułatwiają poznanie i zrozunienie kompozycji muzycznej, jeżeli są wprowadzenien 
w krainę muzyki, Nigdy jednak nie mogą być brane ściśle i dosłownie, 

Muzyka jest bodaj jedynym przeżyciem psychicznym, które pozwala wykluczyć z 
ludzkiego myślenia słowo i obraz - i zastąpić je dźwiękiem; w tym"muzyoznym myéle- 
niu” jest właśnie ów najwyższy stopień wtajemiozenia, najściślejsze zespolenie z 
muzyką, o której tak pięknie mówi Norwid, że "serce bierze i odmyka, jak ktoś do 
douu wchodzący własnego." 


zdajemy sobie sprawę z braków naszego numeru mizyoznego. Tłuuaczy nas w pierw- 
szym rzędzie szczupłość miejsca i brak odpowiednich materiałów, Materiały, którymi 
posłużyliśmy sie, 84 czasami nieco przestarzałe, ale nowe i najnowsze były dla nas 
niedosteme. Trzymając się zasady niepowtarzania w "Poradniku" utworów, które już 
były drukowane na euigrapji, pominęliśmy pieśń polską, gdyż ten dział guzyki naj- 
prędzej i najwszechstronniej znalazł swój wyraz w wydawniotwach emigracyjnych. 

W dodatku nutowym pominęliśiny Chopina 1 ifoniuszke, jako tych kompozytorów,któ- 
rych utwory są najłatwiej dostępne w nutach i w płytach oraz w audycjach radiowych, 
Zestawiajac utwory dodatku nutowego kierowaliśmy się zasadą udostępnienia możliwie 
łatwych utworów najwybitniejszych kompozytorów, wybierając takie spośród nich, któ- 
re najwyraźniej posiadają charakter polski, I tutaj jednak, trudności uzyskania 
ES na przedruk i znalezienia odpowiednich przykładów zmusiły nas do kompro- 

gów. Å 

Ufamy, 2e czytelnicy 2ywlej zainteresowani imzyką potrafią i zechcą skorzystać 
z zamieszczonych na końcu nuneru bibliografii i informacji , które na pewno ułatwią 
im rozszerzenie i uzupełnienie podanego przez nas materiału, zarówno w zakresie 
muzycznym jak i literacko-dydaktycznym, 
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_ POLSKI STYL MUZYCZNY ° 


... Polski styl muzyczny, zrodzony z tańca i 2 
pieśni ludowej, ma swoją własną historię. ... 

Jest pewna liczba motywów, które stały się,że 
tak powiemy, wszechpolskie, gdyż odnajdujemy je z 
rozmaitymi wariantami na całym obszarze Polski; 
zrodzone w jednej prowincji, przyswojone zostały 
następnie przez inne, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę pierwiastki podsta- 
wowe sztuki muzycznej, to jest : rytm, linię melo- 
dyjną i harmonię, to znajdziemy w polskiej muzyce 
ludowej skarby zdumiewające. 

W tańcach ludowych = mazurze i krakowiaku,rytm 
jambiczny przeważa : w mazurze ujawnia się akcen- 
tem na drugiej jednostce taktu /na trzy/; w krako- 
wiaku, który jest tańcem w rytmie parzystym, ten 
sam akcent na drugą część taktu określony jest 
przez synkope. Dokładne umieszczenie akcentów jest 
zatem bardzo doniosłym i bardzo charakterystyoznym 
pierwiastkiem polskiej muzyki tanecznej; ۰ 

Motywy polskich tańców ludowych odpowiadają 
dwom typom zasadniczym : krakowiaka i mazura, Ta- 
niec, który około połowy w.XVIII-go zajął miejsce 
wybitne w międzynarodowej muzyce artystyczne j, pod 
dobrze znaną postacią ostateczną - poloneza, nie 
jest prawdopodobnie pochodzenia ludowego. Jakkol- 
wiek lud uprawiał go również pod nazwa "chodzone- 
go", niemiej był nade wszystko tańcem szlachty, 
Krakowiak narodził się, jak wskazuje nazwa, w oko- 
licy Krakowa; ten, zawsze o rytmie dwojkowym,o 
licznych odmianach rytmicznych, ma prawie zawsze 
synkopy bardzo charakterystyczne, bądź w melodii, 
bądź w akompaniamencie, Mazur narodził się na ré- 
wninach liazowsza, którego stolicą jest Warszawa. 
Pomiio pozoru nieco schematycznej struktury,rytny 
i rysunki melodyczne tego tańca mogą wyrażać naj- 
różnorodniejsze uczucia, Mazur oddaje tak dobrze 
tkliwość i smutek, jak zapalczywość i gwałtowność. 
Wszystkie te odcienia, takie liczne i takie cha- 
rakterystyczne, uwidocznione są w sposób genialny 
w mazurkach Chopina, Nazwa "mazur" odpowiada w 
rzeczywistości kilku typom tańca : obertas albo 
oberek, kujawiak /tańczony na Kujawach/ i mazur 
właściwy. Taice te, które, podobnie jak polonez 
i krakowiak, są równie dobrze tańczone jak i śpie- 
wane, mają wszystkie ten sam takt tréjkowy /入 al- 
bo 3/8 / ale różnią się w rytmie i akcentach, ...x/ 

Zaiteresowanie specjalne dla muzyki ludowej 
obudziło się w Polsce, jak prawie wszędzie w Euro- 
pie, w końcu KVIII w., ... To zainteresowanie 
sprawiło, że w w,XIX przeprowadzone zostaży u nas 
gruntovme studia o charakterze naukowym, dzięki 
jednemu z kolegów szkolnych Chopina w Warszawie; 
Oskarowi 1۵1060۷۲1 م‎ Przewedrowax on viechoti ca- 
ły kraj niemal, całe życie poświęcił na wyszukiva- 
nie i systematyczne zapisywanie polskich motywów 
ludowych, które wydane zostały w drugiej vozowie 
XIX w. przez Akademie uuiejetno£ci w Krakowie w 
22 tomach /około 10,000 wotyw6m/. Za naszych cza- 
sów wiel.k zasługę położył profesor uni:rersytetu 


lwowskiego, uczony muzykolog A,Chybinski, który 
prowadził w dalszym ciągu vrace Kolberga, zbiera- 
jac przy pomocy fonografu liczne pieśni ludowe 
/zwłaszcza góralskie/, dotąd nieznane, 

Polska, dzięki tradycji swego stylu muzycznego 
stata się jedną z pierwszych twórczyń szkoły naro- 
dowej /Chopin/, za którą podążyły tą samą drogą 
inne narody, ... 

Sztuka Fryderyka Chopina była ostate- 
cznym wynikiem ewolucji stylu polskiego w XVIII-go. 

Pierwsze kompozycje Chopina, jego ronda naprzy- 
kład; są już, że tak powieny, "spolonizowane", jak 
"Rondo a la Krakowiak" i "Rondo A la Mazur", nawet 
w wariacje na temat z "Don Juana" wprowadza "alla 
Pollac&, a oba "rondo finale" w jego koncertach 
fortepianowych są także krakowiakami, Podobieństwo 
pierwszych dzieł Chopina ze stylem jego poprzedni 
ków w.XVIII-go jest oczywiste; wystarczy vowierz- 
chowny nawet rozbiór muzycznej mowy Chopina, żeby 
w niej znaleźć bezpośrednie wpływy polskiej pieśni 
ludowej i tańca polskiego 2 w. XVIII-go, których 
najświetniejszymi przedstawicielami byli w czasie 
jego młodości Ogiński, Elsner i Kurpiński, 555 

e e e Chopin rzadko zapożyczał melody] lu- 
dowych : przeważnie sam koimonowat melodie, prze- 
mawiajace tą sama mową, co mowa ludu, ale o tyle 
wyższe, że miały wartość dzieł sztuki, tworzonych 
przez geniusz, Zdolność konstruktywna tego geniu- 
sza /niekiedy również kwestionowana/ ujawnia się 
dostatecznie w sposobie, w jaki przeprowadził evo- 
lucję poloneza, który, ze zwykłego taica, stai sie 
rodzajem poematu symfonicznego na fortepian, ... 

Idea stylu polskiego żyża w dalszyu ciągu - 
mimo wszystko, W dziewięć lat po zgonie Chopina, 
polska opera narodowa weszta w nową fazę, dzieki 
Stanisławowi Moniuszce, którego opera "Halka" wy- 
stawiona była pierwszy raz w Tarszawie w r,1858, 


Ku końcowi w,XIX-go muzyka polska weszła w no- 

wą fazę; z jednej strony kompozycje Paderewskiego 
„..zaznaczyły ewolucję stylu vol- 

skiego, z drugiej młodsze pokolenie : Zygmmt Sto- 
jowsii, Henryk Melcer, Felicjan Szopski, Henryk 
Opieński, następnie Llieczysław Karżowicz = rozpo- 
częli walkę przeciw ptytkiem pojęciu o narodne) 
muzyce, które opanowało gust publiczności, 82ሃ56ሃ 
nienal ci kompozytorzy uko:iczyli studia poza gra- 
nicaii kraju. ... Jedną z pierwszych koumozycyj 
3tojowskiego na orkiestrę była "Suita polska“; xel- 
cer zdobył w r.1895 wielką nagrodę Rubinsteina w 
Berlinie za "koncert na fortepian i orkiestrę", 
którego "Rondo finale" jest pełnym rozmachu ober 
kiem; Szopski wywożał w swoim czasie sensację wy- 
daniem polskich pieśni ludowych shannoni zowanych 
w stylu nowoczesnym, dotychczas nieznanyn u naszych 


rmzyków, 


35 /x Patrz"Dodatek nutowy" str.4.5.8. 
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Aleksander Poliński 
Z książki p.t. "Dzieje muzyki polskiej" 


ZARANIE 
MUZYKI POLSKIEJ 


... "Długo istnieje naród, zanim coś powiedzą o nim 
dzieje” - jak mówi Maciejowski, Długo też zapewne 
istniały pieśni, śpiewane w języku ojczystym, igrzy- 
aka i widowiska w Polsce, zanim wiadomość o nich sta- 
ła się powszechną, od czasu, kiedy synody i papieże 
wystąpili przeciw nim, ze względu na zgorszenie, ja- 
kie rozsiewały - a więc od czasu, kiedy misteria za- 
traciły już swój pierwotny charakter, jaki pragnął 
nadać im Kościół, który zwyczaj ten, na zachodzie pa- 
nujący, w Polsce zaprowadził. 

Z początku owe misteria i dialogi odgrywały ważną 
rolę w zapoznawaniu nowonawróconych pogan z głównymi 
zasadami wiary ohrześcijańskiej i z ważniejszymi opo- 
wieściami biblii, jak historia narodzin Chrystusa i 
męka Jego krzyżowa. Później program owych misteriów 
i dialogów objął całe prawie dzieje starego i nowego 
testamentu. Dopóki sami kapłani brali udział w tych 
„widowiskach religijnych, wszystko było w porządku, Z 
chwilą dopiero, gdy do udziału zawezwano kleryków wa- 
gantów, "kosterów i bibusów","uzywajacych tonsury do 
wyłudzania datków,plamiących zachowaniem się swoim 
godność duchowną” - jak mówi Dr Kawczyński - oraz 
żaków, 2onglerów, goliardów i histrionów, a ci ry- 
ohto ster widowisk w swe ręce pochwycili, doniosłość 
rû ጸቲ6፲ቷ6፳ obniżyła się ogromnie, a cel wypaczył zu- 
pełnie. ... 36 


Taki wagant : rybait, histrio, Zak - jak go tam 
wówczas różnie zwano - był osobistością niekiedy bar- 
dzo pożądaną, bo zdolną do wszelakiej posługi. Umiał 
czytać, pisać, śpiewać, tańczyć; a przy tym znał się 
na muzyce i umiał nawet robić wiersze na obstalunek, 
Niejeden żak z tej wagabundzkiej rzeszy, wykreślony 
z liczby kleryków, całe życie trawił na kuglarstwie 
i rymotwórstwie, a biegły w rymowaniu i muzyce, gra- 
jący częstokroć na różnych instrumentach muzycznych, 
mieszczaństwu niemieckiemu śpiewał to po łacinie,to 
po niemiecku, a polskiemi wyśpiewywał pieśni polskie, 
A gdy już obszedł miasta i znalazł się we wsi zamo- 
żnej, podczas odpustu lub kiermaszu, gdzie łaciny 
jego nie rozumiano, ale kalety pełne groszy obfity 
obiecywały zarobek, dowcipny szkolarz na sposób mis- 
trelów zachodu układał pieśni swoje w języku,treści 
i formie dla ludu przystepnej. 

Cokolwiek dałoby się powiedzieć przeciw tym po 
całym kraju watesajaoym się szkolarzom, to im przy- 
znać należy, że byli krzewicielam kultury zachod- 
niej w najogólniejszych jej przejawach, oraz mizyid 
i sztuki dramatycznej, Ciesząc się wziętością ogram- 
ną i dużym wpływem w szerokich kołach społeczeństwa 
ówczesnego, rybałci zapewne zbyt wiele sobie pozwa- 
lali, skoro od wieku XIII-go spadają na nich gromy 
z wyżyn tronów papieskich, biskupich i rajeckich... 

` Gromy okazały się wszakże nieszkodliwymi; mima 
egzorcyzmów duchowieństwa wyższego, mimo ekskom- 
nikacji i klątw, rybałci przez długie jeszcze cza- 
sy przebiegali Polskę wzdłuż i wszerz, z pieśnią 
na ustach, z muzyka, kolędami i przedstawieniami 
teatralnemi, biorąc żywy udział w odwiecznych 
obrzędach i zabawach ludowych, i nie bez pożytku 
dla spraw oświaty krajowej. Słusznie też owej dru- 
żynie wedrownej przypisuje Wójcicki, a za nim Lep- 
Szy, przechowanie do późnego czasu, w znacznej 
przynajmniej mierze, najdawniejszych obrzędów i 
zabaw, uratowanie od zagłady starych pieśni, roz- 
krzewienie między ludem niektórych wpływów kultu- 
ry zachodniej i wogóle podniesienie poziomu umy- 
słowego społeczeństwa, ... 


| śpiewał i od niej zaczynali zwody statutów pol- 

አ skich Łaski i Januszowski, przy czym, acz mylnie, 
sw.Wojciecha autorem jej nazywali.Ja śpiewali u- 
bodzy pod kościołem, i dbano jeszcze w XVII wieku 
o to i ustanawiano fundacje dla śpiewania jej w 
kościele samym i do dziś rozbrzmiewa ona co nie- 
dziela w tumie gnieźnieńskim " /Brüokner : "Dzie- 
je literatury polskiej"/. ... 

Luźne wzmianki kronikarzy z XIV stulecia o 
grajkach krakowskich, trębaczach, bębnistach itp, 
świadczą o znacznej obfitości muzykantów,którzy 
się zbiegali ze wszystkich stron świata do ów- 
czesnej stolicy Polski i podlegali ustawom ce- 

f chowym, Prócz stowarzyszen muzyoznych prywatnych, 
ዔ u ojo oppor ماباام‎ bolo Ya istniały tu już stałe kapele miejskie, Dają o 
` _ 1 — 5ጃ a tem świadectwo rachunki miejskie z 1390 roku, 
yl Nr fe M 0 : —— ktére wymieniaja dziesieciu muzykantów miejskich. 
ALS e TAW ef dh MA ٠ Rzecz prosta, że jeśli miasto utrzymywało 
AZ me 8 8999 5 ነ x ryt) własną kapelę, to tem bardziej sam król i dygnita- 
d is napelus fs re rze, zarówno duchowni, jak éwiecoy. ... 
| b ) Pa set; 5g 7D EGO ላል Nie dziw, Ze grajkowie trzymali sie mocno 
klami panów, hojnie ich opłacających, i ze nie- 
Pieśń "Bogurodzica" „Rękopis biblioteki ozestochowskiej którzy spędzali nawet cate życie na jednym dworze. 


Wiek XV. . . Co innego, gdyby zarazem byli kompozytorani, 
lecz, niestety, gadatliwe kroniki, skwapliwie no- 


` tujace imiona byle jakich trębaczów lub " bebni- 
... zamiłowanie do muzyki ogamiaé zaczęło coraz stów" prywatnych czy miejskich, o kompozytorach 
szersze koła ówczesnego społeczeństwa, a potrzeba milozaly zawzięcie, A jednak była to epoka w dzie- 
pieśni w języku ojczystym ogólnie odczuwać się da- Jach muzyki polskiej znamienna właśnie bowiem w 
wała, 2 końca też tego wieku /XIII=go/ pochodzi połowie wieku XV dokanano u nas pierwszych prób 
najstarszy zabytek naszego pieśniarstwa, przestaw- uprawiania niwy kompozycji wielogłosowej. 
na pieśń nasza bojowa B o ደ u r o d 2 i- 
c a = jak to stwierdziły najnowsze analizy tekstu ቆ 
i melodii tej pieśni,,.. — san 


Ścisła analiza muzyczna Bogurodzicy wykazała 
następujące pewniki : Owa wyżej wspomniana najstar 
aza część pieśni ma formę prozy - sekwencji; jest 
utrzymana w czystej pierwszej tonacji kościelnej, 
Melodia wzięta jest z drugiego okresu słynnej sek- 
wencji średniowiecznej "Ave praeclara", przypisy- 
wanej Albertowi Wielkiemu; obie pieśni utworzone 
w drugiej połowie XIII stulecia, w jedną całość 
złączył ~ według śmiałej hipotezy A. Brúcknera -= 
prawdopodobnie franciszkanin Boguchwał, spowiednik 
Sw. Kingi, Żony Bolesława Wstydliwego, w klasztorze 
sadeokim /Stary Sacz/ około 1280, 

Około roku 1280 Bogurodzica stała się własnoś- 
cią narodu całego i weszła w użycie powszechne, Z 
murów starosądeckich wypłynęła na szeroki świat 
polski, "Usta narodu pochwyciły pieśń i choć za- 
pomniano o autorach = wieki średnie próżności au- 
torskiej nie znały = wraziła się pieśń sama tem 
głębiej w serce i pamięć narodową, Nią rozbrzmie- 
wały szeregi polskie, gdy się z wrogiem odwiecznym 
na polach grunwaldzkich ścierały; od niej huczały 
lasy, gdy się chłopstwo kujawskie na rycerzy mie- 
czowych rzucało; słyszano ja i za Niemnem pod Wił- 
komierzem, w bitwie rozstrzygającej losy Litwy.Ją 
to zaintonował Zbigniew Oleśnicki, gdy wybór kró- 

1 la polskiego na tron wegierski w tumie krakowskim 
| obchodził, i ją zaśpiewał nad Czarnem morzem, pod 


Bałkanem u Warmy, ten sam król i wierni jego,nim Pieśń "Bogurodzica" w transkrypcji prof.A.Chy- 
się na Amurata rzucili, Odzywała się ona po ko- bińskiego./Z książki H.Opieńskiego:"La musique 
` scioZkachn, gdyż ksiądz przed kazaniem z ludem ja g7 polonaise" 1918/ 


Aleksancer Poliński 
Z książki p. t. Dzieje mzyki polskiej" 


WIEK ZŁOTY 


Kiedy pod wpływem ożywczych promieni renesansu 
Polska wyzwalać się poczęła z pęt scholastyki śre- 
dniowiecznej, "zrzucać z siebie skórę sarmackiego 
barbarzynstwa" i przyoblekać w szatę cywilizacji, 
przez humanistów południa i zachodu gorąco zalecaną, 
gay nie tylko wyższe sfery społeczeństwa polskiego, 
lecz i mieszczaństwo, a nawet i pospólstwo wiejskie 
rwało sie do światła, nie zapommiano u nas i o mi- 
zyce, Wprawdzie bezpośrednie wpływy humanizmu na 
rozwój muzyki ojczystej nie zaznaczyły się wyraźnie, 
w każdym jednak razie już tem samem و‎ że humanizm 


szerzył poezję erotyczną i protegował pieśni miłosne, 
rozbudzał po części zamiłowanie do idealnej siostrzy- 


cy poezji, do muzyki, we wszystkich warstwach społe- 
czeństwa. ... 

Ze pod te bujne plany siali zdrowe ziarna osta- 
tni Piastowie i Jagiellończycy wraz z moznym panie- 
tami polskimi, o tem prócz luźnych wzmianek kroni- 
karskich znajdujemy dowody w przedmowie Hermana Fin- 
cka, muzyka Górków, do dzieła "Practica Musica" :"Bóg 
chce - mówi on = ażeby królowie taka sama opieka o- 
taczali mzykę, Jaka otaczają inne kościołowi poèy- 
teczne sztuki, w czem wielką sławę mieli 1 maja kró- 
lowie polscy". ... 


— 


Kiedy w spadku po swych braciach objął Zygmunt 
tron Rzeczypospolitej, i wówczas nawet nie przestał 
się zajmować muzyką, lubo wewnętrzne sprawy państwa 
dużo mu czasu zabierały i od ulubionych rozrywek 
odciągały, Wszedłszy w powtórne związki małżeńskie 
ይ Bona Sforoa و‎ księżniczką mediolanska, znalazł w 
niej gorliwego pomocnika w krzewieniu wśród Polaków 
zamiłowania do nmzyki. Tanecznica znakomita i dobra 
podobno lutnistka,Bona sprowadzała licznych wirtuo- 
zów z Włoch i otaczała się nimi, Wprawdzie przyby- 
aze wtosoy odbierali chleb muzykom swojskim,krzewiąc 
wszakże kulturę muzyczną włoską, wówczas już bardzo 
wysoką, wywierali tym samym wpływ dodatni na muzy- 
ków polskich; bo zaznajamiali ich z najnowszymi 
zdobyczami, dokonanymi na południu Europy; zarówno 
w muzyce teoretycznej jak i praktycznej, ... 

W ostatnich latach swego panowania „ciężką nie- 
mocą będąc dotknięty, Zygiamt Stary przestał się 
zajmować kapelą. Utrzymywał ją wprawdzie, ale nie 
on, lecz młody Zygmmt August z niej korzystał,„Tak 
np. w roku 1543, cała prawie orkiestra znajdowała 
się w Grodnie na usługach młodego króla, który pod- 
wyższał jej płacę ze swej szkatuły, skąpo bowiem 
była przez króla uposazona. On również nią rozpo” 
rządzał i kadry jej uzupełniał siłami wybitnymi. On 
to przyjął wówczas Wierzbkowskiego, Wacława z Sza- 
motuł, Krzysztofa Borka oraz małego Gomółkę, ... 


Czynem wielkiej wagi dla sprawy muzyki narodo- 
wej była fundacja przez Zygmnta kaplicy Jagiel- 
lonskiej na Wawelu w 1543 r. i ustanowienie przy 
niej kolegium śpiewaczego /chóru/, hojnie przez 
króla zaopatrzonego w fundusz, a składającego się 
z proboszcza, który był zarazem dyrektorem chóru, 

z 9-ciu śpiewaków-kapelanów i jednego kleryka. Ich 
obowiązkiem było śpiewać utwory wielogłosowe na wo- 
tywach codziennych, zwanych "Rorate" /stąd nazwa 
kaplicy "Rorantystów"/ i odprawiać nabożeństwo za 
rodzinę Jagiellonów, 

Odtąd rorantyści odgrywali na małą skalę taką 
samą rolę na Wawelu, jaką odgrywali śpiewacy kapli- 
cy Sykstyńskiej w Rzymie, Jak w tej ostatniej pra- 
wie wszyscy najlepsi kompozytorowie i śpiewacy 
włoscy czynną rozwijali działalność artystyczną na 
chwałę sztuki włoskiej, równie też i nasi kompozy ፦ 
torowie pracowali w kaplicy Jagiellońskiej wytrwa- 
le i skutecznie na chwałę polskiej sztuki muzycznej, 
.. . Po śmierci Zygmmta Starego w 1548 r., objął po 
nim w puściźnie zarówno tron, jak zamiłowanie do 
muzyki syn jego Zygmunt August. Wytworny humanista, 
człowiek uczuciowy, namiętny, z duszą wrażliwą na 
piękno we wszystkich tego piękna przejawach, z wro- 
dzoną skłonnością do wykwintu, zbytku i przepychu, 
a wstrętem do pospolitości, a przy tym hołdujący 
sybaryokiej maksyiie : "Wino, kobieta i muzyka", 
Zygmunt August był monarchą muzykalnym wyjątkowo, 
Wyrazem tej osobliwej zmzykalności było nadzwyczaj- 
ne jego upodobanie do zespołów muzycznych, nie zaś 
tylko do słuchania wirtuozów i śpiewaków solistów, 

Tej szlachetnej skłonności zadość czyniąc ,wy- 
tworzył Świetną kapelę dworską, do której powołał 
najlepszych wówczas kompozytorów; wirtuozów i 
śpiewaków z całego świata, a przeważnie polskich, 

Członkami tej kapeli znakomitej byli w ciągu 
jego panowania : Włosi, Niderlandczycy, Niemcy, 
Kompozytorowie polscy : Wacław z Szamotuł, Marcin 
Lwowczyk, Mikołaj Gomółka, Tomasz Szadek i Marcin 
Wartecki. ... 

... wielki ruch muzyozny wywołał znów potrzebę 
wydania nowych podręczników teoretycznych,uwzgle- 
dniajacych najnowsze zdobycze, dokonane na polu 
teorii muzycznej przez ostatnich mistrzów szko- 
ły niderlandzkiej. Tej potrzebie mogli już na- 
reszcie uczynić zadość muzycy polscy, którzy od 
wielu już lat na tem polu pracowali gorliwie, a 
zwłaszcza: 

Sebastian z Felaztyna, kompozytor i teoretyk 
ówczesny. Szczegóły jego życia nie dość są zna- 
ne, lubo wielu pisarzy o nim wspominato, ... 

Z licznych kompozycji Sebastiana z Felsztyna 
doszły do nas tylko trzy chéry. ... 

Na polu pedagogii muzycznej Sebastian z Fel- 
sztyna znakomite położył zasługi; uczył w akade- 
mii początków muzyki a głównie śpiewu gregoriań- 
skiego; posiadał nadto własną prywatną szkołę w 
Krakowie,a następnie w Samborze i Sanoku, gdzie 
był proboszczem; z tej szkoły wyszło wielu wy- 
bornyoh muzyków, między nimi Marcin ze Iwowa, 
sławny organista i kompozytor nadworny 8 
Augusta. ... 
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coe nagły, z żywiołową siłą wzmaga jący się w 
ciągu XVI-go wieku postęp w teorii muzycznej nie 
tylko w Polsce, lecz i w całej Europie, ujamił 
się natychmiast po wybuchu reformacji, 

Odtąd dopiero w formach ruzycznych wielogtoso- 
wych melodia odzyskuje nareszcie swe przyrodzone 
prawa: ukrywana dotychczas w głosach środkowych wy- 
suwa się zwycięsko na czoło pieśni, zajmuje w gło- 
sach miejsce naczelne, najwyższe, w sopranie... 

Oto źródło nagłego postępu muzyki XVI-go wieku, 
... Z początku owa propaganda drukowana, literacka 
i muzyczna, ograniczała sie na wydawnictwach psal- 
mów i pieśni poszczególnych, Już w pierwszych la- 
tach drugiej połowy XVI-go stulecia wychodzi na 
świat kilka psalmów i pieśni Reja z muzyką na czte- 
ry głosy mieszane Wacława z Szamotuł. .., 

Na tę dobę przypada największa działalność 
artystyczna kompozytorów polskich, która epokę 
Zygnuntowskich czasów opromienia sławą, a ojczystą 
literature muzyozna stawia, pod względem wartości, 
prawie na równi z odnośną literaturą włoską i ni - 
derlandzką, a pod względem odrębności stylowej, me- 
lodyjności, i wogóle oryginalności, nawet ją prze- 
wyższa, 

Jak literatura religijna i polemiczna, równie 
i muzyka miała przedstawicieli, którzy swe zdolno- 
ści oddawali na usługi tej czy owej partii: różno- 
wierczej, lub katolickiej, 

Na czele przedstawicieli partii akatolickiej 
stał największy z ich grona kompozytor: 

Wacław z Szamotuł, chociaż jak wielu innych 
mizykòw protestanckich, tworzył także pieśni i 
msze dla użytku kościoła katolickiego, 


Wadaw” 2 Samoni 


Wacław z Szamotuł urodził się około roku 1529 
w Szamotułach, grodzie wielkopolskim, umarł zaś 
w lipou 1572 r. w Krakowie, Pierwsze wyksztaice- 
nie humanitarne otrzymał w kolegium imienia Lu- 
brańskiego w Poznaniu, Szybko rozwijające się 
zdolności młodzieńca skłoniły opiekunów /czy ro- 
dziców/ do wysłania go do Krakowa, Po ukończeniu 
następnie kursu filozofii w akademii otrzymał ty- 
tuł magistra nauk wyzwolonych i doktora filozo- 
BEL. ere 

Pod czyim kierunkiem studiował muzykę, nie- 
wiadomo, Ponieważ jednak w owym czasie żył w Kra- 
kowie słynny teoretyk muzyczny i kompozytor Se- 
bastian z Felsztyna, prawdopodobnie więc pod jego 
kierunkiem pracował, Bądź co bądź, studia odbył 
bardzo gruntowne, w dziełach jego bowiem widać 
nie samouczka, lecz wytrawnego harmoniste i kon- 


trapunkcistę, 


Patrz"Dodatek nutowy” str.2. 
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Partia katolicka rozporządzała o wiele wię- 
kszą liczbą kompozytorów utalentowanych. Śród 
nich znalazło się trzech znakomitych : Marcin ze 
Lwowa /Leopolita/, Mikołaj Zieleński i Mikołaj 
Gomółka, których częściowe wydanie dzieł w cza- 
sach dzisiejszych ograme zdziwienie wywołało w 
całym 6 imzykalnym, zwłaszcza niemieckim.... 


Marin Zwowzayk 


Marcin Lwowezyk urodził się we Lwowie 1540 r., 
umarł 1589 r, Pierwsze nauki pobierał w mieście 
rodzinnym, następnie kształcił się w akademii 
krakowskiej; studia zaś muzyczne odbył pod kie- 
runkiem Sebastiana z Felsztyna, ... 

Z liczby dzież tego mistrza niewątpliwie zna- 
komitych, w każdym jednak razie nieco przecenio- 
nych przez Starowolskiego, ani jedna kompozycja do 
niedawna jeszcze znaną nie była, ... Przed kilku 
dopiero laty piszący słowa niniejsze, grzebiąc w 
„starych szpargałach, leżących za piecem u pewnego 
organisty wiejskiego, już zakwalifikowanych do wy- 
rzucenia na śmietnik, szczęśliwym trafem znalazł 
przepysznie zachowanych 8 kart in folio z tabula- 
tury organowej z XVI-go wieku, w której okazały 
się kompozycje Wacława 2 Szamotuł, Marcina Warte- 
ckiego, wiele utworów imych muzyków nieznanych i 
dwie duże kompozycje Marcina Iwowczyka, ... 


W zakonczeniu życiorysu 

Wacława z Szamotuł, Starowolski tak sie o nim wy- 
razit : "gdyby mu /t„j.Wacławowi z Szamotuł/ los 
dłuższego był udzielił życia, nie potrzebowaliby 
Polacy zazdrościć Włochom ich Palestrynów, Lapviów, 
Viadanich etc." Jeżeli te słowa mogły wogóle zna- 
leźć zastosowanie do którego z muzyków polskich tej 
doby, to chyba tylko do Zieleńskiego, Wprawdzie i 
wtedy nawet owe słowa musielibyśmy uznać za prze- 
sadne, bo z Palestryną, jako kompozytorem czysto 
kościelnym, żaden z muzyków świata zestawionym na 
serio być nie mógł - w każdym jednak razie Zieleń- 


+ ski był przynajmiej jedynym wówczas muzykiem pol- 
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skim w wielkim stylu, którego przeciwstawiać można 
było wszystkim ówczesnym wielkościom świata muzy- 
kalnego,choćby samemu nawet Palestrynie.. 

Kiedy i gdzie się urodził - niewiadomo, ... 

Znamienną cechą genialności Zieleńskiego jest 
bujna, twórcza fantazja, ujawniająca się w urozmi- 
caniu form, rytmiki, taktu,... 

Nie tak surowy w stylu, jak Palestryna, nie 
uczeńszy i nie zdolniejszy, lecz o wiele melodyj- 
niejszy od niego i bardziej urozmaicony w formie, 
umiał w swych dziełach Zaczyé głębię uczucia reli- 
gijnego i mistrzostwo kontrapunktyczne z tempera- 
mentem kompozytora, wrażliwego na piękno muzyczne, 


CAL) 


Współcześnie z Wacławem z Szamotuł, Szadkiem, 
Lwowozykiem, Zielerskim, żył jeden muzyk dziwnie 
osobliwy : nieznany ani pisarzom ówczesnym, ani 
szerszem kolu społeczeństwa; nie oceniony za ży- 
cia, nie wspominany po śmierci, nie największy z 
grona mizyków doby Zygumtowskiej, nawet miej od 
nioh uczony, a jednak najsympatyczniejszy, najmelo- 
dyjniejszy i bezwzględnie najoryginalniejszy ze 
wszystkich, nie tylko polskich, lecz i wogóle z 
całej plejady ówczesnych mistrzów europejskich, 

Owym muzykiem osobliwym, jedynym w swoim rodza- 
ju, który w wszechświatowej literaturze muzycznej 
nie miał poprzedników, a następców znalazł dopiero 
w kompozytorach z końcem XVIII stulecia, był: 

Mikołaj Gomółka/ur.w r.1539, zm. 
w r.1609/ twórca muzyki czterogiosowej do wszystkich 
150-ciu psalmów Kochanowskiego. 


Wyjatkowe swe stanowisko w rzedzie kompozytorów 
europejskich, dotychczas nie zatwierdzone przez | 
historie muzyki powszechnej - dla tej prostej przy- 
czyny, Ze jest jej nawet nieznany - zawdziecza tej 
okolicznoéci, ze byi pierwszym, ktéry nawet czysto 
koécielne utwory chóralne urabiat w duchu muzyki 
ludowej; że więc był pierwszym, nie tylko u nas, 
muzykiem prawdziwie narodowym, ... 

... Żaden naród nie posiada takiej swobody formy i 
rozmaitości rytmów w pieśniach duchownej lub świa- 
towej treści, jak Słowianie wogóle, a Czesi i Fola- 
cy w szczególności, W tem bierze źródło wielce cha- 
rakterystyczny przymiot, widniejący w utworach mu- 
zyków polskich : dążność do wytwarzania spiewnosci. 
Zarówno w dziełach Wacława z Szamotuł, jak i Lwow- 
czyka a zwłaszcza Zieleńskiego, widzimy tę dążność 
do równoczesnego melodyjnego prowadzenia głosów, 
ohocby nawet kosztem prawideł kontrapunktyoznych, 


W żadnym jednak z muzyków ówczesnych owa odre- 
bność plemienna i niezależność duchowa nie ujamiły 
się tak wyraźnie i stanowczo, jak w Gomółce, ... 
Co Szamotulozyk, Lwowczyk i Zieleński przeozuwali 
tylko i do swych dzieł wprowadzali ostrożnie, nie 
paląc mostów za soba, to Gamółka zdołał osiągnąć 
w zupełności i w swych psalmach udogmatyzować, 

Bystrzejszy od innych, zrozumiał, że dla od- 
świeżenia ducha zwrócić sig należy do zdroju żywej 
wody, dającego wieczną świeżość i młodość - do 
pieśni rodzimej. Czerpał też z owego zdroju tak 
obficie, że w każdym jego psalmie, z małym przy- 
najmiej wyjątkiem, ów ciepły, serdeczny i łzawy 
dźwięk nuty rodzimej słyszymy. ... 


Z dzieł Gomółki dochowały się "Melodiae na 
psałterz polski przez Mikołaja Gomólke uczynione, 
ofiarowane Jego Mości ks,Piotrowi Myszkowskiem, 

z Bożej łaski biskupowi krakowskiem etc.panu memu 
miłościwemu, w Krakowie w Drukami łazarzowej, 
R. P; 1550 


Mówiąc powyżej o wspólności cech charakterysty- 
cznych polskiej muzyki ludowej z psalmami Gom6iki, 
postawiliśmy pytanie : czy taki sposób tworzenia 
odpowiadał istotnie specjalnym jego pojęciom oso- 


bistym o ideałach muzyki religijnej, oraz jego tem- 
peramentowi i usposobieniu artystycznem ? 

Na to pytanie daje poniekąd odpowiedź sam Go- 
mółka w dedykacji psalmów biskupowi hiyszkowskiem, 
w której zaznacza, w rodzaju objaśnienia czy uspra- 
wiedliwienia, że jego melodie "są łaciuchno uczy- 
nione, prostakom niezatrudnione", gdyż je tworzył 
"nie dla Włochów" /to jest nie uczenie i nie dla 
chórów, artystycznie wyrobionych/, lecz "dla Pola- 
ków, dla naszych prostych domaków", 


.. . zasługi jego nie są mniejsze od tych, jakie na 
polu literatury ojczystej położył Kochanowski, Je- 
den stworzył poezję polską, drugi polską muzykę, 
Jak psałterz Kochanowskiego "to wielki skarb na- 
szego poetycznego języka i stylu", jak się wyraża 
Tarnowski w swej "Historii Literatury Polskiej", 
najpiękniejszy przekład ze wszystkich europejskich, 
tak melodie Gomółki do tego psałterza, to wielld 
w naszej literaturze wypadek, to wielki skarb na- 
szego języka muzycznego i stylu, najoryginalniej- 
sze dzieło muzyki europejskiej XVI-go stulecia, ... 
lecz rodacy nie poznali się na nim, nie oceni- 


li za życia, nie przyznali zasług po śmierci. 


To było właśnie przyczyną, że ów Moniuszko XVI 
stulecia nie wywarł silnego wpływu na kompozytorów 
współczesnych i późniejszych, a wielka jego idea : 
wytworzenie własnej narodowej szkoły muzycznej - o 
czem wówczas nikt nawet nie marzył - nie zdołała 
rozwinąć się bujnie i w czynie ucielegnié, ... 


Patrz"Dodatek nutowy" str.l. 
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Aleksander Poliński 
Z książki p.t. "Dzieje muzyki polskiej" 


/Ze zbiorów Kon- 
serwatorium war- 
szawakiego./ 


Skrzypoe z fabryki 
Dankwarta . 


LUTNICTWO 
POLSKIE 


Jednym z objawów ruchu muzyoz.byi wcale bujny 
rozkwit lutnictwa krajowego, co właśnie świadczy 
wymownie o znacznym zapotrzebowaniu narzędzi mu- 
zycznych i zarazem o rozszerzeniu się zamiłowania 
do muzyki w szerokich kołach społeczeństwa. 

Najbujniej rozwijało się lutnictwo w obu sto- 
licach Rzeczypospolitej : Krakowie i Warszawie, 
zarówno wszechstronne, to jest fabrykujące wszyst- 
kie rodzaje instrumentów, jak specjalne, wyrabia- 
jące jakiś jeden tylko gatunek narzędzi muzycznych, 

Nie brak śladów, że w niektórych miastach pol- 
skich, już w XV wieku istniały zakłady lutnicze, 
Około 1434 r. jakiś zakonnik franciszkański, budu- 
je w Toruniu organy, wielkie,prymitywne, bo tylko 
o 22 piszczałkach, nadymane miechem podobnym do 
kowalskiego. Czy ów franciszkanin, oraz fabrykant 
organu we Włocławku, fundowanego przed rokiem 3 
przez któregoś z biskupów kujawskich, byli Pola- 
kami, niewiadomo. W 1512 r. istniała w Gnieźnie 
fabryka organów Stanisława Zelika; istniała także 
w Brześciu kujawskim; szczegółów wszakże o dzia- 
łalności tych zakładów nie znamy. ... 

Jedna z największych fabryk istniała w Krako- 
wie w drugiej połowie XVI wieku ... 


O fabrykantach krakowskich Marcinie Bochenczy- 
ku regalniku, Janie Kimz ratyzbończyku, Bernardzie 
Przeworskim, Melchiorze v.Kuohta,.o Mateuszu Dobru- 
ckim fabrykancie skrzypoów, o Tomaszu Chiari, nad- 
wornym fabrykancie instrumentów dętych, oraz o Ja- 
nie Głowińskim, organmistrzu - mało posiadamy wia- 
domosci, 

Ale po tym ostatnim dochowało sie świadectwo 
nader cenne, jak najlepiej świadczące o niepospoli- 
tych jego zdolnościach lutniczych. Sa to wspaniałe 
organy u Bernardynów w leżajsku, największe w kra- 
ju, zbudowane 1682 r. Składa się ten przepyszny 
instrument = arcydzieło w swoim rodzaju - z ośmiu 
części, jakby z ośmiu oddzielnych organów, tworza- 
cych grupę nadzwyczajnie estetyczną i oryginalnie 
upozowaną na chórze, prześlicznie w szczegółach 
rzeźbionym, Całość tego świetnego zabytku naszego 
lutnictwa z XVII stulecia, posiada 64 pełnych gło- 
sów, 4 manuały, pedał /w tym wieku rzecz osobliwa/ 
i 12 miechów, ... 
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Aleksander Poliński 
Z książki p.t."Dzieje mzyki polskiej" 


WIEK XVII 


Wraz z przeniesieniem przez Zygmmta III stoli- 
cy z Krakowa do Warszawy przenosi się i główny ruch 
muzyczny do nowej stolicy, dokąd za kapelą królew- 
ską podążyli wszyscy bardziej wybitni kompozytoro- 
wie, wirtuozi i śpiewacy, w-pogoni za laurami i 
złotem. Mimo to Kraków nie odczuwał głodu muzykal- 
nego, Pozostali mu rorantyści na Wawelu, pozostała 
kapela miejska, oraz cała zgraja mizykantów, upra- 
wiających sztukę z rzemiosła, zrzeszonych w falan- 
ge /ceoh/, posiadającą własne ustawy, potwierdzane 
przez każdego z królów, oraz swych "starszych"; po- 
zostały wreszcie kapele prywatne, aczkolwiek nie- 
liczne, i kościelne, ... 

Każda katedra, kolegiata i bogatsze opactwo mia- 
ły swoje kapele, swoje kadry śpiewacze, a nawet 
kompozytorów własnych. Jezuici w Lublinie nie tyl- 
ko mieli kapelę własną, ale nadto uzyskali u Jana 
Kazimierza przywilej na utrzymanie bursy muzycznej 
przy swym kolegium, z prawami, jakie mały cechy 
muzyczne w Krakowie i Warszawie, ... 

Lecz główne ognisko muzyki polskiej w tej do- 
bie koncentrowało się w Warszawie, w której zresztą 
jeszcze przed jej nominacją na stolicę Rzeczypospo= 
litej gorliwie zajmowano się sprawami muzyki, 

8.5.Szarzynski 

S.S.Szarzyüski, siłą twórczego talentu i głę- 
boką wiedzą fachową wzniósł sie wyżej ponad wszys- 
tkich kompozytorów wieku XVII i XVIII. 

Gdzie się kształcił - niewiadomo. To pewna, że 
studia odbył gruntowne, władał bowiem techniką z 
wprawą muzyka, świadomego wszystkich tajermic sztu- 
ki : umiał znakomicie używać polifonii, urabiać 
czterogłosowe kanony, świetnie prowadzić dwa tema- 
ty jednoozegnie i t.p. Charakterystyke jego talen- 
tu stanowia : bujna fantazja, wznoszaca sie nie- 
rzadko na wyzyny, wybitna, wysoce oryginalna melo- 
dyjność tematów, skłonność do urabiania form nowych 
i wogóle do nowatorstwa w muzyce, ... 


Grzegorz Grid: Gorczychi 

Współcześnie z Szarzynskim żył Grzegorz Gabriel 
Gorezyoki, ostatni ze znakomitych kompozytorów pol- 
skich muzyki religijnej, Urodził się w pierwszej 
połowie XVII wieku. Poświęciwszy się stanowi ducho- 
wnemu, otrzymał kanonię skalbmierska, następnie zaś 
został penitenc jarzem i dyrektorem kapeli katedral- 
nej na Vawelu. ... 


Gorezyeki był kompozytorem nadzwyczajnie płodnym, 


lubo część znaczniejsza jego utworów zaginęła, dużo 
jednak zachowało się jeszcze w archiwum wawelskim i 
w zbiorach prywatnych. Wszystkie te kompozycje : 
msze, motety, introity, hyuny etc, są utrzymane w 
stylu czysto kościelnym i nastroju religijnym, Pod 
względem formy przypominają nieco utwory wzorowych 
kompozytorów włoskich z XVII stulecia, pod względem 


wszakże treści posiadają oryginalność wybitną, wolną 


od wpływów postronnych. ... 
Patrz" Dodatek nutowy” str.3. 


Zygmunt Latoszewski 
Z artykułu ۰. 


DZIEJE OPERY POLSKIEJ 


Pierwsze przedstawienie operowe w Polsce odby= 
ło się w r.1628, a więc dwadzieścia lat wcześniej, 
niż we Francji, +... gdy Luigi Rossi wystawiał 
swego "Orfea" w Paryżu, Warszawa od lat dziesięciu 
miała już stały teatr na sali zamkowej. 


Mecenasostwo Władysława IV byto niewatpliwie 
decydujacym momentem przy pojawieniu sie opery 
włoskiej w Polsce, Sprzyjały temu jednak i inne 
okoliczności, a mianowicie wybitna rola, jaką m- 
zyka 1 muzycy włoscy odgrywali na dworze polskin, 
... gdy kapela królewska wraz z dworem przeniosła 
się do Warszawy, nie tylko nie straciła nic ze 
swej dawnej świetności, lecz podniosła się jeszcze 
wyżej, zapewne nie bez wpływu Władysława IV.. 

Władysław IV, wstąpiwszy na tran, urzeczywist- 
nił przede wszystkim swe zamiary posiadania staiej 
trupy operowej, Sprowadził znakomitych śpiewaków, 
architektów teatralnych, baletników i last not 
least dbał o wysoki poziom kapeli nadwornej,której 
kapelmistrzem był przybyły z Rzymu Marco Scaochi 
Jod 1625-169 na dworze warszawskim/, kompozytor 
szeregu oper, granych w Warszawie, 
eee muzyki tych oper niestety nie znamy, co jest 
oczywiście szkodą największą, ... 

W r.1649 Scacchi wraca do Włoch i z jego wy- 
Jazdem zwija niebawem swą działalność trupa wto- 
ska, Na czele kapeli staje dotychczasowy vice-ka- 
pelmistrz Bartłomiej Pękiel, utrzymując zespół na- 
dal w dotychczasowym świetnym stanie, Zdarzają się 
i następnie jesżcze za Jana Kazimierza przedstawie- 
nia operowe, lecz sporadycznie tylko, Rok 1655 roz- 
proszył kapelę na lat kilka, ... 

Dodać jeszcze trzeba, że wzorem Władysława IV 
niektóre także polskie dwory magnackie urzadza2y 
widowiska teatralne i miały dobre kapele, ... 

Do tej świetności, do której doprowadził operę 
nadworną Władysław IV, wróciła ona dopiero po dłuże 
szej przerwie, za panowania Sasów, 


Autorami pierwszych oper polskich byli kompozyto- 
rowie obcego pochodzenia; nie doszukamy się też w ich 
muzyce cech wybitnie polskich, poza szematyoznym ra 


czej przejęciem form tarica polskiego. A jednak ten- 
dencje narodowe objawiały się w tych operach od sa- 


nego początku i to w podkładzie literackim, który che 
tnie obraca się w sferze ludowej; monopolizującej już 
wtedy charakter narodowy opery. Ta ludowość zapewnia- 


xa też odrazu powodzenie, Mogła nim poszczycić się 


juz druga z kolei opera Kamieńskiego p.t. "Zogka,czy- 

li wiejskie zaloty", będąca aż do "Krakowiaków i Góra- 
li" najwięcej repertuarową polską operą, Mocno zazna- 

czone tendencje społeczne w "Zośce", a więcej jeszcze 

w "Agatce" Macieja Radziwi*Za, świadczyły jednak o tem, 
że ludowość tła w operach polskich nie była tylko kon- 
wenanseia ody czasu, lecz ta gleba, na której wyrosnąć 
miata rodzima muzyka operowa, ... Przypuścić można, że 
opery polskie zrazu nie dotrzymywały artystycznie kro- 
42 ku pod względem muzycznym dz ea Oln obcym, zwiaszcza 
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mi /tiumaczonymi/, zwłaszcza w gatunku opery lekkiej, 
które cieszyły się zresztą największym powodzeniem, 
Próby stworzenia wielkich oper narodowych podjął El- 
mer, komponując "Leszka Białego", "Króla żokietka" 

i "Jagiełłę w Teczynie", Zwłaszcza ta ostatnia miała 
duże powodzenie, dzięki swym tendencjom ludowym, za- 
znaczonym także wyraźnie w stosowaniu folkloru w m- 
zyce.To więc, co podobało się publiczności już w ope- 
rach Kamieńskiego i Stefaniego, nie chybiło także w 
operach Elsnera, ... 

Kurpiński był znakomitym dyrektorem opery, Dyscy- 
plina artystyczna zespołu, wysoki poziom repertuaru 
stawiaty scenę warszawską, pozostającą pod jego kie- 
runkiem przez trzy dziesiątki lat, w rzędzie najlep- 
szych, Kurpiński umiał ponadto utrzymać narodowy cha- 
rakter sceny, dostarczając wespół z Elsnerem;pózniej 
i sam, wiele oper o treści narodowej, Był talentem 
nieprzeciętnym, jakkolwiek nie na tyle silnym,żeby 
uchronić się przed niebezpiecznem sąsiedztwem wszech- 

włoskim, i Ze powodzenie zawdzięczały głómie albo tenwładnego Rossiniego, którego nawet pragna? naslado- 
denc jom narodowym, albo zaletom libreta. Statystyka  wać,jednając sobie i zato powodzenie,choé oczywiście 
przedstawień potwierdza to wyraźnie i może najpełniej chwilowe. Zdobywał się wszakże na nutę swoistą, naj- 
na przykładzie "Krakowiaków i Górali" Bogusławskiego wyraźniej jeszcze w scenach rodzajowo-komicznych, a 
1 z muzyką Jana Stefaniego, jednoczących pierwiastek pa-także w "postojach" lirycznych, Stosując zag na każ- 
triotyozny z interesującą akcją, przybraną gęsto owym dym kroku taniec i melodię polską, utrzymywał choé- 
lubianym motywem cudowności i czarów, I tu zatem jest by na zewnątrz polski charakter swoich oper, Napisał 
powodzenie zasługą raczej librecisty aniżeli mizyka, ich dwadzieścia kilka, 2 ważniejszych wymienić trze- 
jakkolwiek Stefani więcej niż jego poprzednicy pielę- ba: "Pałac Lucypera", "Szarlatan", "Jadwiga" /libret- 
gnował melodie i rytmy polskie, to Niemcewicza/,"Nowe krakowiaki" /jako dalszy ciąg 
"Cudu"/, "Zanek na Czorsztynie" itd. Zasłużył sie 
Kurpinsxi nie tylko jako kompozytor i jako wzorowy 
JOZE F ELSNER dyrektor teatru przez przyswojenie scenie polskiej 
arcydzieł obcego repertuaru, lecz dbał,także o wy- 
szkolenie następców swoich przez wydatna pracę pe- 
dagogiczną przy boku Elsnera w założonym w r.1821 
Konserwatorium, po którego zlikwidowaniu w r.1830 
doprowadził w kilka lat potem do założenia szkoły 
operowej, z której wyszły późniejsze zastępy arty- 
stów operowych, ... 1 

Dzieje opery polskiej przed "Halka" znalazły 
swego najpoważniejszego przedstawiciela w Kurpiri- 
skim, vo którego wycofaniu się z teatru w 0 
nic doniosiego do chwili wystąpienia Moniuszki nie 
pojawiło się na scenie warszawskiej, ., 


KAROL KURPIŃSKI 


Pierwsze lata wieku XIX przynoszą na scenie war- 
szawskiej opery Józefa Elsnera, sprowadzonego przez 
Bogusławskiego ze Iwowa w r.1799. Zapisany w historii 
niezatartymi głoskani jako nauczyciel Chopina, był 
Elsner przecież dla Warszawy przez długie lata naj- 
pierwszą osobistością imzyczną, wybitnie zasłużoną 

i około zorganizowania poważnego ruchu muzycznego oraz 
instytucyj muzyczno-pedagogicznych. Jako kompozytor, 
był niezwykle płodnym we wszystkich kierunkach form 
nuzycznych, Wielką też ilością utworów zasilał re- 
pertuar warszawski, w czem go w drugin dziesiątku 

+ lat wyręczać zaczął Kurpiúsid. Libret oryginalnych 
dostarczali mi przeważnie Bogusławski i Dauszewski, 
lecz często posługiwał się i Elsner libretami obcy= 43 


Teatr Narodowy za Stanistawa Augusta 
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Aleksander Poliński 
Z książki p.t."Dzieje mazyki polskiej" 


PO ROKU 4795 


Dia 17 kwietnia 1794 r. wybuchło powstanie w 
Warszawie. ... teatr narodowy zamknięto, ... 


Pozostała w Warszawie część śpiewaków /po upad- 
ku powstania/ próbowała wznowić przedstawienia ope- 


rowe, powodzenia jednak nie doznała, Zabrakło słu- 
chaczów w stolicy, zabrakło amatorów-mecenasów 
sztuki, którzy teraz tułali się na emigracji, po 
świecie szerokim, 

W liczbie tych amatorów znajdował się najzdol- 
niejszy z ich grona : 


Mikołaj Kleofas książe Ogiński, syn Andrzeja, 
wojewody trockiego, ostatni podskarbi litewski, 
urodzony 7 października 1765 w Guzowie, zinarły 18 
października 1833 we Florencji, Lubo zarówno w 
czasie porstania narodu pod Kościuszką, jak i na 
emigracji niemate na polu politycznym położył za- 
sługi, jednakże dużą populamoéé swego nazwiska i 
sławę zawdzięcza głównie swem talentowi muzyczne- 
mi, A posiadał zdolności niepospolite, ... 

«Uprawia2 prawie wszystkie rodzaje kompozycji, 
głównie jednak tworzył polonezy na fortepian, 2 
których wiele zjednało sobie popularność w całym 


Po wyjeżdzie artystów teatru narodowego z Bo- 
gusławskim do Lwowa, przez kilka lat nie miała 
Warszawa ani teatru stałego, ani dobrze zorganizo- 
wanych koncertów, Dopiero po powrocie Bogustawskie- 
go w 1799 r., otwarły się na nowo podwoje teatru 
narodowego, a jednocześnie pierwsze stowarzysze- 
nie koncertowe w kraju, ... Szerzyć poczęło gorli- 
wie zamiłowanie do muzyki ... E 

Nowy przybytek sztuki, wspaniale urzadzony, 
otwarto 3 sierpnia 1806 roku. Odtąd co tydzień da- 
wano koncerty publiczne, z programami, złożonymi 
przeważnie z dzieł klasycznych, zwłaszcza z utwo- 
rów Beethovena, wówczas nieznanych jeszcze w War- 
szawie, Tu odbywały się występy kilku głośnych 
później wirtuozów polskich, między innymi słynnej 
pianistki i kompozytorki, Marii Szymanowskiej. ... 

W r.1811 r.,już jako fortepianistka była zna- 
na i ceniona w kołach "society" w czasie Księstwa 
Warszawskiego ... W 1824 r. odbyła podróż artysty- 
czną po Europie, 

4 dwóch córek Szymanowskiej młodsza, Celina, 
oddała rękę Miokiewiczowi w Paryżu 183% r, ... 

W roku 1818 zawiązano prawie jednocześnie sto- 
warzyszenia w Krakowie i Kaliszu, noszące, równie 
jak w Warszawie i Lublinie, tytuł : "Towarzystwo 
Przyjaciół Muzyki". Zadanie towarzystwa krekowskie- 
go było bardzo poważne : "podźwignienie i upowsze- 
chnienie muzyki w rodzinnym kraju naszym, zachece- 
nie rodaków do postępu i obeznania się łatwiejsze- 
go z jej znakomitymi i licznymi dziełami", ... 


... działalność pedagogiczna Kurpińskiego i Elsne- 
ra, jaką obaj rozwijali gorliwie, dobre dawała wy- 
niki, nie mogła jednak zastąpić szkoły specjalnej, 
kształcącej młodzież w muzyce ; brak jej odczuwać 
sie dawai ooraz dotliwiej, Tej biedzie zaradził 
dopiero Elsner przez otwarcie w 1821 r, pierwsze- 
go konserwatorium krajowego, które wielką oddało 
przysługę muzyce ojczystej i położyło wreszcie 
kres dyletantyzmowi, grasującemu w Polsce przeszło 
przez dwa wieki, Odtąd kompozytorowie, wirtuozi i 
śpiewacy nie potrzebowali już wędrować po obczy — 
anie w pogoni za nauką; mogli ją otrzymać w doma, 
u siebie, 

lecz świetność konserwatorium trwała zbyt 
krótko, Po dziesięciu zaledwie latach istnienia 
tej znakomicie rozwijającej się uczelni pada w 
nią grom niespodzianie: w miesiąc po wybuchu rewo- 
lucji listopadowej 1830 r, konserwatorium otrzymu- 
je zawiadomienie urzedowe, ze "z powodu Zaprowa- 
dzenia przez rząd /polski/ w obecnej potrzebie 
kraju ograniczania wydatków " znosi się konserwa- 
torium. ... 
... Muzyka Stefanicgo, Elsnera, Kurpiriskiego, Do- 
brzyńskiego i innych nieciła zachwyty chwilowe i 
szybko znikała z repertuaru. Dla kultury mizyki 
naszej działalność owych kompozytorów duże miała 
znaczenie; dla muzyki wszakże powszechnej była bez 
wartości. Żaden z nich w koncercie muzyki europe j- a 
skiej nie brał udziału; stąd też w świecie muzy- 
kalnym nic zgota o istnieniu muzyki polskiej nie 
wiedziano, Lecz dowiedziano sig niebawem, Bo oto 
nad brzegami bystrej Utraty przychodzi na gwiat * 
bard natchniony, najtkliwszy piewca uczuc,idealny 
"powiernik tych, co cierpia i kochają" - C h o - 


świecie muzykalnym, ... Patrs"Dodatek nutowy” str. k , P in. 


Kazimierz Przerwa-Tetmajer 


Gen Chopina 
Na wiejskie gaje, na kwietne sady 
na pola hen, 


idzie nocami cien jego blady 
cichy, jak sen, 


Stucha jak szumia nad rzeka lasy 
owite w mgły; 

jak brzecza skrzypce, jak huoza basy 
z odległej wsi. 


Słucha jak szepca drżące osiny 
malwy i bez; 

i rozpłakanej słucha dziewczyny, 
jej skarg, jej łez, 


W wodnych wiklinach, w blasku księżyca, 
w półnoony ohłód, 

rusałka patrzy nań bladolica 

z przepastnych wód, 


Słucha jęczących dzwonów pogrzebnych, 
ich wielkich tkan, 

i rozpłyniętych kędyś podniebnych 
gwiazd błędnych drgań ۰ 


Słucha jak serca w bólu się kruszą 
i rwa bez sił - - 
słucha wszystkiego, co jego duszą 
było, gdy Żył ... 


Henryk Opieński 
WyJatki z książki p.t. 
"Dzieje Muzyki Powszechne j" 


Urodzony dnia 22 lutego r.1810 w Żelazowej Woli, 
o sześć mil od Warszawy, był Fryderyk synem Mikoła- 
ja Chopina, podówczas nauczyciela w domu hr.Skarbko- 
wej. Jako dziecko półroczne przewieziony ze wsi do 
Warszawy, tam spędzał w domi rodzicielskim lata 
szkolne, w wakacje używając rozkoszy wsi polskiej, 
bądź w Żelazowej Woli, bądź u przyjaciół swych 
Dziewanowskich we wspominanej często do późnych 
lat słynnej Szafami. 


/Autograf Chopina/ 


Miły charakter pełnego werwy i humoru chłopca, 
a przy tym z niesłychaną łatwością rozwijające się 
zdolności muzyczne tak w grze fortepianowej, jak 
kompozycji, czyniły z małego "Frycka" wszędzie po- 
żądanego gościa, którego już w 15-ym roku życia na- 
zywano "najlepszym w mieście fortepianistą". Talent 
Chopina rozwijał się w wyjątkowo sprzyjających 
okolicznościach dzieki niepospolicie rozumie prowa: 
dzanej edukacji; ojciec dbał bardzo o wykształcenie 
muzyczne syna, ale nie pomijał ogólnej nauki ,kształ- 
cac Fryderyka w liceum, najlepszej jaką ówczesna 
Werszawa posiadała szkole, w której zresztą sam po 


„opuszczeniu Żelazowej Woli był profesorem, 


Wojciech Żywny; początkowo pianista na dworze 
ks.Kazimierza Sapieny, nastepnie ceniony bardzo 
nauczyciel, pokierował doskonale początkani gry 
fortepianowej młodziutkiego geniusza, oświadcza- 
jac w odpowiednim momencie, kiedy "Frycek" miał 
zaledwie lat و12‎ że jego rola jako nauczyciela 
już się skończyła. Drugim, a na rozwój artystyczny 
Chopina znaczniejszy wpływ mającym mistrzem ,był 
Józef Elsner; początkowo jako przyjaciel i doradca, 
potem w "Szkole głównej muzyki" jako jedyny profe- 
sor kompozycji, której kurs trzyletni ukończył 
Chopin w lipcu r,1829. 

Ważnym epizodem w rozwoju artystycznym Chopi- 

na byia bezpośrednio potem uskuteczniona wycieczka 
do Wiednia, Dwa koncerty, dane w Karthnerthorthea- 
ter, wyrobiły mu doskonałą opinię wśród muzykalne- 
go świata Wiednia i przydały wiary w przyszłość. 
W roku 1830 wystąpił młodziutki artysta z dwom. 
koncertami pożegnalnymi, poczem opuścił Warszawę, 
do której nigdy już nie miał powrócić. Po półrocz- 
nym pobycie w Wiedniu udał się Chopin przez Mona- 
ohjum, gdzie wystąpił z koncertem, oraz przez 
Stuttgard, gdzie doszła go bolesna wieść o wzięciu 
Warszawy, do Paryża, 

Tutaj zapoznał się Chopin w krótkim czasie z 


całym światem artystycznym, wybicie się nie przy- 
szło jednak z początku bez trudu, Liszt, jako wir- 
tuoz od lat kilku już w Paryżu niepospolitą cieszą” 
cy się sławą, Mendelssohn i Hiller zechwycali się 
nowością i siłą pierwiastków, jakie wnosił Chopin 
w swą grę i swoje kompozycje, trzeba było jednak 
lat kilku, zanim wywalczył sobie odpowiednie sta- 
nowisko, z początku jedynie lekcjami zdobywając 
środki do życia, Pobyt w Paryżu został przerwany 
w r,1855 wycieczką do Karlsbadu, gdzie Chopin spo- 
tkał się z rodzicami, przy czym odnowiona z lat 
warszawskich znajomość z paniami Wodzinskimi miała 
zakończyć się niedoszłem jednak do skutku małżeń- 
stwem Fryderyka z Marią Wodzińską, 

Od roku 1839 znajduje się Chopin pod urokiem 
i wpływem słynnej powieściopisarki francuskiej,pa- 
ni George Sand, z którą spędza zimę roku 1838/9 na 
wyspie Majorce; talent jego rozwija się i potężnie- 
je, ale zdrowie stale się pogarsza, Ostateczne 
zerwanie stosunku z panią Sand następuje na dwa 
lata przed śmiercią; w roku 1848 odbywa jeszcze 
Chopin podróż z koncertami do Anglii i Szkocji, a 
w kilka miesięcy po powrocie z londynu dnia 17-go 
października r,1849 umiera w Paryżu, uczozony wspa- 
niałym pogrzebem, 


Ð 


«ጋ mo yen lat 


Władysław Wszelaczyński 
Z książki p.t. : 
70 życiu.i utworach Fryderyka Chopina 


Wielokrotne zdolności Fryderyka były istotnie 
zdwniewające, Jako uczeń liceun warszawskiego bywał 
wyszczególniany i nagrodami odznaczany, Próbki ry- 
motwórczego talentu zachował nam Wójcicki ...który 
podaje treść komedyjki napisanej na imieniny ojca 
przez li-letniego Fryderyka i II-letnia siostrę 
Emilje p.t."Omyłka, czyli imiemany ۲ 

Bystrość dowcipu, swoboda hunoru nie opuszczaży 
go nigdy. Był również znakoititym karykaturzystą, 

Jak nadzwyczajny posiadał talent dramatyczny, 
jaki dar ziaieniania twarzy, świadczą z lat dziecin- 
nych zeznania Piaseckiego, z późniejszych niezwykze 
wyrazy podziwu i uznania pierwszorzędnych artystów 
dramatycznych Paryża, 

/ W swej powieści "Un homme d'affaires" pisze Bal- 
zac o jednym z jej bohaterów, ze, obdarzony jest 
° takim samym talentem naśladowania różnych ludzi, jak 
fortepianista Chopin, który dar ten w tak wysokim 
stopniu posiada; przedstawia on bez żadnego poprze- 
dniego przygotowania rozmaite jednostki, z prawdą 
poprostu zdumiewającą." -Przyp.red./ 

l Jdodym chłopcem występując z niezwykłym powodze- 
niem w przedstawieniach domowych, ratował przytomo- 


Ścią wiysiu i dosadnością gry najrozpaczliwsze sy- 
tuacje : darem improwizacji całe sceny od upadku 
ochraniał, 

Ten dar improwizacji scenicznej był może tylko 
podówczas słabym przebłyskiem tej potęgi improwiza- 
torskiej, która później przykuwała słuchaczy ... 

Z lat młodzieńczych zachowano nam kilka opowieści 
o tym darze charakteryzowania muzyką i improwizacji, 

Otóż raz podczas wakacji /r.1824/ będąc w Obrowie , 
u jednego ze swoich znajomych, zagrat Chopin przyby- 
tym tam kupcom zbożowym "Majufesa", Żydzi w zapał 
wprowadzeni zapominają o interesie, poczynają skakać, 
tańczyć - w końcu udają się z prośbą do właściciela, 
by im na wkrótce mające się odbyć wesele tego grajka 
pozwolił "bo on tak gra, jak rodowity żyd," 

Inną z czasów warszawskich przytoczę, 

Gdy pewnego razu chłopcy na pensji będący, pod 
nieobecność ojca Chopina zacaęli swawolić, ale tak,że 
sobie już nawet Barciński, guwerner zakładu rady dać 
nie mógł i nie umiał, przywołał ich wszystkich Fryde- 
ryk do fortepianu, zgasił świecę /zwykle wieczorami 
bez światła improwizowat/ i począł im opowiadać stra- 
szna historię o rozbójnikach, którzy zrabowawszy dwór 
wiejski, w lesie się ukrywają, tam skarby przechowują, 
w końcu utrudzeni wśród jasnej cichej nocy zasypiają, 
Ilustrując muzyką główne momenty, nie tylko uspokoił 
rozswawolonych, ale przeprowadziwszy przez wszystkie 
fazy wrażeń, na końcu razem z rozbéjnikami wszystkich 

a pousypiat, a guwemera na czele,,,, 


a 


A.Nowaczyński 
Z książki p.tMłodość Chopina" 


Szczęśliweim to trafowi a raczej zrządzeniu Opa- 
trzności przypisać się godzi, że państwo Chopinostwo 
mieli ten pensjonat dla majętnych synów ziemianów i 
braci szlachty grykosiejskiej. 

Otóż od dziesiątego czy jedenastego roku życia 
Frydryś, czy to sam, czy z siostrami, zapraszany by- 
wał na wakacje do dworów, i to na wszystkie strony. 

Na jedno z pierwszych miejsc misi się dać Strzy- 
żewo, gdzie rezydowała chrzestna matka, Skarbkówna 
de domo, zamężna Wiesiołowska, której dedié pierwszy 
sztychowany utwór z zabawnym:"A san Excellence Com- 
tesse Skarbek". Stąd to ze Strzyżewa był ten jedno- 
dniowy czy dwudniowy wypad do radziwiłłowskich Anto- 
nin, tak potem wykrzykiwany przez 2ywotopisów. Wre- 
szcie zaś miejsce najważniejsze z najważniejszych, 
ale przez Fryderysia dopiero w ... trzynastym roku 
życia na Boże Narodzenie poznane, miejsce urodzin 
nad rzeczką Utratą; w pobliżu zaś Brochów, gdzie się 
chrzcili nie tylko Skarbkowie, ale i nasz ... skarb 
nad skarby!" 

Z każdymi wakacjam, z każdą nową wsią poznaną, 
z każdym zanurzeniem się w krajobrazie "ojczystym" 
/jak mawiali ojcowie Kolberg i Chopin/, przybywało 
m zdrowia i narastała miłość, czułość, tkliwość 
dla swojszczyzny. +... 

Budzit sie pierwszy rano, gdy jeszcze wszyscy 
spali, zeby widzieó wschód storica nad parujacymi 
trawnikami i obserwować punktualne koguty. Spijał 
maślankę, jadł za trzech, delektował się twarogien, 
znał wszystkie dziury i kąty w oborach i stajniach 
i dziewczyny i parobków i krowy i konie po imieniu, 
po nazwisku. Osobiście i najosobiściej interesowały 
go ich dole i niedole, Wieczorami prawie zawsze gry- 
wał wszystkim do tańców na nienastrojonych, rozkle- 
kotanych klawikordach, popołudniami prawie zawsze 
się gdzieś gubił, gdzieś zapodziat, samopas chadzał 
w las, 

Nasłuchiwał ... Wytężał słuch, nadstawiał uszów 
i wohłaniał, Jak wszystko mu podwójnie silnie, po- 
trójnie, poczwórnie pachniało /kaniczyna, koper, cen- 
tyfolia, storczyki leśne/, tak też wszystko m grało 
dokoła. Innym grało tylko w karczmie /"a na dworze 
zawieruoha"/, pastuszyska na ligawkach, fujary na 
fujarach, czasami coś w kominach, Jemu wszystko i 
ustawicznie bez momentu przerwy, Pogoda : wietrzyk, 
konwaliami trąca, Deszcz za oknami, to pełna kapela, 
Młyn dudnił uwerturę, Topole, kasztany /różowe/ kwi- 
tły i śpiewały, Sejmy żab kunkających z ariami roz- 
rechotanych ropuch. Kukułki, Bąki w sitowiu bębnią 
długimi dziubasami w niebogtosy. Przed nooą bociany 
klekooa. Dzięcioły. Skowronki = Boże dzwonki, W sto- 
dołach cepy, Komary! Tak, nawet komary, nawet mchy 
i to jak głośno i jak kunsztowniel ... 

Właściwie nikt nie umadby odpowiedzieć na pyta- 
nie, po co i dlaczego ten Orcio z Warszawy o francu- 
skim nazwisku, nieco gmiesznym z taką pasją wsłuchu- 
je się we wszystkie polskiej ziemi poszumy i pogło- 
sy ... w karozmiskowe dudnienie, w weseliskowych ka- 
pel fuszerki, w tupaniny mazurskich drużbów, w rze- 
wliwe rulady druhen, w zawodzenie litanij na majowych 
nabożeństwach, w dysharmonie na procesjach Bożego 


W sielszczyźnie i swojszczyźnie ziemiańskiej roz- 
kwitła dopiero moc utajona przedziwnego dziecka z 
Warszawy, w klimacie psychicznym tych Białobłockich, 
Dziewanowskich, Borzewskich, Marylskich, Wojciechow- 
skich, Wybranieckich, Magnuszewskich. Gdyby był z 
Warszawy wyjechał w świat nie przez szereg wsi pol- 
skich, byłby może wielkim komponista, ale ... Gdy" 
by nie te dwory, po staropolsku gościnne dwory ,na- 
wet nie tak znów dalekie od siebie na mapie, nie 
byłoby "Poloneza a-dur". 


CALO 


Kornel Ujejski 


Serkobka 


/Mazurek op.30.Nr.2/ - Melodeklamacja 


Biadaz moja z ta ciotką! 
Przezwała mnie terkotką, 
Jeszcze mi zawiąże świat, 
A mam już piętnaście lat, 


Taka plotka z poddasza 
Kawalerów wystrasza 

A kawaler śliska rzecz, 
Zaglądnie i pójdzie precz, 


Otóż to pora i niezła pobudka! 

Wstane od krosienek, zbiegnę do ogródka, 

Niech kukułka powie, czy przy tym naro- 
wie 

Prędko pójdę za mąż, Tak, takl 

Ile więc razy kukułeczka kuknie, 

To za wiosen tyle wezmę ślubną suknię; 

lecz nim zacznie kukać, trzeba ją wyszu- 
kah. 

O Jezu najstodszy, jest ptak! 


Gadajze mi - kuku! 
Kréciusienko - kuku! 
Juz mam dosyé - kukul 
Kukuleriko - Kuku! 

To ptaszysko = kuku! 

W uszach wierci - kuku! 
Krzyczże sobie = kuku! 
AZ do śmierci - kuku! 


Otóż im na złość pójdę za mąż prędko, 
Złapię sobie chłopca siatką albo wędką; 
Na ptaka konfuzję wezmę wielką fuzję 

I wymierzę w ptaka, tak, tak! 


Pani zaś ciotka na wstyd i na karę 

Na mojem weselu pójdzie w pierwszą parę! 
Toż będę chichotać, toż będę terkotać, 
¿em już swoją panią, - na znak! 


CAL) 


Ciała, w dożynkowe pienia i piski... 47 


Adam Asnyk 
Z wiersza p.t. 


Już niejeden obraz miły 
Ciemme widna zastonity 


I niejeden ślad zatarły 
Ślad przeszłości obumarlej. 


łzy, uśmiechy, kwiatów wieńce, 
Pragnień ognie i rumieńce 

Sny miłości, szczęścia; chwały 
Już się w drodze rozsypały ... 
Pozostały za ma w tyle 

Na rozdrozach - lub mogile, 


"CALI 


Henryk Opienskd 
Z książki p.t.:"Chopin" 


> 

/4 młodzieńczego okresu twórczości Chopina, 
przed jego wyjazdem z Warszawy, pochodzą oba kon- 
certy na fortepian i orkiestrę : Koncert e-mol 
/powstał w r.1830,wyd.w r.1833/ oraz Koncert f-mol 
/powstał w r.1829,wyd.1836/, Ten ostatni wchodził 
w skład programu ostatniego Kancertu Chopina w 
Warszawie - przyp.red./ 

Chopin opuszczał Warszawę /2,XI,1830 - przyp. 
red./ w przeddzień krwawych wypadków dziejowych 
o których dowiedział się w drodze do Paryża; w 
czasie parotygodniowego pobycie w Stuttgardzie 
odebrał wiadomość o wzięciu Warszawy ... 

Z czasów tych zachowało się małe album, rodzaj 
podręcznego notatnika, w którym Chopin notował swo- 
je wrażenia ...Przypadek zrządził, że zachowany 
szczęśliwie ów podręczny notatnik Chopina pozwolił 
spojrzeć na przyczynę powstania trzech tak potęż- 
nych utworów jak /właśnie w Stuttgardzie skommono- 
wane/ Etiuda c-mol /t.zw.rewoluoyjna - przyp.red./ 
i Preludia a-mol i d-mol. 


Jakieś nieznane nam bliżej szarpania duszy od- 
bijaja się echem bolesnym w Scherzu h-nol - kto wie 
czy nie we Wiedniu w podróży pisanym, kiedy Święta 
Bożego Narodzenia /w r.1830 - przyp.red./ spędzał 
modziutki artysta po raz pierwszy zdala od dom 
i od rodziny - samotny i tęskniący ... Czy dźwię- 
ki tej kolędy - wplecionej tak genialnie w części 


środkowej Scherza = to "Lulajże Jezuniu" - takie 

ciche łagodne, jakby głosem dziecięcym wyśpiewywa- 
ne - nie było spowiedzią stesknionego w wigilijny 
wieczór serca - spowiedzią, która w namiętnych wy- 
buchach początku w końcu przemienia się w "pioru- 
ny na fortepianie", 


Ideałem świeżych, młodzieńczych uczuć Chopina 
była piękna śpiewaczka panna Konstancja Gladkowska 
/według L.Binentala miłość dla Konstancji GXadkow- 
skiej była natchnieniem Chopina do napisania czę- 
ści "Adagio" koncertu f-mol, który jednak po la- 
tach został dedykowany Delfinie Potockiej-przyp. 
red./ ... Uczucie to - może z własnej fantazji wy- 
idealizowane, ale niewątpliwie piękne i szczere - 
dało artyście dużo chwil smutku - ale i szczęścia 
zarazem, Wrażliwość młodziutkiej duszy nie pozwo- 
liła jednak na utrwalenie się uczucia podsycanego 

jedynie chyba tylko wspomieniami chwil dawnych, 


Sława Fryderyka, o której wieści rozchodziły 
się z dnia na dzień po całej Europie, musiała za- 
interesować podwójnie, a może i pochlebiala przy- 
jennie paniom Wodzinskim - matce i córce, bawiącym 
w roku 1834-tym w Genewie. W tym to już roku za- 
prasza pani Wodzinska Chopina do Szwajcarii - pan- 
na Maria za pośrednictwem brata posyła mu swoją 
własną kompozycję, na której temat improwizuje ar- 
tysta w jednym z salonów paryskich - i posyła wza- 
mian świeżo wydanego walca .. Po drugim widzeniu 
się w r.1836 -,wtagnie po owym rozstaniu się ser- 
decznym, po owej w koresponedencji niejednokrotnie 
wspomnianej "szarej godzinie" - listy matki z przy- 
piskami panny Marii - "son fidèle secretaire" - z 
początku częste i poufne, stają się z czasem 
chłodniejsze - rzadsze; w roku 1837 panna Maria 
wychodzi za hrabiego Skarbka. Powszechnie za główny 
powód zerwania narzeczeństwa panny Wodzińskiej z 
Chopinem podaje się upór ojca, który nie mógł ze- 
zwolic na to, aby jego córka wyszła za"grajka"... 

Jak Chopin przeniósł zerwanie z panną Wodziń- 
ską - na to brak jakichś pozytywnych dowodów. Naj- 
istotniejszym wyrazem /jego uczuć/ była wówczas 
skomponowana piosenka : "Smutno niańki mi śpiewały 
- próżno pierścień dałem" - oraz na przewiązanej 
niebieską wstążką paczce listów od Marii i jej m- 
tki napisane dwa słowa : "moja bieda" ... 

W kompozycjach Chopina, których powstanie na 
czas ów miej więcej dokładnie określić można 
oprócz wyżej wspomianej =- jednej z najpiękniej - 
szych zresztą Chopinowskich - piosenki, mało jest 
nuty, odbijającej tragiczny stan duszy twórcy. 


Po etiudzie f-mol /op.25/ powiewnej, uroczej, 
ale mało głębokiej, która miała być "portretem 
muzycznym duszy panny Marii" - po walcach as-dur 
/na wyjezdnym z Drezna/ i f-mol /po powrocie do 
Paryża 1836 r. /, po Nokturnach cis-mol ۸ 
i des-dur /op.27/, pisanych jeszcze w czasie na- 
dziei i marzeń o szczęściu,brzmiących jednak wie- 
cej echami melancholii i zadumy ksiezycowej nocy, 
niż hymani szczęścia i radości - dopiero Noktum 
h-dur /op.32/ - o romantycznym z początku nastro- 
ju - nagle w tragiczny i złowróżbny tan, przy koń- 
cu uderza. Przeczucia, czy już świadomość, że 


48 szczęście minęło ... 


Na drugiej stronie pamietnika, w ktérym Chopin 
spisywał swoje wrażenia z podróży po wyjeżdzie z 
Warszawy ... wklejony jest kawałek papieru,"zżół- 
kły, pomięty, na którym napisano śmiałą, zamaszy- 
sta ręką : on vous adore - i podpis : George", 
Niewątpliwie była to pamiątka jakiegoś pierwszego 
wyznania - jakiejś odpowiedzi na nieme może zapy- 
tanie - może ślad jednego z pierwszych kroków ze 
strany pani Sand /"George Sand" - pseudonim lite- 
racki sławnej powieściopisarki francuskiej Aurory 
Dudevant - przyp.red./ 

... Ogromie wiele pisato sie i pisze o niszczacym 
zabijajacym wpiywie, jaki wywarta na Chopina mi- 
2086 do pani Sand; począwszy od współczesnego Li- 
szta ... - we wszystkich prawie biografiach Chopi- 
na spotykamy sie ze zdaniem podobnym ...Czy jednak 
istotnie działanie tego uczucia było tak wyłącznie 
destrukcyjne, jak się to w ogólnym miemaniu upo- 
wszechniło = czy ta "wielka miłość" nic Chopinowi 
nie dała? ወ9ወ 

Zanim przyszły rozczarowania i dysonanse póź- 
niejszej epoki - pierwsze lata tego stosunku mogty 
dać Chopinowi niesłychanie wiele ... Dowodem tego 
najlepszym, a raczej najważniejszym - niezwykle 
silnie w tych czasach pobudzona twórczość Chopina, 
który w latach, między 1839 - 1846 rokiem, stwarza 
najwspanialsze, najpotężniejsze swoje utwory : Pre- 
ludia - Fantazję f-mol /op.49/ - Poloneza as-dur 
/op.53/ i Poloneza — Fantazję /op.61/ - Sonaty : 
b-mol /0p.35/ i h-mol /op.58/, nie licząc całego 
szeregu Nokturnów, Impromptu, Mazurków, boskiej 
Berceusy i Barcarolli. 

Rzut oka na spis utworów Chopina, w latach wy- 
żej wymienionych skomponowanych, wystarczy; aby 
się przekonać, jak talent ten wówczas właśnie wy- 


rabiał się wspaniale - w swoim rodzaju klasycznie 


1 po mesku. 


Opisy pobytu w stolicy Majorki, Palmie - na- 
stęmie w klasztorze Valdemoza - znajdują sie przy- 


taczane niejednokrotnie we wspomieniach pani Sand, . 


p.t."Un hiver 4 Majorque" ~ oraz w listach Chopina 
do rodziny i przyjaciół ... 

I rzecz dziwna przy tym : życie w szczęściu 
pierwszych wielkiej miłości uniesień - krajobraz 
egzotyczny - palmy, pomarańcze - lazur nieba i mo- 
rza - dźwięki gitary wéród księżycowych nocy - 
maurytańska pieśń rolników ... na tle tych wrażeń 
powstają kompozycje nieraz tak odległe nastrojom, 
Ze zdawaćby się mogło, iż fantazja mosiła twórcę 
wraz z całą celą klasztorną setki mil = aż do ła- 
nów "pozłacanych pszenicą, posrebrzanych zyteml!,. a 


I wówczas to "pieśń maurytańska" odbijała sie 
echem piosenki : "Tam na btoniu błyszczy kwiecie" 

zatek Mazurka e-mol,Nr.2.op.4l - na Majorce pi- 
sanego - przypomina dosłomie nutę tej piosenki/, 
lub tak na wskroś polską nuta Preludiun a-dur; 
wśród bluszczów i ruin maurytańskiego klasztoru 
jem sie snuła ballada polska Mr. 2. op. 38 o "Swi- 
teziance".../o tem, że poezje Mickiewicza miały 
służyć mu za temat do Ballad, słyszał Schumann z 
wxasnych ust Chopina/. 

Scherzo cis-mol /op.39/ i Noctumy /g=mol i 
g-dur.op.37/ sa również echami wrażeń z czasu po- 
bytu w Valdemozie. Dziwna szarpanina i niepokój 


harmonii i rytmów, tak kontrastujące z nazwą 
"Scherzo" /"scherzo"- znaczy żart, przyp.red./ - 
porwane poważnymi organowymi głosami chorału, któ- 
remi towarzyszą subtelne odgłosy, jakby porusza- 
nych przez powiew wiatru strun arfy eolskiej - sta- 
nowią podstawę nastroju dominującego w całym utwo- 
rze, którego budowa mimo sporych rozmiarów tylko 
na kolejnym kilkakrotnym zestawieniu tych dwóch 
sprzecznych motywów polega. Odgłosy chorału spo- 
tykamy również w Nokturnie g-mol /0p.37/- widoczne 
odźwierciadlenie nastrojów, jakie wytwarzały samo- 
tne klasztorne mury dawnej siedziby Kartuzów, 


W liście Chopina, jeszcze w r.1839 ... pisanym 
znajdujemy następującą wiadomość : 

"Ja tu komponuje Sonate Si bemol minore ... 
Marsz żałobny, którego masz już egzemplarz ... i 
Finałek niedługi, może ze trzy stronice. Lewa rę- 
ka "unisono" z prawą, ogaduję po marszu" ... 

Sonata b-moll rozpoczęła do pewnego stopnia 
najwspanialszy okres twórczości Chopina - /od 1839 
- 1846 r./. Enigmatyczny wstęp /Grave/ Scherzo 
... wszystko nastrojem swym i imzyczną treścią 
wiąże się bezpośrednio z Marszem żałobnym - jest 
jego naturalnym i logicznym wstępem, jest przygo- 
towaniem do tej chwili, która była założeniem i 
początkiem samej Sonaty - chwili, która poczęła w 
świętym natchnieniu ponure, żałobne dźwięki, tak 
pięknie określone przez Liszta :"wszystko, coby 
było uroczystego i rozdzierającego w orszaku ża- 
łobnym całego narodu, patrzącego na swój własny 
pogrzeb, to się słyszy w głosie tych dzwonów,.." 


Są jeszcze dwie po Polonezie-Fantazji /op.61 
wyd, w r.1845/ napisane kompozycje, które noszą 
na sobie wybitne piętno nowego stylu z jednej, a 
tragicznie smutnego nastroju twórcy z drugiej stro- 
ny : dwa Mazurki - jeden z 1846 r./op.67.Nr.4/ - 
drugi z 1849 r./op.68.Nr.4/, do którego przywiąza- 
na jest ... legenda, że był on wyrazem ostatniego 
natchnienia Chopina, utworem, którego złożony cho- 
robą autor już nie miał siły przegrać ... Cóż po- 
wiedzieć o subtelnościach - tej "ostatniej inspi- 
racji” Chopina - Mazurka f-mol, o tych zwierze- 
niach bolesnych przez łzy pisanych? Możnaby je na- 
zwać poufnym testamentem wielkiego cierpiącego ar- 
tysty - utworem, którego nastrój tak licuje... 2 
rezygnacją i nadzieją razem, zawartymi w "Testa- 
mencie" Słowackiego : 


Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wani - 

Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny; 
Dziś was rzucam i dalej idę w cień - z duchani - 

A - jak gdyby tu szczęście było - idę smętny,,, 


AD 


Przyp.Red.- Artykut powyzszy,z odpowiednia ilustra- 
cją muzyczną,może być użyty jako pogadanka na temat: 
Jaki wyraz w kompozycjach Chopina znalazły jego oso- 


4gbiste przeżycia. 


Zofia Lissa 
Z artykutu p.t.* 


w mumyce Cnopina 


Na tle dążeń ... do związania muzyki 2 treścia- 
mi pozamuzyoznymi, literackimi i kszattowania form 
muzycznych po linii tych treści, Chopin przeciwsta- 
wia się temu prądowi swą postawą wybitnie antyprogra- 
mową, swym dążeniem do "czystej" konstrukcji formal- 
nej, podlegającej wyłącznie prawom muzycznym, Utwory 
swe ubiera w akrame nazwy etiud, preludiów czy ma- 
zurków, w nieokreślone bliżej tytuły impromptus czy 
ballad, i w nich zamyka światy nastrojów i przeżyć, 
które dla innych romantykéw stanowiłyby może rezer- 
wuar treści literacko=programowych. Podobnie jak umi- 
łowani przezeń Bach i Mozart ograniczali się do ano- 
nimowych w pewnym sensie tytułów czysto formalnych; 
jak fuga czy sonata, kwartet czy symfonia, tak samo 
100 i 50 lat później czyni to Chopin. . | 

A i w utworach muzyki absolutnej, uznanych za 
czyste, niepokalane żadną programowością, istnieje 
oady szereg tematów, o których wiadomo, że źródłem 
ich były przedstawienia jakichś zjawisk realnych w 
unyéle kompozytora ... 

Z tych założeń wychodząc, postarajmy się teraz 
odpowiedzieć na zasadnicze pytanie tego artykułu : 
jaką jest programowogé w dziełach Chopina? Ze i Cho- 


pin nie był bowiem całkiem wolny od tendencji progra- 


mowych, tego dowodzą nie tylko jego liczne motywy te- 
go typu, które poniżej postaram się sklasyfikować, 
ale i wiele danych biograficznych, różne sytuacje, w 
których te tendencje znajd swe uzewnętrznienie, 
... Chopin nie uwazaz tylko za odpowiednie zdradzać 
się z tymi tendencjami, dawać im wyraz zewnętrzny, 
Nawet wtedy, gdy jeden ze swych nokturnów ۰ 
nr.3/ napisał pod wpływem Szekspirowskiego Hamleta 
i zatytułował "podług Hamleta"; nawet wtedy, tuż 
przed oddaniem utworu do druku, skreślił ten podty- 
tuł ze słowami:"Niech zgadują sami", Tak też kazał 
słuchaczom zgadywać i w wielu imych wypadkach, w 
których przekazane tradycją opowiadania łączą ja- 
kieś jego dzieła z dziełami literackimi, lub zja- 
wiskami realnym. Przyczyn tej skrytości Chopina 
należy szukać w dwóch ozynnikach. Przede wszystkim 
we wrodzonej mu ogólnej skrytości charakteru,dzię- 
ki której nawet najbliższych sobie ludzi trzymał 

w dystansie od swego życia osobistego i tylko w 
bardzo słabym stomiu dawał im wgląd w sprawy,któ- 
re go poruszały. Po drugie tego wstrętu do progra- 
mowych tytułów i interpretacji swych dzieł ... na- 
leży szukać w środowisku socjalnym i kulturalnym, 

w którym Chopin wyrasta, kształtuje swój pogląd na 
świat, dla którego pisze swą muzykę i w którym je- 
dynie dobrze się czuje, ... Chopin z przyczyn na- 
tury psychologicznej, socjalnej, a nawet fizycznej, 
na masy słuchaczy nie reflektuje ... 

Wszystkie te momenty razem decydowały o niepro- 
gramowym w zasadzie nastawieniu Chopina, Ale mimo 
to i u niego istnieje w pewnym stopniu pierwiastek 
programowy, jest tylko o wiele bardziej wyrafino- 


mie i z założenia programowych kompozytorów, Wyste- 
puje on u Chopina w formie utajonej, ograniczany 
do motywów i tematów, które wzięły swój początek 

i swoją strukturę dźwiękową z jakichś zjawisk real- 
nych; motywy te są jednak zawsze włączone w dzieła, 
w zasadzie nieprogramowe. ...W muzyce Chopina do- 
chodzą do uzewnętrznienia nie tylko stany emocjo- 
nalne lub bardziej skomplikowane zjawiska psychicz- 
ne, ale niekiedy nie waha się kompozytor dać wyraz 
i temu zjawisku realnem, które leży u podstaw da- 
nych stanów psychicznych, Jeśli w Etiudzie c-moll, 
op.10./t.zw.,"rewolucyjnej"- przyp.red./ dochodzi 
do uzewnętrznienia tak dominujący wyraz buntu, to 
nie tylko dlatego; że odźwierciadla ona skotłowane 
uczucia, które miotaty Chopinem na wieść o wypa- 
dkach warszawskich z r.1831 /uczucia,które prowa- 
dziły kompozytora do bluźnierstwa/, ale dlatego, 

że jej motyw zasadniczy oddaje w sposób niezrówna- 
ny przestrzenną formę gestu, ruchu, związanego z 
nastrojem buntującego się człowieka, Jeśli Prelu- 
dium d-moll /op。28/ tchnie tym samym nastrojem, to 
po części dlatego, że na jego końcu nie zawahał 
się Ohopin zilustrować strzałów armatnich, które 
zwykle towarzyszą tego rodzaju sytuacjom, Jeśli 
marsz Zatobny z Sonaty b-moll tak przejmująco dzia- 
ta na słuchaczy i tak jednoznaczne wywołuje u nich 
wszystkich kojarzenia, to w dużej mierze czyni to 
przez to, że w tak wspaniały sposób stylizuje bi- 
oie dzwonów kościelnych, Pomysł tego marsza miał 
powstać w czasie ciężkiej choroby Chopina, który 

w wyobraźni przeżył już nawet swój własny pogrzeb 
/w tym czasie też, pod wpływem złych przeczuć spo- 
rządził swój testament, 

Zanim przejdziemy do klasyfikacji motywów pro- 
gramowych u Chopina, należy wpierw zapytać, czy 
rzeczywiście nie ma wśród kompozycji jego takich, 
któreby w całości odźwieroiadlały jakieś bardziej 
złożone przebiegi realne? Jak choe tradycja powta- 
rzana przez biografów Chopina, utwór taki istnieje; 
jest nim Mazurek a-moll, /op. 17. nr. 4 który sam kom- 
pozytor miał zaopatrzeć w następującą interpretację 
programową : Mazurek ów przedstawia karczmirza ży- 
da, który wychodząc z karczmy spostrzega pijanego 
i zataczającego się chłopka i pyta "Wus is dus?"; 
Środkowa część mazurka oddaje zbliżający się orszak 
weselny, którego muzykę reprezentują charakterysty- 
ozne puste kwinty /stylizacja motywu kobzy/ po czym 
orszak weselny przechodzi, chiopek zatacza sie da- 
lej, a karozmarz, wracajac do domu, jeszcze raz za- 
daje to samo pytanie. ... 

Faktem jest, £e /mazurek a-moll/ jest to jedyny 
utwór Chopina w całości programowy. Wprawdzie wedle 
zachowanych relacji, pochodzących z ust samego kom- 
pozytora i niektóre inne z jego dzieł miały powstać, 
na skutek lektury jakichś dzieł literackich, lub ja- 
ko ilustracje halucynacji czy wizji przezeń przeży- 
tych, ale nie znaczy to jeszcze, by stanowiły one 
szczegółową ilustrację danych treści czy zjawisk. 
Tu m należeć Ballada F-dur,/op.35.nr.3/ napisana 
pod wpływem Świtezianki Mickiewicza, Ballada g-moll, 
/op.23.nr.1./ do której impulsem miał być Konrad 
Wallenrod, tu Etiuda gis-moll /op.25/ silustrujaca 
wiersz tegoz poety "Droga do Rosji" Etiuda gis-moll, 
tercjowa, ma - wedle tradycji - w tercjowych biegni- 
kach prawej ręki, stylizować wycie wichru syberyj- 


wanej, subtelnej natury, aniżeli u innyoh, gwiado- 503kiego, ośemkowe figury zaś lewej ręki oddają rytm 


jadącej kibitki., Tu możemy zaliczyć = zgodnie z tym, 
co w swych pamiętnikach pisze p. Sand Preludium 
Des-dur /op.28/, t. zw. deszczowe, o którym Chopin 
miał opowiedzieć swej towarzyszce z Majorki, iż po- 
wstało pod wpływem wizji, że leży on na dnie jezio- 
ra i krople deszczu spadają na powierzchnię wody, 
Ile w tym opowiadaniu jest prawdy - nie wiadomo.Wia- 
domo wprawdzie, że Chopin gwałtownie protestował 
przeciw nazwie "deszczowe", która od pierwszej chwi- 
li do tego preludium przylgnęła, ale nie wiadomo, 
jakoby protestował przeciw legendzie o jego powsta- 
niu. Upór z jakim wszyscy współcześni Chopinowi, a 

i dzisiejszy świat nazwy tej się trzyma, jest wyra- 
zem sugestywnosci, płynącej z tego utworu w kierunku 
przedstawień, zawartych w tym właśnie podtytule, Na- 
tomiast w stosunku do Poloneza As-dur /op.53/ sam 
kompozytor twierdził, że część środkowa /oparta na 
ostinatowej figurze basowej/ stanowi ilustrację od- 
głosu armat, jadących po grudzie, Polonez ten nazy- 
wał "grochowskim" - i uważał go za ilustrację bitwy 
pod Grochowem. +... 


Grochów 


Jeszcze nad tobą, o Grochowie stary, 
wiatr w postrzelane łopoce sztandary, 
Jeszcze po nocach zaciągają warty 
Szalone widma, krzyczące:"Pułk czwarty!" 
Grzmia kopytami, jak podziemme dzwony, 
Białych ułanów lecące szwadrony 
I, jak dwa gromy, w wieczornej omroczy, 
Palą się sępie Chłopickiego oczy ... 


Or-Ot 
Z wiersza p.t; 


W narodowego koralach różańca 

Mszę odprawiając nad relikwia prochów, 

Wspommij, o Polsko, śmierć wolskiego 
szańca, 

Noc Belwederu, Olszynkę i Grochów! 


Najczęściej pojawiają się u Chopina takie motywy 
programowe, które stanowią muzyczną stylizację ja- 
kichś słuchowych zjawisk realnych. Mazurek a=moll, 
lop.68 ,nr.2/, w niektórych swych motywach stylizuje 
śpiew słowika; walc f-moll /op.70/ w trio ilustruje 
bicie zegara i turkot zajeżdżającego powozu /napisa- 
ny w Dreźnie na pożegnanie z Marią Wodzińską, której 
mieszkanie znajdowało się obok Frauenkirche, kościo- 
ła, posiadającego dzwieczny zegar/ ... Tu należy 


też motyw z ustępu h-moll Nokturnu H-dur /op.31,nr.l/, 


w którym Chopin zilustrował swą wizję pukającej 
śmierci, oraz nastroju okromego przerażenia i re- 
zygnacji, przeżytych w czasie choroby, ... 
Znacznie rzadziej występują u Chopina motywy, 
ilustrujące zjawiska wzrokowe, Tu należy motyw z 


Walca Des-dur /op.64/, t.zw."la valse au petit chien", 


którego motyw wstepny miał tworzyć muzyczną ilustra- 
cję ruchu pieska Delfiny Potockiej, kręcącego się 
wokół własnego ogona, Wzrokową genezę mają też naj- 
prawdopodobniej motywy Poloneza A-dur /op.40/, zwa- 
nego "królewskim", a przez Chopina samego często na- 
zywanego "Sobieskim", Polonez ten powstał w czasie 
pobytu Chopina w Wiedniu, na skutek rozmyślań kom- 


pozytora nad rolą husarii Sobieskiego w odsieczy 
wiedeńskiej, W czasie spacerów po mieście przesuwa- 
ły się przed oczyma wyobraźni młodego Chopina obra- 
zy dumych, pańskich, zwycięskich oddziałów husarii 
polskie 3 ኋ snuły się marzenia o wyrażeniu tego wszy- 
stkiego w muzyce /czemu daje wyraz w liście do dom/ 


Jeśli ... także muzyczny wyraz pewnych skompli- 
kowanych stanów psychicznych uznamy za pewnego typu 
“programowogé", to musimy tu omówić i takie utwory 
Chopina, które świadomie były ilustracją jakichś 
stanów psychicznych, czy ich kompleksów, W tym sen- 
sie za programowe należy uznać Etiudy As=dur i 
f-moll Jop. 25%, z których pierwsza miała być portre- 
tem muzycznym Marii Wodzińskiej, a druga takimże 
obrazem jej brata Antoniego, Tu należy już poprze- 
dnio wspomiany ustęp z Nokturnu H-dur, oraz Noktum 
I majacy stanowié mizyozny obraz postaci Hame 
eta. 

Ostatni stopien tak szeroko pojetej programo- 
wości spływa się już właściwie z muzyką wyrazu,z mu- 
zyką, która jest tylko świadomym lub nieświadomym 
uzewnętrznieniem przeżyć osobistych kompozytora, 
płynących z najgłębszej jego osobowości. ss. 


CAM) 


George Sand 
Z książki p.t, "Zima na Majorce" 


... "Preludium, które ułożył owego wieczora, w istocie 
jest peme kropel deszczu, odbijających się o dachówkę 
klasztoru. Lecz w jego wyobraźni i śpiewie, krople te 
przemieniły się w łzy , spadające z nieba na jego ser- 
ce" .../preludium H-mol, op.28. 2 7 


Leopold Staff 
Z wiersza p.t, 


Deszcz pesyenny 


O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny 

I pluszcze jednaki, miarowy, niezmienny, 

Dżażu krople padają i tłuką w me okno ... 

Jęk szklany... płacz szklany...i szyby w ngle 
mokna 

I światła szarego blask sączy sie senny... 

O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny... 


wieczornych snów mary powiewne, dziewicze 
Naprózno czekały na słońca oblicze... 
W dal poszły przez chmmą pustynię piaszczy- 


sta, 
W dal ciema, bezkresną, w dal szarą i mglista... 
Odzianych w łachmany seat czarnej żałoby 
Szukają ustrania na ciche swe groby, 
A sautek cien kładzie na licu ich miodem... 
Powolnym i dtugim wśród dżdżu korowodem 
W dal ida na smutek i życie tużacze, 
A z oczu im lecą łzy... Rozpacz tak płacze... 


O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny 
I pluszcze jednaki, miarowy, niezmienny +... 


Car 
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Fortepian Chopina 
w Muzeum Narodowym 
w warszawie 


ortepian 


Liszt w swej książce o Chopinie tak pisze: 
"Chopin, ograniczywszy się wyłącznie do zakresu 
fortepianu, dał dowód jednego z najcenniejszych 
przymiotów u kompozytora: trafnego poznania formy, 
w której jest powołanym stworzyć coś wielkiego," 


A 


Seweryn Barbas 
4 książki p.t."Studiun o pieśniach Chopina" 


w gronie najgłębszych przestawicieli epoxi ro- 
mantycznej zajamje Chopin wiejsce c tyle odrębne; 
że w przeciwstawieniu do innych twórców nowych sty- 
lów ruzycznych ogranicza się do form wyłącznie in- 
strumentalnych, powierzając swe najcemiejsze kon- 
cepcje fortepianowi. Zupełne pominięcie większych 
form orkiestralnych i wokalnych oraz skąpa stosunko- 
wo kultura form kaneralnych stvarzaja twardy do zgry- 
zienia problem dla psychologów, zajmujących się fe- 
nomenem geniuszu Chopina. Spodziewano się po nim 
pierwszej wielkiej narodowej opery. Elsner, Mickie- 
wicz, Zaleski i Witwicki naglili go do jej napisa- 
nia. Ostatecznie sain Chopin zeznaz, że nie czuje 
się na sizach i nie jest w tej foruie"dość uczony”, 
Mickiewiczowi zac odpowiedział: "Zostawcie mi for- 
tepian", "c'est mon affaire". 


Ferdynand Hoesiok 
Z książki p.t.:"Chopin-życie i twórczość” 


Diani 


Pozbawiony warunków fizycznych, któreby m 
umożliwiały działanie na tłuny w wielkiej sali kon- 
oertowej, rozumiał, że wielkie koncerty to nie jego 
właściwa dziedzina, i dlatego o ile możności mila? 
estrady."Nie jestem ja woale do dawania koncertów- 
zwierzył się raz Lisztowi - bo wszelkie wystąpienie 
publiczne z nóg mię zrzuca: duszą mie te zbiorowe 
oddechy, odretwiaja te zbiorowe spojrzenia, oniemia- 
ją te całkiem obce mi twarze," 

W ciągu dwóch tygodni poprzedzających dzień kon- 
certu, bardzo był zdenerwowany na samą myśl o nim, 
"Jest to dla mie chwila straszna, mówił raz w tej 
kwestji Lenzowi. Nie cierpię występować publicznie, 
Lecz cóż czynić, maze czasami: to należy do moje- 
go zawodu, Na dwa tygodnie przed koncertem zamykam 
się w dom 1 gram tylko Bacha, Oto całe moje przygo- 
towanie: mych własnych kompozycji nie egzeroytuje 
wcale." ... 

Salon był jego żywiołem jako pianisty, Na tle 
salonu najświetniej występował jego geniusz muzycz- 
ny, jego talent muzyczny, jego talent wirtuozowski 
i improwizatorski ... Niezrównany wirtuoz, jedyny w 
swoim rodzaju ... był Chopin nie tylko najświetniej- 
szym interpretatorem swych własnych kompozycyj /"Nikt 
- mawiał Paganini - nie potrafi tak grać Chopina, jak 
Chopin sam"/, ale ponadto posiadał fenomenalny talent 
improwizatorski, w którym nikt mu nie mógł dorównać, 
Nie brak takich nawet, którzy twierdzą, że kto nie 
słyszał improwizacji Chopina, ten nie ma należyte- 
go pojęcia o jego geniuszu ... "Miał zwyczaj - pi- 
sze Fontana - ... gasić świece, siadać do ulubione- 
go fortepianu i po dwie a czasem więcej godzin wy- 
konywać fantazje, pełne .,.najgłębszych pomysłów, 

.. . zdumiewających nowością, a co większa, w niczem 
nie przypominających drukowanych jego utworów, Tak 
obfitym był w nim zdrój natchnienia, tak bogata wyo- 
braźnia, tak niewyczerpanym dar produkcji, że wszy- 
stko co pisał i komponował, słab tylko było re- 
fleksem tych doraźnych kompozycy. wieczornych," 


RCA 


Głównym środkiem utrzymania Chopina w Paryżu 
było udzielanie lekcji gry na fortepianie, których 
w normalnych warunkach dawał 5-6 dziermie ... Zaje- 
cia tego wcale nie uważał za nieznośny ciężar,dźwi- 
gany z musu i z przykrością, ale w niem przeciwnie 
znajdował pewne upodobanie, z którem się wcale nie 
tail, byle-by tylko miał do czynienia z uczniem po- 
jetnym i chętnym, e... 

W eleganckim éwiecie paryskim stato sie moda, 
by każda jako tako muzykalna dama lub panna mogła 
się nazywać uczennicą Chopina, podobnie w sferach 
muzycznych, i to nie tyiko w Paryżu, ale w całej 


52 Europie, od Moskwy do Madrytu, jeśli się chciało 


uchodzié za skonczanego pianiste, nelezato,w celu 
ostatecznego wysubtelnienia swego wirtuozowskiego 
kunsztu, wziąć szereg lekcji u Chopina, Dzięki po- 
dobnej sławie, promieniejącej na cały kontynent 
łącznie z Anglią, Szkocją i Irlandią, nie potrzebo- 
wał Chopin nigdy, w ciągu swej 18-letniej kariery 
pedagogicznej, uskarżać się na brak lekcji, choć 
często musiał się uskarżać na ich nadmiar, a uoznio- 
wie i uczennice, którzy mieli to szczęście و‎ że mogli 
korzystać z jego nauki, reprezentowali wszystkie cy- 
wilizowane narodowości europejskie; a choć przewaga 
była po stronie Francuzów, to jednak Polacy,Rosjanie, 
Niemy, Anglicy, Włosi, Hiszpanie, Węgrzy, nie wyłą- 
czając Norwegów; zawsze u niego mieli pokaźny zastęp 
przedstawicieli i przedstawicielek, ,., 

Bardzo punktualny z natury, o ile był zdrów, nie 
był Chopin nigdy skłonnym do opuszczania lekcji, Ja- 
koz opuszczał je niezmiernie rzadko, w wyjątkowych 
razach jedynie. Najwięcej lekcji zawsze udzielał u 
siebie; w swym mieszkaniu, ... 

Od humoru, to znaczy od stanu zdrowia, zależało 
najczęściej, czy Chopin podczas lekcji poprzestawał 
na czynieniu ustnych uwag Jedynie, czy też » gdy cho- 


dziło o pokazanie, jak dany utwór miał być zagrany, 
sam go wykonywał na fortepianie, Gdy mu nie dokucza- 
ło żadne cierpienie fizyczne ani moralne ... wtedy 
z wielką ochotą zasiadał do instrumentu, a gdy za- 
siadł już raz, to czasami grał cały szereg utworów, 
... 0 uderzenie, o jego wydoskonalenie, chodziło 
Chopinowi najwięcej. Praca nad wyrobieniem pięknego 
uderzenia - opowiada Kleczyński - była jedną z naj- 
wazniejszych podstaw chopinowskiej pedagogiki. ..." 

Co byto niezmiernie charakterystycznym dla Cho- 
pina, jako nauczyciela, Ze ostatnim autorem, ktgre- 
go dzieła dawał dopiero na samym końcu, gdy juz wszy- 
stkich innych miano za sobą, był ... on sam, Tylko 
najbardziej zaawansowani i utalentowani dostawali 
jego "Etiudy" i trudniejsze kompozyoje. Dowodzi to, 
Ze Chopin odznaczał się wielkim objektywizmem, jako 
nauczyciel, że z uczniami dba? przedewszystim o ich 
postęp, a nie o to, żeby mu robili reklame, grywa- 
jąc jego kompozycje ... 

Kleczyński ma słuszność, gdy twierdzi, że Cho- 
pin, nie tylko jako genialny kompozytor, ale i jako 
nauczyciel, "wywarł wpływ wielki na muzykę forte- 
pianowa i otworzył jej niejako nowe drogi." 


5 


Genius 


Ignaoy Paderewski 
Z przemówienia wygłoszonego na uroczystościach 
Chopinowskich we Iwowie w r.1910, 


ይ 


Stoi an teraz w blasku ziemskiej chwały, w 
nieśmiertelnych promieniach wdzięczności narodu, 
cały umajony zawsze w świeże wieńce, ze czci, po- 
dziwu, z zachwytu i miłości uwite, Ale nie Stoi sam, 
GENIUS PATRIAE, duch Narodu nie opuszcza go, nawet 
po śmierei, | 

Cztowiek wielki, ohoéby najwiekszy, ani nad 
narodem ani poza narodem byé nie moze. (n jest z 
Jego ziarna, jego ozastka, jego kwiatem, jego klo- 
sem, imwiekszy, urodgiwszy, mocniejszy, tem sercu 
bliższy... Chopin może nie wiedział, jakim był wiel- 
kim. Ale my wiemy, Ze on wielki naszą wielkością, 
że on silny naszą siłą, że an piękny naszym pięknem, 
On nasz, a my jego, albowiem w nim si ę 
objawia cała nasza zbiorowa 
dusza , 


# 


At de 


Cyprian Norwid 
Wyjątki z poematu 


|Promethidion 


Taka rozmowa była o Chopinie, 
/Kt6ry naczelnym u nas jest artysta/: 


- Co do mie, polski ja w nim zamach cenie, 
Nie melancholje romantyczno-mglista, 

I - chociaz mate mam wyobrazenie 

O sztuce - przeciez wiem, co jest muzyka, 
I moze lepiej wiem od grajacego : 

Jesli mi serce bierze i odmyka, 

Jak ktoé, do domm wchodzący wlasnego... - 


Jest to zapeme wiele, - rzekł Bogumił, ~ 
Lecz jabym główniej myśl artysty badał, 

I czy dosłownie Naród an spowiadał , . 

Czy się nie wstydził prawdy i nie stłumi?, 
Mogąc łatwiejszy oklask zyskać sobie, 
Mogąc być prędzej i szerzej uznanym, 

Czy, mówię, prawdę na swym stawiał grobie, 
Czy się jej grobem podpierał ciosanym ? - 


ሯ 


Cyprian Norwid 
Wyjatki z poematu: 


[Drometiudion 


... W Polsce = od grobu Fryderyka Chopina rozwinie 
się sztuka, jako powoju wieniec, przez pojęcia nie- 
co sumiemiejsze o formie życia, to jest, o kierun- 
ku pięknego, 1 o treści życia, to jest o kiermku 
dobra i prawdy. Wtedy artyzm się złoży w całość na- 
rodowej sztuki. 


Podnoszenie Ludowych natchnieñ do potęgi prze- 
nikającej i ogamiającej Ludzkość całą - podnosze- 
nie ludowego do Ludzkości nie przez stosowania ze- 
wnetrzne i koncesje formalne, ale = przez wewnetrz- 
ny rozwój dojrzałości ... oto jest, co wysłuchać 
daje się z Muzy Fryderyka, jako zaśpiew na sztukę 


narodową, 
% 


Stanisław Przybyszewski 
Z książki p.t.: 


CHOPIN A NARÓD 


Każdy naród posiada jeden specyficzny tan, do 
którego cata dusza jego jest dostrojona ... Wyczuć 
specyficzną wartość tego tajemniczego tanu, mieć tę 
moc, by wszystkie inne do tego tajemmiczego tonu do- 
stroić, stanowi potęgę poszczególnego artysty, a za- 
razem probierz, o ile jest narodowym lub nie. e». 

I ten zasadniczy ton duszy polskiej, który w 
muzyce ludowej najczyściej, ale zaledwie w kilku, 
kilkunastu tonach istnieje, rozrósł się w duszy Cho- 
pina w niepomierny, olbrzymi kwiat, pełen królewskiej 

W Mazurku odnalazł Chopin ton duszy narodu - a 
zarazem ton „.. własnej duszy, 

Oto - właśnie dlatego, że nikt, jak Chopin ... 
nie był tak narodowym i tak naszym, jak m ... 

Chopin nie zapomiał, co zawdzięcza tej pierwo- 
tnej i prostaczej melodji duszy polskiej, jaką m 
lud przekazał, bo najgłębszym i najszlachetnie jszym 
impresjom swej własnej duszy dał nazwę "Mazurków"... 

Pisał Schumam o mazurkach Chopina, że:" gdyby 
samowładny monarcha północy wiedział, jakich na wro- 
gów w skromych melodjach "Mazurków", zakazałby ta- 
kiej mzyki, która jest armatami wśród kwiatów," 

A cóż dopiero powiedzieć o tym polonezie, który 
jest jednym gromkim, mocarnym manifestem tych, któ- 
rzy pogrześć się nie dają ... x/ 

Rozbolała dusza Chopina wyczarowała przed jego 
oczy płomienną wizję ukochanej Polski; z grobu po- 
wstałej, ale .przyobleczonej w purpure najwsvanial- 
szej potęgi, przedmuza chrześcijaństwa, ostoi wsze- 
lakiej wolności, Polski magnatów; prynasów, senato- 
rów i najprzedniejszego w całym świecie rycerstwa, 

I powstali z grobu ci, co legli pod Grunwaldem 
i Warną i Cecorą, i ci, których kości żyźnią wzgórza 
Kahlenbergu, ruszyli się z swych sarkofagów królowie, 
kardynałowie, magnaci i możni panowie i szli i szli, 
a na ich czele kroczył w tryumfalnym majestacie sam 
Król - Duch, ` 


Przyp.Red.- Porównaj uwagi na temat Chopinowakiego 
54 Poloneza A-dur /0p.40/ na str.51. 


Kazimierz Broriczyk 
Z wiersza p.t.: 


Pod Wiedniem 


AZ zagrało im larum na czyn, na cześć, 
Husarskim tysiacom trzem 


Jagniejacym. 

AZ poda ten, co ich tutaj przywiódz: 
król. 

Zdaleka, 


Sokolnik dobry i brat Godfredowy, 

Na koniu hen! wyniosły pośród obcych pól 
Pokrwawionych, 

By swe ptactwo najmilsze wypuścić na łowy 
K' Europy wybawieniu, 

Świata całego zdumieniu; 

Na polską dolę 

Niewdzięczną ... 


"Gotowi?" „ 


Spuścili w dół kopije, 

Pręgowane proporcem jadowite żmije, ; 

żelaznym językiem głodne, 

Dźwignęli konie w tył, 

Skrzydła rozwarli na lot, 

Duszę przeleciał grzmot, 

Zerwał się w piersiach wichru wiew 

Złowróżbny و‎ 

Poruszył moce wnętrzne by gałęzie drzew 

Niełamliwych, 

zakręciło im w oczach kurzawą 

Dumy chrobrej, ochotnej, co im będzie 
krwawą 。 


Hej, nikt ich nie wstrzyma stworzony, 
Nikt nie odeklnie, nie odpędzi precz, 


Bo w ich piersiach, otwartych na witanie 
kul 


| 


Nielitosnych, 

Był ten, co ich tu posłał, król, 

On ich okiem daleko patrzat sokotowem و‎ 
Przez niego oni byli na wszystko gotowi: 
Na lubej stawy niepowiedte wierice, 

Na śmiercią zgasłe rumieńce 

Na niespoczniony trud, 


را 


| Wei L obcy o Chopinie 


Ignaoy Paderewaki 

Z przemówienia wygłoszonego na 
uroczystościach Chopinowsktoh 
we Lwowie w r.1910. 


Przez długie lata udręczeń, męki prześladowań, 
przez długie lata znękanych mysli naszych, najtaj- 
niejsze nici z nim się wiązały, ku niem się tulily 
zbolałe serca nasze, Ileż on ich ukoiz, pokrzepił 
... a może i nawrócił, Wszak on był i tym przemytni- 
kiem, co w zwojach nut niewinnyoh rodakom po kre- 
sach rozsianym rozwoził zakazaną polskość; wazak on 
był i tym kapłanem, co nas rozproszonych w święty 
Ojozyzny zaopatrywał sakrament, 


Cl sd 


Karol Szymanowski 
z artykułu p.t.:"O roman- 
tyzmie w ۷ 


Na ... tle ruchliwym i ożywionym, pełnym niespo- 
dzianych błysków i olśnień, ideowych zazębień i po- 
krzyżowań, sprzeczności i naiwnych entuzjazmów poja- 
wia się nieraz, istotnie jak duch zaświatów, ni- 
czem z nikim nie związany, niezależny, czerpiący £ 
własnego bogactwa, wielki pan - Fryderyk Chopin „Jest 
ponad wszystkim, co się w mzyce wokół niego dzieje 

W tym malutkim słówku:"ponad swą epoką" zdaje 
się istotnie tkwić tajemica zadziwiającej niespo- 
żytości jego dzieła... 

Odrębność Chopina, jego niewątpliwa "ponad 
epokowość" 1 żywotność jego sztuki polega nie tylko 
na wewnętrznym jego twórczym dynamizmie, lecz i na 
tym stanowisku, jakie zajął 6 obiektywnego za- 
gadnienia własnej twórczości, Na analogicznym stano- 
wisku /jeżeli chodzi o muzyków 19 stulécia/ t z ana- 
logicznych /jezeli niezupełnie identycznych/ powodów, 
możnaby postawić obok niego jedynie Fr.Schuberta - 
istotny jednak rodowód jego twórczego typu znajduje 
się znacznie dalej, i znów musimy przytoczyć nazwi- 
ska Bacha i Mozarta i znów się zbliżyć do tajemicy 
ich przecudnego "rzemiosła", które im pozwalało ująć 
w moone karby płynący żywioł uprzedniego subiektywne- 
go przeżycia i przekuć go w obiektywny, wieoznotrwa- 
ły kształt dzieła sztuki, 


cl > 


L. Bronarski ۲ 
z artykutu p.t.: "Chopin 
W leksykonie Gathy' ego * 


Przed blisko stu laty pojawiła się książka o na- 
stępującym tytule :"Musikalisches Conversations-Lexi- 
con, Enoyklopadie der gesammten Musik-Wissenschaft" 
/Lipsk 1835/. Jako redaktor wymieniony jest w tytule 


A. Cathy. . . Na str.68 ezytamy:“Chopin /Fredéric/ ۲ 
znakomity wirtuoz fortepianowy i kompozytor dla tego 
instrumentu, dawniej w Warszawie, później w Wiedniu, 
obecnie w Paryżu. Twórca nowego, w rozwoju jeazcze 
pozostającego kierunku w dziedzinie gry fortepianowe di 

Na str.266 znajduje sie na końcu artykulika o ma- 
zurku /z wcale niezłą charakterystyką tego tarica/ 
zdanie następujące:"W tej formie stworzył Chopin 
arcydzieła o wysokiej poetyckiej wartości, które 
Klara Wieck odtwarza nieporównanie", A na str.116, 
między najlepszymi zbiorami etiud fortepianowych 
wymienia leksykon także i "cudowne i w najwyższym 
stopniu oryginalne, ale też niezwykle trudne etiudy 
Chopina", 

Książka Gathy'ego, jak widzimy; w postępowym 
/ale umiarkowanie postepowym/ duchu redagowana, jest 
jednym z pierwszych leksykograficznych dzieł-jeśli 
nie pierwszym wogóle - które poświęciły miejsce Cho- 
pinowi. هوه ه‎ 


CALO 


F.Hoesiok 
Z książki p.t.:"Chopin ~ życie i twórczość", 


Balzak mawiał o Chopinie, że 
lakiem, niż Polska sama: 
que la Pologne ." 


jest bardziej Po- 
"Chopin est plus Polonais, 


CALI 


Franciszek Liszt 
Z książki p.t."Ohopin* 


... Poetą swojej ojczyzny oraz epoki w jakiej się 
urodził stał się Chopin, bo streścił wyobraźnią i 
przedstawił talentem zmysł poetyczny narodu... 

Dar ten skupienia w poetycznej formule ۳ 
która wszystko czarem swym objaé moze, mglistych 
zarysów uczuć rozproszonych lecz istniejących w 
ojczyźnie, najwyraźniej zdradza narodowego artystę, 


دسا 
L,Bronarski‏ 


Z artykułu p.t.:"Stosunek 
Sohumanna do twórczości Chopina" 


W literaturze chopinowskiej bardzo często spoty- 
ka się cytaty z pism Schumanna odnoszące się do na- 
szego mistrza i jego twórczości, Do dziś dnia powta- 
rza się wiele odnośnych uwag Schumanna i długo jesz- 
oze powtarzać się je będzie, I słusznie; gdyż znajdu- 
Ją się wóród nich sądy tak trafne, powiedzenia tak 
piękne, zdania dowodzące tak głębokiej intuioji i 
Jasnowidzacej wprost przenikliwości, że klasycznymi 


nazwać je można ... 
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Przejdźmy pokrótce ważniejsze i obszerniejsze 
recenzje Schumma. 
A więc przede wszystkim jego artykuł 2 r.1831 o 


Wariacjach la ci darem la mano, przedrukowany na cze- 
le zbiorowych pism Schumanna, Trudno wyobrazić sobie 
większy entuzjazm, większą radość doznaną pod wraze- 
niem dzieła sztuki, ...Równocześnie intuicja i umysł 


krytyczny 21-letniego autora świecą tu prawdziwe 


triumfy : unieszczając pierwszą swą recenzję na ta- 
mach dziennikarskich, nie waha się on nazwać kompozy- 
tora, nawet z nazwiska sobie nieznanego, geniuszem; 


Okazuje się, ... że w Chopinie łatwo dają się 
odnależć dokładne przepowiednie tych pomysłów, któ— 
re dzisiaj uchodzą za ostatni wyraz muzyki, Nie 
uszło baczności krytyków, że pierwsze utwory forte- 
pianowe Ryszarda Straussa /op.3.na przykład/, wyka- 
kazują niewątpliwe wpływy dzieł Chopina ... 


Franc ja. X 

Jak w Niemczech, gdzie jednak wpływ Chopina za- 
toczył najszersze i najdonioślejsze kręgi, podobnie 
i we Francji dadzą się wykazać miejsze lub większe 


i to z całą świadomością, z pełnią przekonania, kilka ślady chopinowskiego wpływu ...U Cezara Franca - 
krotnie przyznaje mu ten najwyższy w hierarchii arty- powiada Chybiński - zdołamy w "Variations sympho- 


stycznej stopień, To też słusznie mógł potem Schu- 
mann, w recenzji o Triu chopinowskim, kiedy Sława 
Chopina była już ustalona /r.1836/ z dumą przypo- 
mnieć te słowa, jakimi przywitał owego "mtodzieñ- 
ca przybywającego jakby z jakiegoś nieznanego świa- 
ta" i z jakimi wprowadził go w świat rzeczywisty, 
Prznikliwość Schunama ma w tym wypadku coś z iście 
proroczego ducha ... 

... Większy artykuł o Chopinie poświęcony jest je- 
go op.29, 30 i 31. Zaczyna się m jak następuje:" 
"Chopin nie może już nic napisać takiego, aby przy 
siódmym, ósmym takcie nie musiało się zawołać: "To 
Chopin? si e „ هوه‎ 

Nastepnie zag méwiac o Mazurkach, powiada Schumann: 
"Choć ich Chopin napisał tak wiele, to jednak mado 
jest między nimi podobnych, Prawie każdy z nich ma 
jakiś odmienny poetycki rys, coś nowego w formie 
lub w wyrazie", ... 


CAL در‎ 


F.Hoesiok 
Z książki p.t.:"Chopin = życie i twórczość", 


muzyka XIX 1 XX wieku 


Chronologicznie pierwszym chopinistą był nie- 
watpliwie Liszt ... do czego sam przyznawał się 
całkiem szczerze 


` 


Niemoy. 

Analogiczny wpływ, jak na Liszta, wywarły kom- 
pozycje Chopina równocześnie i na Schumanna, ... 
Jakoż nie trudno wskazać cały szereg dzieł Schu- 
manna, które, choć genialne na swój sposób, jednak 
noszą wybitne piętno chopinowskiego wpływu, 

Dzięki Schumannowi i Klarze Wieck /znakomi tej 
pianistce i żonie Schumanna-przyp.red./ - nie mó- 
wiag o licznyoh krytykach muzycznych ... W Niem- 
czech prędzej niż w innych krajach, przyjął sie 
wpływ Chopina, wpływ ... który nie ominąwszy Brahm- 
sa, wprost zadecydował o rodzaju twórczości Regera. 
Genialny mistrz kontrapunktu Max Reger, nie tylko 
pisał parafrazy utworów Chopina, ale nadto skompo- 
nował mnóstwo utworów fortepianowych, w których 
dla twórcy "Preludiów" objawił swój najwyższy re- 
spekt. ... 


niques" zauwazyé pewne motywy, rytmy i harmohie, 
które mogty tylko powstaé przez przejecie sie indy- 
widualnoécia Chopina. ... 
Z późniejszych francuskich kompozytorów typowym 
chopinistą jest Gabriel Faure ...Nowsi Francuzi... 
a w pierwszych dziełach swych także Debussy, nie 
złożyli hołdu Lisztowi, lecz Chopinowi ... ‘. 


Norwegia. X 

Ze Chopin swym wpiywem dotart az do Skandyna- 
wii, dowodem najsławniejszy z pomiędzy muzyków tam- 
tejszych, Grieg, nazywany często "Chopinem północy”, 
Ile Grieg miał do zawdzieczenia Chopinowi, o tym 
najwymowniej świadczy jego własne powiedzenie, że 
"Chopin nauczył go tworzyć po norwesia", Wdzięczny 
za to, jeden ze swych ostatnich utworów fortepia- 
nowych, całkiem przepojony jakby duchem muzyki cho- 
pinowskiej, zatytułował Grieg "Hommage a Chopin", 

Śladami Griega poszła i młodsza generacja mu- 
zyków skandynawskich ... 
Rosja x 


Jeden z najwiekszych czynéw, jakie pod wzgle- 
dem moralnym polska sztuka zdziatata, to podb6j 
muzyki rosyjskiej przez Chopina, Wyliozaó szereg 
tych rosyjskich kompozytoréw, ktérzy ~ a nie brak 

na to dowodów zewnętrznych - szczycą się, iż nale- 
za do "szkoły chopinowskiej", jest rzeczą encyklope- 
dii muzycznej; imię ich legion .., wskażę tylko naj- 
ważniejsze nazwiska:... Borodin, Bałakirew, Mussorg- 
skij, a po części i Rimskij-Korsakow, Greczaninow, 
Rachmaninow /tylko w początkowych kompozycjach/, ... 
Skriabin, ...Arenskij i t.d. Zaprzeczyé się nie da, 
że młodzi kompozytorowie rosyjscy czerpią z Chopina 
pełną dłonią. ... 

X 


Czechy, 

W Czechach pierwszym chopinistą był Bedrich Sme- 
tana, twórca nowej narodowej szkoły czeskiej, Już w 
roku 1860 wydał szereg utworów fortepianowych nawskróś 
chopinowskich, a w liście swym pisanym do Liszta, za- 
znacza, że swe "czeskie polli" pragnął podnieść do 
tej wyżyny artystycznej, do jakiej wyniósł Chopin ma- 
zurki i polonezy, x 


Przyp.Red.-Jako ilustracje muzyozna powyzszego arty- 
kutu proponujemy następujące piyty:Liszt-Liebestraum 
/His Masters Voice.C.3197/;Schumann-Carnaval.0p.9. 
/H.M.V.-DB.1413-1415/;Franck-Variations symphoni ques 
/H.M.V.-DB.2185 i 2186/;Debussy-La cathedrale englou- 
tie/H.M.V.-DB.1258/; Grieg-Ballade.Op.24/Columbia.DX. 
1116 i 1117/;Rachmaninoff-2 Preludes./H.M.V./ DA. 1788; 


56 Soriabin-Etude /Columbia/ DX.905. 


` Ostatme stulecie 


Szymanowskiej i innych nauczył sie mały Staś z ust 
matki, śpiewającej podobno z talentem, ewy te 
odegrały też niewątpliwie bardzo ważną ralę wobec 
fantazji uzdolnianego chłopca, bo, będąc zupełnie 
zasługującym na szacunek produktem sztuki krajowej, 
zadzierzgnęły węzeł pomiędzy jej przeszłością a 
przyszłością, ... 


W roku 1838 ukazał się pierwszy zbiorek utworów 
Stanisława Moniuszki, wydany przez firme Bote & Bock 
w Berlinie : Trzy pieśni, między nimi Moja pieszczo- 
tka do słów Mickiewicza, kto wie, czy nie w tymże 
samym czasie skomponowana, co Pieszczotka Chopina, 
opublikowana dopiero w kilka lat po tegoż śmierci 
/1849/. Piosnki Moniuszki spotkały się z przyjęciem 
życzliwym, nawet niemiecka recenzja wypadła lepiej, 
niż się spodziewano. ... 

Młodzieniec w roku 1840 powrócił ze studiów w 
Berlinie do dam. Z ta chwilą zakończył się pierw- 
szy okres jego życia, okres dziecięcej niemal bez 
troski, niewinnych marzeń, pierwszych, żadnymi jesz= 
cze obowiązkami nie krępowanych, kroków zawodu. 


|! Stanislaw- Moniuszko” eee Wilno, w którym osiad2 Moniuszko, według słów 


Każyńskiego, nie było środowiskiem dla artysty. UP, 
Moniuszko = pisze Każyński - nie ma dziś w Wilnie 


Ja nic nie tworzę nowego. żadnej egzystencji artystycznej, żadnego nawet dla 
Podróżując po ziemiach pol- ucha pokarm - człowiek ten, w naszym niemuzykalnym 
skioh,natchniony jestem du- Wilnie zakopany, wyglada jak brylant, rzucony na 
chem narodowych pieśni, I z polu między chwasty, które blask jego przechodniom 
nich mimowolnie przelewam pokrywa ja." 
natchnienie do wszystkich Gdy Moniuszko, osiadłszy w Wilnie, począł w 
mych płodów, świat puszozać pierwsze swoje pieśni, łatwo przypu- 

St.Moniuszko. szczaé, ze co najmiej wśród kilkudziesięciu osób m- 
siaty one obudzić zajęcie. 
x Juz na samej ilosci tych piegni moznaby oprzeé 


3 twierdzenie, ze w Moniuszce powstal przede wszystkim 
piegniarz. Silniejszym dowodem tego jest charakter 
twórczości jego, zarysowujący sie stanowcze już we 
00 ی هه‎ Była to bowiem z urodzenia natu- 

ra me t owianina ፡ Aan ` 
Ubiel, w którym Stanistew Moniuszko po raz ده نج‎ » : ppagnacego: nnn 
ujrzał światło dzienne /5 maja 1819/, był już ostatnią 

cząstką znacznej posiadłości ziemskiej OJCA [680 +... 

Cudownym dzieckiem Moniuszko nie był. Zami+owanie 

jego do muzyki objawiło się w życiu codziermym przy ... Bardzo to prawdopodobne, że z myślą o HAICE 

słuchaniu piosenek ludowych i muzyki wiejskiej lub grynosił się Moniuszko już od lat kilku, ludowa ta 

na klawikordzie z pod palców mamy. ... Czy echa wiel- bowiem heroina mogła mu już być znana od czasu, 

kiej poważnej mzyki obiły się kiedykolwiek o ucho gdy się po raz pierwszy w literaturze ukazała w 

dziecka, nie wiemy, wiadomo tylko, że śpiewów histo- obrazie dramatycznym Góralka 11۷2 ۰16610۳1620 „Ale 

rycznych Niemcewicza z muzyką Kurpińskiego, Lessla, دی‎ teraz przyszło do urzeczywistnienia pro- 


Stanisław Niewiadomski 
Z książki p.t, "Stanisław ۴۳ 


jektu. ... Moniuszko, nie czekając na Warszawę, 
zdecydował się przedstawić ją publiczności w Wilnie, 
do czego też przyszło istotnie dnia l-go stycznia 
roku 1848, 

Przyjęcie tej pierwszej HALKI w Wilnie było 
bardzo gorące, Sądząc z listów Moniuszki, stało 
się dlań nawet podnietą do dalszego tworzenia, pod- 
nietą silną i stanowczą, na przekór zawiści ludzi 
matostkowych, obudzonej powodzeniem, Na szczęście 
nie brakowało w Wilnie i przyjaciół; oddanych mu 
całą ‘Gusza. +... 
. Niema wątpliwości, ze nastepne dziesięciolecie 
/ 1848 - 1858/ było dla Moniuszki okresem dojrzewa- 
nia, okresem bardzo żywego wzrastania siły jego 
twórczej. Podniecona sukcesem wileńskiej HALKI, 
pragnęła się ona wyładować jak najśpieszniej, wynaj- 
dujao ujście we wszystkich możliwych dla siebie kie- 


runkach, Ale mimo wszystko, teatry polskie były poza: 


mykane jakby jakąś nieprzyjazną mocą, o oboyoh zaś 
marzyć zaledwie wolno było tylko, bez realnej możno- 
ści przeniesienia tych marzeń na grunt rzeczywisty. 


Nareszcie dało się przełamać wszystko : niechęć, 
zawiści, intrygi, nawet kaprysy niewieście, bo i 
tych nie brakowało, HALKA nowa, czteroaktowa, wstą- 
piła w całej swej świetności dnia l-go stycznia ro- 
ku 1858 na deski Teatru Wielkiego w Warszawie, przy- 
jeta przez wszystkich entuzjastycznie ... 

Nieopisane powodzenie HALKI, nie dające się z 
niozem w dziejach naszej opery porównać, musiało 
mieć następstwa bardzo poważne tak dla twórczości 
naszej operowej, jak osobiście dla Moniuszki, zarów- 
no w znaczeniu moralnym, jak i materialnym, Czło- 
wiek ten, od tylu lat krzywdzony przez los, Spotkał 
się nareszcie z pełmym, szerokim uznaniem, odetchnął 
całą piersią, z której chyba niewiara we własne si- 
ły ustąpić musiała, Listy jego z owych czasów tchną 


taka młodzieńczą ufnością, takim zapałem, taką szcze- ... zgon Stanisława Moniuszki dla szerokiego 


ra radością, że nie można mieć ani na chwilę watpli- 
wości o wielkim, potężnym wpływie tego powodzenia 
na dalszą jego pracę, W swojej niezmiemej skromo- 
ści z pewnością miał uczucie, że wszystko, co dotąd 
stworzył, nie zasługiwało na inną zapłatę, i że do- 
piero za HALKĘ otrzymał sutą, dobrze zapracowaną, 
zaałużaną nagrodę, Stosunki materialne zmieniły się 
odrazu, wprawdzie nie na jakieś bajecznie świetne, 
ale w każdym razie na lepsze, już z powodu środo- 


wiska, w jakie HALKA go wprowadziła. Bo wszakże dzię- spośród nas człowieka, który 
ki niej ofiarowano mu posadę dyrektora Opery warszaw- umarł? Moniuszko, 


skiej, na której do końca życia pozostał, ... 

Po FLISIE, wystawionym z powodzeniem, pracował Mo- 
niuszko jednocześnie nad Rokiczanką, Parią i HRA- 
BINĄ, Pierwszej wprawdzie zaniechał całkowicie, a 
drugą na później odłożył, HRABINA jednakże, znowu 
do tekstu Wolskiego napisana, ukazała się już dnia 
7*80 lutego r.1860, .... 


Po HRABINIE niespełma w rok później dnia 1-go 
stycznia 1861 ukazała się jednoaktowa opera do słów 
Chęcińskiego VERBUM NOBILE. Gdy dodamy do tego dzie- 
ła późniejsze WIDMA,SONETY KRYMSKIE i STRASZNY DWÓR 
/libretto Chęcińskiego, aktów cztery/ و‎ wystawiony 
dnia 28 września roku 1865, to się nam przedstawi 
okres ten siedmioletni, jako najbogatszy w całym 
działaniu twórczym Moniuszki, ... 


Sława jego nazewnątrz rozchodziła się coraz sze- 
rzej, HALKĘ wystawiono już w tych czasach we Iwowie, 
w Krakowie, w Wilnie, a nawet w Petersburgu,w Moskwie 
i w Pradze czeskiej, W Polsce witano ją wszędzie en- 
tuz jastycznie, nie tylko na scenie, lecz i na estra- 
dzie koncertowej, skąd wszystkie arie płynęły nie- 
ustannie, z zapałem śpiewane, a rozliczne transkryp- 
cje powtarzały niestrudzenie uwerturę, poloneza, ma- 
zura i tańce góralskie, Nie mjąc wpływów, jako pań- 
stwa z karty Europy wykreślone, nie mogła Polska 
dostatecznie poprzeć swego arcydzieła narodowego, 
ani się nim pochwalić, Tak Paryż, do którego się Mo- 
niuszko po raz wtóry osobiście udawał w r,1861, jak 
Berlin lub Wiedeń nie myślały wówczas o wystawieniu 
HALKI, interesowała się nią tylko Stowianszozyzna. 
... STRASZNY DWÓR, napisany w r.1863 przełożonym 
na muzyke językiem Syrokomli i Wincentego Pola, pły- 
nie strumieniem pieśni, gawędy, morału i humoru, Ry- 
ceraki prolog, od początku do końca niezrównany pod 
względem inwencji, pełen jędrnego, trzeZwego wyrazu, 
zakończony jedną z najpyszniejszych polskich melodii 
szlacheckiego stylu "Dobrze, dobrze, panie bracie l", 
- należy do najświetniejszych utworów literatury 
operowej, daje bowiem nie tylko piękny i zwięzły 
obraz sceniczny, lecz i muzyczna całość wybornie 
ZaokragloOona. e... 

Do rzeczy "szlacheckich" nalezy i wspomniane 
Juz poprzednio VERBUM NOBILE. Ta sama sfera, moze 
nieco blizsza zagonu, i ten sam ton polonezowy, bar- 
dziej jednak do sielanki przystosowany. ... 


— 


ogózu 
był niespodzianką, Nastąpił nagle 4-go E ro: 
ku 1872, 

Jakieś uczucie wdzięczności podsuwa mi w tem 
miejscu pod pióro słowa, pisane przez panią Marię 
Kalergis-Muchanow w liście do oórki o chwilach osta- 
tnich wielkiego mzyka naszego, zwłaszcza, że nie 
były one dotąd nigdy w polskim ogłoszone języku : 

"U nas obecnie smitek i więcej nawet, niż smtek, 
Ponieśliśmy stratę ciężką i okrutną, Śmierć wyrwała 
żył cały dla az tuki; 

W pełnym rozkwicie talentu i swych 
Jak się zdawało, niewyczerpanych sil zeszedł ze áwia- 
ta. ... Onegdaj odbył się pogrzeb, manifestacja nad 
wyraz imponujaca. ... Tłum rozrywa” wieńce, aby bo- 
daj liść jaki zachować na pamiatkę. Muza elegijna, 
liryczna i tkliwa Moniuszki jest rodzajem genius 
swojszczyzny dla Polski i Litwy. ..." : 


ም 
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— Henryk 1 Jézef Wieniawscy | 
Uy SU /wedzug współczesnej litografii/ 


5 POM 


Józef Reiss 
Z książki p.t. 
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Henryk Wieniawski urodził się w Lublinie dnia 
10 lipca 1035 r. ... 

Oto jak przedstawia Julian Wieniawski-Jordan 
stosunki rodzinne :"Cały ciężar wychowania spadał na 
nieocenioną naszą Matkę, której poświęcenie i za- 
parcie się wszelkich przyjemności światowych nie 
miało granic, Zamiłowana w muzyce i sama niezwykle 
muzykalna umiała rozbudzić w nas poczucie piękna, 
Temu też przypisać należy fanatyczny popęd moich 
braci Henryka i Józefa do zawodu artystycznego, Po- 
czątków muzyki udzielała nam sama z anielską niema] 
cierpliwością, jeden tylko brat mój é.p.Henryk,oka- 
zujący nadzwyczajny talent i pociąg do skrzypiec, 
brał lekcje u jednego z bardzo zdolnych nauczycieli, 
Jana Homziela, późniejszego solisty orkiestry war- 
szawskiej". ... 

Po przeniesieniu sie Hornziela do Warszawy 
nauką Henryka Wieniawskiego kierował Stanisław 
Serwaczyński, równie z Lublina pochodzący ... ۱ 
gwietny skrzypek, koncertmistrz opery w Budapeszcie, 
gdzie do r.1839 był pierwszym nauczycielem Józefa 
Joachima, ecc 

Lublin ówczesny zasługiwał w całej pełni na 
nazwę "miasta skrzypków", gdyż prócz wymienionych 
dotąd mógł się poszczycić pierwszorzędnymi siłami 
... W lublinie panował żywy ruch muzyczny ፥ atmo- 
sfera i kultura artystyczna miasta sprzyjała roz- 


wojowi takiego talentu, jakim był młody Henryk Wie- 
niawski, W parku miejskim grywała orkiestra symfo- 
niczna, wykonując programy o wysokie j wartości, 
Kościół utrzymywał? własną orkiestrę, złożoną z do- 
borowych sił, a w teatrze miejskim orkiestra miała 
w swym gronie najlepszych skrzypków. Koncerty ka- 
meralne i symfoniczne urządzało Towarzystwo filhar- 
moniczne, założone około r. 1815 

W domu Wieniawskich pielęgnowano muzykę kame- 
ralną; partię fortepianową wykonywała p.Regina Wie- 
niawska. Przejezdni wirtuozi znajdowali w jej dom 
gościnne przyjęcie, ... 

Po krótkiej nauce brał Henryk udział w kwarte- 
tach smyczkowych. ... 

zastanawiano się w domu dokąd wysłać małego 

Henryka, 
... najświetniejsze tradycje miało Konserwatorium 
Paryskie, z którym związane były tak sławne nazwi- 
Ska, jak Rud,Kreutzer i Lambert Jos. Massart. On to 
miał zostać mistrzem Henryka Wieniawskiego, 

O przyjęciu zdecydowała nie protekcja,lecz ta- 
lent ie 

"Le petit Polonais", jak niebawem wszyscy malca 
nazywali ... pogodą usposobienia i dowcipem zjedny- 
wał sobie wszystkich. 

Jeszcze jako uczeń Clavela 9-letni Henryk Wie- 
niawski wystąpił po raz pierwszy publicznie و‎ biorąc 
udział w koncercie, ... 

W r.1846 ukończył ll-letni wówczas Wieniawski 
Konserwatorium Paryskie i zdobył pierwszą nagrodę 
premier prix, walcząc o lepsze z cztemastu kolega- 
mi znacznie starszymi. ... 

O dniu wreczenia nagréd zawiadomiono rodziców 
Wieniawskiego w Iublinie, Z powodu trudności pasz- 
portów P. Regina Wieniawska omal się nie spóźniła; 
szczęśliwym trafem zdążyła jeszcze na moment Ww 
którym jej syn odniósł świetny tryunf, 

Z matką przybył do Paryża młodszy brat Henryka 
Józef Wieniawski /ur.23 maja 1837 r. / późniejszy 
sławny pianista, Przyjęty do Konserwatorium ..., 
zdobył w r.,1849 pierwszą nagrodę, 

Z początkiem r,1848 Henryk i Józef Wieniawscy, 
dzieci jeszcze, a w rzeczywistości już dojrzali ar- 
tyści wystąpili z plonem swej pracy zarówno jako 
wykonawcy i kompozytorzy na wspólnym koncercie w 
sali Saxe. Pochlebną wzmiankę o tym umieścił wycho- 
dzacy na emigracji "Trzeci Maj", Natomiast dzienni- 
ki i pisma francuskie szeroko się rozpisały o tym 
fenomenie, jakim byli bracia, Zwłaszcza grze i kom- 
pozycjom Henryka Wieniawskiego poświęcono dłuższe 
artykuły, +... 


Z końcem lutego 1848r. przybył Wieniawski do 
Warszawy, skad wprost udał się na tournee koncerto- 
we po Europie. . . . Po powrocie do Paryża rozpoczął 
Henryk Wieniawski naukę kampozycji w Konserwatorium 
eee brat jego Józef uczył się harmonii. W następnym 
roku zdobyli obydwaj pierwsze nagrody za kampozyc je. 
... Każdy z nich stał się mistrzem swego instrumentu. 
Długie chwile poswiccali wspólnej grze. Trudności 
techniozne dla nich nie istniały; mogli więc inter~ 
pretacji swej nadać rys tego głębokiego 1duchomie- 
nia, którym mieli niebawem wzruszać i zdumiewaó wszę- 
dzie tam, gdziekolwiek wystapili. 


Po mozolnej pracy przygotowawczej Henryk i Józef 
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Bracia Wieniawsoy 


Tournée koncertowe miano rozpoczaé od Rosji; de- 
cydowaty tu niewatpliwie widoki materialnych korzy- 
sci. 

Jako nastopny teren koncertów wybrali bracia 
Wieniawscy Niemcy. Rozpoczeli od Wiednia, gdzie w 
pierwszej połowie marca 1853 r, dali trzy koncerty, 

Z Wiednia mieli Wieniawscy "nawiedzić stary 
Kraków. ..." 

"Bracia Wieniawscy przybyli do Krakowa, poprze- 
dzeni odgłosem pochwał, głoszonych po niemiecku i 
francusku, co tak łatwo porusza nasze serca, uzna- 
Jace dopiero wtedy zasługę i talent rodaka, gdy m 
Ja już oboy przyznali" - zaznacza recenzent "Czasu" 
Koncert dany w środę 13 kwietnia 1853 r, wywołał 
taki zachwyt, że w ciągu tygodnia musieli bracia 
Wieniawscy wystąpić trzykrotnie; wywoływano ich 
kilkanaście razy w ciągu koncertu i "obsypano w 
końcu kwiatami", eco ' 

Koncerty braci Wieniawskich odbyty sie naste- 
pnie w wielkich /niemieckich/ miejscowościach ka- 
pielowych, gromadzących najbogatsze sfery ... 

Występ obydwóch braci na dworze królewskim 
stał się istną sensacją dla publiczności berliń- 
skiej. Przed ich pierwszym koncertem w sali teatru 
Krolla staczano walki o bilety wstępu! Na koncercie 
zaś wywoływano ich piętnaście razy z rzędu i doma- 
gano się nieustannych naddatków, ... 


Po dwuletniej nieobecności w kraju wró- 
oili bracia z matką do Lublina w r.1855. Grali je- 
szcze w Kijowie razem, lecz gdy w kilka miesięcy 
później Henryk Wieniawski ruszył w nową podróż ar- 
tystyczną, brat Józef już mu nie towarzyszył, Bra- 
cia Wieniawscy, ta nierozłączna dotąd para, rozsta- 
li się! Co było przyczyną tego, trudno ustalić, 
Faktem jest, że koncertowali odtąd oddzielnie, i 
tylko w dwa lata później krótko, bo zaledwie przez 
miesiąc, występowali razem we Lwowie i w Krakowie 


/1857 r./. 
Ð 


U szczytu stawy 


Bez brata już wyjechał Henryk Wieniawski na 
koncerty do Holandii i do Belgii, gdzie zjednał 
sobie najwięcej przyjaciół, ... 

W nieustannej walce z pierwszorzędnymi wirtuo- 
zami zdobył Wieniawski naczelne stanowisko, tak, 
zel wyższość jego talentu" - jak pisze korespondent 
paryski "Ruchu muzycznego" - "groźna jest dla wie- 
lu"..Zwtaszcza w Paryżu, tak kapryśnym w sympatiach 
dla wirtuozów, trudno było zdobyć palmę pierwszeń- 
STWA, ... 

Gdy do Paryża przybył Antoni Rubinstein ,odtąd 
najwierniejszy przyjaciel Wieniawskiego, dali wspól 
nie koncert i grali "Sonate Kreutzerowską" Beetho- 
vena, którą słuchacze przyjęli z uniesieniem jako 
"niesłychaną prawie nowość w Paryżu!" ... Nakładcy 


francuscy ubiegali sie o kompozycje Wieniawskiego, 
które pojawiły się w nowym wydaniu : Grand Caprice 
fantastique op.l., Polonaise de Cancert op.“ na 
skrzypce i fortepian... 


Z początkiem roku 1859 wykonał Wieniawski w 
końcu dawny zamiar : przybył do Londynu. Atmosferę 
muzyczną ówczesnego Londynu charakteryzuje dobrze 
korespondent "Ruchu muzycznego", 

"Anglicy nie lubią romantyzmu dzisiejszego, O 
Wagnerze ani im mówić, bo nawet i w Schumamie sma- 
kować nie mogą, Bach, Haydn, Mozart, Beethoven, 
Schubert, Spohr, Mendelssohn - oto ich ulubieni 
kompozytorzy, +..." 

Równocześnie z Wieniawskim koncertował w Londy- 
nie przyjaciel jego Antoni Rubinstein. On to Spro- 
wadzit Wieniawskiego do domu pp.Thomas Hampton.Nie 
przypuszczał wówczas Henryk Wieniawski, że tu na- 
stąpi decydujący zwrot w jego życiu, że znajdzie tu 
przyszłą towarzyszkę życia : pannę Izabelę Hampton. 
W pamiętniku swym tak pisze p.Izabela Hampton-Wie - 
niawska: 

"Było to w kwietniu 1859r. Ponieważ te wspamie- 
nia nie są pisane w formie powieści, powiem tylko, 
pomijając szczegóły, Że wywiązała się między ma a 
sławnym artystą wzajemna sympatia;  wkrótoe zaręczye» 
liśmy sic." 

Zanim jednak to się stało, trzeba było zwalczyć 
wiele trudności!.... 


Y roku 1859 wyszedł litograficznym nakładem F. Ki- 
stnera w Lipsku utwór mizyczny p.t. 


Légende pour violon 
avec accompagnement d'orchestre ou 
de piano composée et dediée & sa femme 
née Isabelle Hampton par Henri Wieniaw- 
Ski. Opus. 17. 


Z pamiętnika I.Hampton-Wieniawskiej 


"Warszawa oczarowała mie" - pisze pani Hampton 
Wieniawska w pamiętniku, - "Przyjaciele mego męża 
prześcigali się w objawach czci, a mie okazywali 
najserdeczniejszą życzliwość. Byłam wzruszona go- 
ścinnością polską, Do grona przyjaciół należał Sta- 
nisław Moniuszko i p.Muchanow-Kalergis; w jej dom 
poznaliśmy Helenę Modrzejewską, którą widziałam w 
"Romeo i Juljecie", lecz nie znając języka polskie- 
go, mogłam podziwiać tylko jej mimikę i barwę gło- 
su; słynna aktorka mówiła mi, że marzeniem jej jest 
nauczyć się języka angielskiego, aby mogła grać 
Shakespeare'a w oryginale. 

W kilka dni potem wyruszyliśmy do Petersburga. 
Wobec złych połączeń kolejowych mąż mój kupił uży- 
wany otwarty powóz, wynajęliśmy konie pocztowe 


go i tak udaliśmy się w podróż, ... 


Pieknie opisuje pani Hampton-Wieniawska w swym 
panietniku przyjazd do Polski: 

"W braku kolei Zelaznych jechaligmy cata noc 
dylizansem do Lublina, gdzie mieszkała rodzina mego 
męża. O godzinie / rano byliśmy na miejscu, Wszystko 
co tu widziatam:mowa, ubiory, odrębne typy, było dla 
mie tak nowe, że zapomniałam o zmęczeniu, Teść i 
teściowa przywitali nas chlebem i solą, które teść 
trzymał na srebrnym półmisku, Z rodziną męża prze- 
pędziłam pogodne i szczęśliwe dni; byłam na licznych 
przyjęciach w domach obywatelskich i na balu u gu- 
bernatora, gdzie widziałam po raz pierwszy tańczo- 


nego mazura , ... 


Nadworny solista 


Z Lublina zdążał Henryk Wieniawski z żoną przez 
Warszawę do Petersburga dla objęcia nadanej mu po- 
sady. 

Wieniawski rozpoczął swa pracę wéród niezmier- 
nie żywego ruchu mzyoznego w Petersburgu, w atmo- 
sferze nowych warunków, wśród nowych ludzi. 


Ogniskiem, w którym skupiało się życie muzy- 
czne Petersburga, było Rosyjskie Towarzystwo Mu- 
zyczne, powołane do życia przez Antoniego Rubin- 
steina ... Solistą koncertów symfonicznych urza- 
dzanych przez Towarzystwo Muzyczne był Wieniawski. 

W tym sanym roku otwarło się nowe pole pracy 
dla Wieniawskiego : dnia l-go września 1862 r, 
otwarte zostało Konserwatorium Muzyczne w Peters- 
burgu pod dyrekcją Antoniego Rubinsteina, Wszyst- 
kie klasy obsadzono najlepszymi siłami : klasę 
fortepianu objął Teodor Leszetycki, klase skrzy- 
piec Henryk Wieniawski; ... W związku z pracą pe- 
dagogiczną Wieniawskiego w Konserwatorium Peters- 
burgskim pozostają napisane wówczas Etudes-Caprices 
op. 18. na dwoje skrzypiec, poświęcane zagadnieniom 
techniki skrzypcowej i ujęte w dwie części;każda 
po cztery etiudy, ... 


Dwanaście lat przepędził Wieniawski w Peters- 
burgu /1860-1872/. ... Za swą artystyczną dziatal- 
ność na dworze Petersburgskim otrzymał Wieniawski 
wysokie odznaczenie : order św.Anny. Wśród nie- 
zmiernie korzystnych warunków mógł Wieniawski pra- 
cować tutaj nie tylko nad techniczną stroną swojej 
gry, ale i nad nowymi kampozycjami, Tutaj to dojrze- 
wało powoli dzieło, pierwotnie pomyślane jako op. 17, 
kompozycja w swoim rodzaju genialna, najlepsza z 
wszystkich kompozycyj Wieniawskiego.: II Koncert 
d-mol, op.22, Poprzedziły go dwie inne kompozycje: 
Fantazja z Fausta op.20 i II Polonez a-dur,op.21. 
Gotowy był również Oberek, który z dokomponowanym 
później "Dudziarzem" ukazał się w druku jako op. 19. 
«.. Źródłem nowych wrażeń stała sie dla Henryka 
Wieniawskiego podróż do Szwecji, Norwegii i Danii, 
dokąd otrzymał zaproszerie na cykl koncertów. Wsz ę- 
dzie spotykały go zaszczyty i owacje. Akademia Sztuk 
Pięknych w Stockholmie mianowała go swym członkiem, 
król nadał mu order Wazów, W jednym z miast studen- 
ci wyprzęgli konie z powozu i zawieźli go do hotelu 
wśród uniesienia trum. 
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Tułacz 


Wspólnie z Antonim Rubinsteinem przyjął /Wie- 
niawski/ korzystną ofertę wyjazdu na koncerty po 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, ... 


Wśród tryumfów amerykańskich otrzymał Wieniaw- 
ski telegraficzne zapytanie z Konserwatorium w Bru- 
kseli, czy objąłby klasę gry skrzypcowej po H.Vieux- 
tempsie .., Zaszczytne wezwanie przyjął Wieniawski 
i rozpoczął pracę w Konserwatorium w Brukseli w T 
1874, Odznaczony orderem króla belgijskiego Leopolda 
otrzymał niebawem i niderlandzki order "Złotego Lwa". 
Wieniawski zajął wtedy naczelne stanowisko wśród wir- 
tuozów gry skrzypcowej. ... 

Wieniawski objął stanowisko w Brukseli zastępczo 
t.J. na czas słabości Vieuxtempsa. Toteż, gdy Vieux- 
temps pokrzepiany rozpoczął pracę w Konserwatorium 
Wieniawski ustąpił i ruszył znowu na tułaczkę jako 
wirtuoz, mimo, Ze stan zdrowia jego nie bardzo temu 
sprzyjał.Choroba sercowa czyniła zatrważające postę- 
BY ed 


Niezmiernie otyły nie mógł Wieniawski na estra- 
dzie staé przed publicznością, leoz siedząc wykony- 
wał program koncertu; taki był wyczerpany! 

Z końcem roku 1876 wyjechał Wieniawski na dłuż- 
sze tournée ... 

Na zaproszenie ifikotaja Rubinsteina, dyrektora 
Konserwatorium w Moskwie wziął Wieniawski udział w 
koncercie Towarzystwa Muzycznego z końcem 1879 r. 
Stan zdrowia jego pogarszał się z dnia na dzień 

Choroba serca rozwijała się coraz groźniej, 
Umieszczono Wieniawskiego w szpitalu Św.Marii w 
Moskwie. Z niepokojem wyczekiwała opinia publiczna 
wiadomości o stanie zdrowia mistrza, którego nie- 
zwykłym kultem otaozano, to też dzienniki donosiły 
szczegółowo o przebiegu choroby ... erć nastąpi- 
ła 31 marca 1880 r, Zwłoki przewieziono do Warsza- 
WY e ወ።ወ 

Najmłodsza córka Henryka Wieniawskiego Irena z 
Wieniawskich Dean-Paul ur.1878 r, jest znaną w An- 
glii kompozytorką, pod pseudonimem Poldowski. 


W 


Ideałem Henryka Wieniawskiego był Chopin, Od 
pierwszych chwil życia otaczała go atmosfera muzy- 
ki Chopina, Siyszat ją w Lublinie w wykonaniu matki, 
wchłaniał jej czar w Paryżu w domu wuja swego Fdwar- 
da Wolffa, jednego z satelitów Chopina, a w końcu 
pozna! ją najdokładniej, gdy brat jego Józef na stu- 
diach muzyki Chopinowskiej budował swą przyszłą ka- 
rierę pianisty, Toteż nie dziw, że już w początko- 
wych szkicach i próbach kompozytorskich Tieniawskie- 
go przebija się wpływ Chopina, zarówno w melodii, 
jak i harmonii, ... 

Wieniawski ... opar się na wzorach Chopina ich 
wytworności, polocie i poezji, 

Charakterystyczną cechą kompozycji Wieniawskie- 
go jest ich styl wirtuozowski, Wszystkie bowiem by- 
ły przeznaczone na estradę koncertową, a przede 
wszystkim jemu samemu miały służyć do popisu wirtuo- 


Zowskiego. ... 
ፍሬ 


Patrz"Dodatek mizyczny"str.8, 


Władysław Żeleński /wedł.portr.A.Grottgera/ 


Felicjan Szopski 
Z książki p. t. 


(ULAÓYSTACU zelenski 


Zapatrzony jedynie w piękno swojej sztuki i w 
obowiązki, złączone ze swem posłannictwem, prze- 
szedł Władysław Żeleński po prostej, niezatamanej 
nigdzie, długiej drodze życia, wypełmiając jedną 
z najcenniejszych kart w historii muzyki polskiej, 
Działalność swą rozpoczął w czasach, kiedy rozle- 
głe ugory naszej gleby muzycznej zdawały się bła- 
gać same o uprawę, ... 

Przyszedł na świat w rodzinie rdzennie polskiej, 
w majątku Grodkowice 6 lipca 1837 roku, Majątek 
ten, położony w pobliżu puszczy Niepołomickiej, w 
Małopolsce, nabyty został przez Zeleüskich za cza- 
sów Zyguunta Starego i do tej pory jest w ich po- 
siadaniu. eco 

Ojciec Władysława Marc jan Żeleński by? wielkim 
miłośnikiem muzyki i poświęcał jej dużo czasu, gra- 
Jac biegle na fortepianie ,a nawet pisząc utwory na 
fortepian, ... 

... Po skończeniu jedenastezo roku zaczął już zdra- 
dzać Żeleński pierwociny kompozytorskiej fantazji, 
Tworzył polonezy, mazury i polki, Improwizował 
również utwory treści poważniejszej, ale ich nie 
mógł zachować w pamięci, a tym bardziej wypisać, 
nie znając jeszcze koniecznych prawideł harmonii, 
Razem więc z m6stwem fantazyj dziecięcych ule- 
ciały w przestrzeń te pierwsze inwencje muzyczne, 

Praca muzyczna tkwiła do roku 1854 w sferze 
ciągłego dyletantyznu, Dopiero, kiedy pani Żeleń- 
ska zamieszkała znów w Krakowie dla edukacji córki, 
nasz młody kompozytor wyzwolił Się z przeszkadza- 
jących muzyce nastrojów pensjonatowych a pod bez- 
pośrednią opieką inatki sprawa jego nauki weszła 
na tory właściwsze, 


Otrzynał wówczas to, co mu w danej chwili Kra- 
ków mógł dać najlepszego, lekcji gry fortepiano- 
wej zaczął mu udzielać zdolny pedagog, Jan German, 
a harmonii - Franciszek Mirecki, Ten drugi był po- 
wagą w świecie muzycznym Krakowa, .., pisał opery 
w stylu włoskim, Niektóre z nich dawano w Genui, 
w Lizbonie, a nawet w mediolańskiej La Scala, Od 
roku 1838 do 1862 był kierownikiem szkoły śpiewu 
w Krakowie. ... 

Widząc, że Kraków niewiele może dać wrażeń mu- 
zycznych synowi, wysyłała go matka dwukrotnie w 
tych latach do Wiednia, ... 
| Z atmosfery wielkiej sztuki muzycznej wciągnął 
Zelenski w siebie dużo powietrza ożywczego;... 


W 1866r. wyjechał Zeleński do Paryża, a studia 
jakietam przeprowadził, zaliczyć już można do dzia- 
łalności artystycznej, do twórczości dojrzałej. +... 


Do kraju powrócił Żeleński w r.1871 i zamiesz- 
kat w Krakowie do jesieni 1872... 


Dnia 18 września 1872 r, zło- 
zyx podanie o posadę profesora harmonii i kontra- 
punktu w Warszawskim Konserwatorium Muzycznym, po- 
czem, obejmując to stanowisko, zamieszkał stale w 
Warszawie, Rozpocząwszy wykłady, imponował znako- 
mitym opanowaniem techniki w zakresie tych dwóch 
przedmiotów, 

Działalność pedagogiczna na terenie konserwa- 
torium warszawskiego trwała do końca roku szkolne- 
go 1876-77, poczem objął Żeleński nowe, bardzo 
ważne stanowisko, 

Na posiedzeniu komitetu warszawskiego To war zy- 
stwa Muzycznego dnia 11 lutego 1878 Tr.. komitet 
powierzył kierownictwo artystyczne instytucji Ze- 
leriskiem na posiedzeniu 12 marca 1878 r, W spra- 
wozdaniu komitetu z końca tego roku czytamy: "Z 
objęciem kierunku spraw muzycznych przez dyrektora 
Żeleńskiego nowe życie zawrzało w towarzystwie", 

Zapalony do pracy, robi Żeleński projekty dal- 
szej akcji koncertowej, organizuje również i wła- 
sny koncert kompozytorski, coraz więcej jednakże 
dojrzewa w nim zaniar powrotu do Krakowa, Zamiar 
ten staje się wkońcu nieodwołalną decyzją, Na ze- 
braniu komitetu dn. 23 listopada 1880 r.postawił 
Żeleński wniosek powierzenia obowiązków dyrektora 
Zygmuntowi Noskowskiem i niebawem zakończył swe 
funkcje kierownicze. 4 

Najpowazniejsze sfery muzyczne żegnały go z za- 
lem, ooeniajac wartość jego pracy kulturalnej i 
wp2ywu na podniesienie wiedzy muzycznej młodych 
kompozytorów. ... 


Po długich oczekiwaniach i po zwalczeniu tysia- 
cznych przeszkód otworzono wreszcie konserwatorium 
muzyczne w r.1887 w Krakowie. Y małej salce szkoły 
muzycznej, przy niezbyt licznym udziale publiczno- 
ści, odbyło się to otwarcie. Tylko gorące słowa Ze- 
leńskiego, pełne dobrych nadziei, mówiące o ważno- 
ści sprawy, podniosły nastrój chwili. 

Z tą instytucją wiąże się już na zawsze działal- 
ność wychowawcza Żeleńskiego, Stąd już nie zbacza 
jego droga, do zasług artystyczno-obywatelskich wio- 


69 dąca, a obok niej idzie równolegle i spokojnie dro- 


ga pracy twórczej w nastroju podniostym i szlache - 
tnym, tak samo ogwietlana promieniem ohwil szoze- 
éliwyoh, tak samo zaciemiana chmurami rozlicznych 
przykrosci, jak kazda droga wybitnego artysty.Prze- 
rywady ja ozasem,ale nie ozesto,wyjazdy z kongertami 
do Wiednia, Paryza, do Warszawy, do Imowa. ... 

Żeleński był człowiekiem wielkich sił żywotnych 
i zdrowia żelaznego, więc do późnej starości towa- 
rzyszyła mu zdolność pracy, ... 


Co w krótkich słowach charakterystyki Żeleńskie- 
go należy silnie podkreślić, to = jego prawdziwie 
gorącą miłość kraju i poczucie obowiązków artysty- 
obywatela, Żeleński uważał sobie za świętą powinność, 
by po latach długiej nauki powrócić do kraju i oddać 
wiedzę swoją nié tylko na ustugi własnych potrzeb 
kompozytorskich, ale na cele podwyższenia ogólnej 
kultury muzycznej © o... 


Chopina wielbił i kochał, a o wykonaniu dzieł 
jego miał wyrafinowane pojęcie, oparte, jak wiemy, 
na wskazówkach Marceliny ks.Czartoryskiej, €x 

Twórczości fortepianowej oddawał się Żeleński 
z wielkim zamiłowaniem i w tej dziedzinie pozosta- 
wit dzieł niemało, ... 

0 symfonicznym dorobku Żeleńskiego mówią sym- 
fonie, a więcej od nich uwertury koncertowe; W 
Tatrach i Echa leśne, Z tych dwóch, większym po- 
wodzeniem cieszyła się pierwsza, powodzeniem, któ- 
re jej zdobył pierwiastek polski, zamknięty w li- 
ryce sielskiej tego dzieła, ... 

Żeleński pragnął, by jego dzieła były nawskróś 
polskie i żeby je za takie powszeohnie uważano 


zyskały: Polonez koncertowy, Pienia żałobne, Mazur 
1 Suita tańców polskich. 

Wiele czasu poświęcił Żeleński pisaniu kantat 
okolicznościowych, Wiązało się to wszystko z uro- 
ozystoéciami Krakowa, uroczystości ani pięknymi i 
podniosżymi, w których brał udzia? całym sercem, 


Wybitnym bardzo utworem muzyki chóralnej jest 
Psalm h6-ty do słów Jana Kochanowskiego, odznaczo- 
ny pierwszą nagrodą na konkursie komitetu wystawy 
krajowej 1887 roku w Krakowie, Jest to jedno z 
najgłębszych dzieł Żeleńskiego i najwięcej warto- 
ściowych. 

Muzyce kościelnej i organowej pozostawił Że- 
leński msze na głosy żeńskie, na głosy mieszane, 
opracowanie Boga-Rodzicy, a przede wszystki Pre- 
ludia. ... 

Wielki talent liryczny Żeleńskiego wypowiedział 
się z doskonałością w pieśniach, stojących na szczy- 
cie ówczesnego rozwoju formy, ... 

Opery wraz z pieśniami są najcenniejszym dzie- 
dzictwem, jakie zostało muzyce palskiej po Zeler- 
skim, 

Z zamarem pisania Konrada Wallenroda nosit 
sie, jak wiemy, nasz twérca juz w latach wozesnej 
młodości, ... korespondencja dra Stanisława Tom- 


kiewicza z dn.3 marca 1884 r.w Nr.24 Echa Muzyez- 
nego zamyka sie stowami: - "Wkoricu donosze Wam,iz 
Zelenski ukończył instrumentacje Konrada Wallenro- 
da, Ma on byé wystawiony stanowczo w ciagu przy- 
821680 sezonu zimowego we Lwowie," - Jakoż, po 


Ns, Marcelina Czartoryska. 


réznych zapowiedziach i odwotywaniach terminu, zja- 
wit sie tak bardzo oczekiwany, na scenie teatru 
hr,Skarbka dn,26 lutego 1885 r, ... 

Niedługo po wystawieniu Wallenroda rozesziy 
się już wieści, że Zelenski pisze nową operę do 
libretta, wysnutego z Balladyny. ... Pierwsze przed- 
stawienie Goplany odbyło się w Krakowie w r.1896, 
siłami opery lwowskiej, we Iwowie zaś w r.1897.Na 
obu soenach doznała przyjęcia entuz jastyoznego, 

Ostatnim dziełem operowym Zelenakiego jest 
Stara Baśń, której libretto wysnuł z powieści Kra- 
szewskiego Aleksander Bandrowski, ... 

Zakończenie opery sceną w zagrodzie Piasta, 
postrzyżynami i chrztem Ziemowita, ma w muzyce wy- 
raz podniosły; z głębokiej ozci i miłości dla na- 
szych prapoczątków dziejowych zrodzony, 


IMA 


Aleksander Poliński 
Z książki p.t."Dzieje muzyki polskiej" _ 


/x Księżna Marcelina z Radziwiłłów Czartoryska 
/ur.1817r. w Podłużnem na Polesiu, um. w Krakowie 
1904r./ uprawiała wprawdzie muzykę z amatorstwa, 
niemiej jednak należy się jej miejsce poczesne w 
granie wybitnych wirtuozów polskich jako pianistoe $ 
zwlaszoza jako ohopinistka par exoellence, prze- 
wyższała wielu. W Paryżu poznała siç z Chopinem, 
który jej później udzielał lekoji gry na fortepia- 
nie i wogóle jej wykształcenie mizykalne uzupełniał, 
Zdolna amatorka umiała korzystać z dobrych rad i 
cennych wskazówek swego genialnezo mistrza. Wa2u- 
chując się ozesto w uczuciowa grę Chopina, zdołała 
ana w końcu przyswoić sobie wszystkie tej gry Mas- 
oiwosoi i wogóle przechować w pamięci tradycję cho= 
pinowska. To też, jeśli który z mizyków i wirtuozów 
naszych pragnął zgłębić nastroje mizyki Chopina i 
z tradycją jego się zapoznać, spieszył do Czartorye 
skiej o wskazówki. 


Wedłu; akwareli Sandera. 


Aleksander Polinski 
Z książki p.t."Dzie je muzyki polskiej" 


Noskowski 


Obeznawszy sie w dom rodzicielskim z pierwszy- 
m zasadami muzyki, Noskowski wstapit w r.186 do 
Instytutu Muzycznego w Warszawie, gdzie kształcił 
się w teorii kompozycji u Moniuszki; po ukończe- 
niu zag studiów, rzucit sie z zapatem do kompono- 
wania.... wsparty zasitkiem stypendialnym Towarzy- 
stwa Muzycznego, udaje sie w r.1873 do Berlina, 
gdzie w ciagu blisko trzech lat prowadzi gruntowne 
studia و۰۰‎ 

Wróciwszy do Warszawy, Noskowski objat dyrekeje 
Towarzystwa Muzycznego, a następnie klasę kompozy- 
cji w konserwatoriun, 

Jako kompozytor, Noskowski jest wszechstromy, 

Uwertura koncertowa "Morskie Oko" była pierw- 
szym dziełem symfonicznym Noskowskiego و‎ które 
orkiestry zagraniczne przyjęły do swego repertuaru, 

O wiele większą wziętość wywalczył sobie poe- 
mat symfoniczny, a właściwie uwertura PCED J 1.80 

Opera "Livia Quintilla" dana była pierwszy raz 
we Iwowie w 1900, a w Warszawie 1902 roku. ... 

O wiele wyżej stoi druga opera : "Wyrok" , 6ፓ6- 
wa jej zaletę stanowi wybitna oryginalność. ... 

Dużą wziętością cieszyła się fantazja choreo- 
graficzno-operowa w 3-ch aktach, peman eto ognia" 
/Warszawa,18 lutego 1902/. ... 

Prócz tego Noskowski utworzył: trzy kwartety 
smyczkowe i jeden fortepianowy; kantaty na głosy 
solowe, chór i orkiestre:"Switezianka"/ze wszyst- 
kich najpiękniejsza/ ... Wszystkie jego utwory for- 
tepianowe czteroreczne o wiele wiecej znane sa w 
Anglii - gdzie przewaznie były wydane ~ aniżeli w 
kraju ojczystym kompozytora, 

Cechą znamienną dzieł Noskowskiego jest ich 
polskość, która zasadza się nie tyle na dość czę- 
sto przez niego używanych tematach pieśni ludowych, 
ile na rytmice rdzennie polskiej i na różnych od- 
rębnościach melodii, właściwych tylko narodowej 
muzyce polskiej, To go wyróżnia znamiennie z grona 
kompozytorów polskich doby ostatniej, i czyni mie 
zykiem najbardziej narodowym po Chopinie i Moniu- 
azce. 


Jan Gall Jur. w Warszawie 18 sierpnia 1856 r./ 
ozerpał wiedzę muzyczną w konserwatorium wiedeñ- 
skim, następnie monachijskim, ... Jako kompozytor, 
Gall jest typowym lirykiem, Wyżyny dramatyczne 
nigdy go nie nęciły, a zresztą nie miał dość sił; 
żeby się piąć na nie, Wszystkie jego pieśni mają 
nastrój pogodny i poetyczny, melodię płynną, ory- 
ginalną i uczuciową, formę wykwintną, opracowanie 
zawsze przejrzyste, towarzyszenie fortepianowe 
zawsze staranne, Z kilku tuzinów pieśni “alla, 
niektóre, jak : "Dziewczę z buzią jak malina", 
"Ach ! zejdź do gondoli", "Gdybym był młodszy 
dziewczyno", i kilka innych cieszą sie niezwykłą 
popularnością. 

Prócz pieśni na głos pojedyńczy, Gall napisał 
kilka ładnych tercetów na głosy żeńskie i znaczną 
liczbę kwartetów męskich, oraz wydał w świetnym 


Stanisław Niewiadomski Jur. l. listopada 1859 r. 
w Soposzynie pod Iwowem/ po ukończeniu studiów w 
konserwatorium wiedeńskim i w Lipsku, dotykał z 
początku prawie wszystkich działów mzyki instru- 
mentalnej i wokalnej, Tworzył symfonie, uwertury 
i inne dzieła na orkiestrę, Później jednak, oce- 
niwszy dokładniej swe zdolności, doszedł do prze- 
konania, że właściwym polem jego działalności 
kompozytorskiej jest pieśń. Odtąd nie zajmował 
się już większymi formami muzycznymi, lecz miej- 
szymi wogóle, a pieśnią w szczególności, Na tym 
polu pracując stale, Niewiadomski wyrobił sobie 
popularność i uznanie ogólne jako wytworny pie- 
śniarz polski, 

Liczba jego utworów przedstawia się wcale po- 
kaznie: samych pieśni utworzył sto kilkanaście 
na jeden i więcej głosów, a prócz tego niemało 
chórów męskich i mieszanych a towarzyszeniem for- 
tepianu czy orkiestry, lub bez towarzyszenia, ... 


CALO 


Z. Jachimecki 

2 ksiazki p.t."Muzyka Polska" 

۰... W tej generacji muzyków, którzy przychodzili na 
świat jeszcze za życia Chopina, nie miał mieć genial- 
ny twórca ballad - nie naśladowców, których nie bra- 
kowało, lecz - kontynuatorów swoich ideałów artysty- 
cznych. Dopiero pokolenie następne zaczęło ich wyda- 
wać. Należał do nich przede wszystkim Juliusz Zaręb- 
ski, urodzony w r.1854 w Żytomierzu. W r.1870 został 
wpisany do Konserwatorium w Wiedniu, które ukończył 
w r. 187. ze złotym medalem za fortepian i srebrnym 
za kompozycję. Potem jeszcze udał się do Petersburga, 
celem złożenia w tamtejszym Konserwatorium egzaminu 
na "wolnego artystę", Ostatni szlif jako pianista 
otrzymał od Franciszka Liszta w Rzymie w r.1875, Ce- 
nialny wirtuoz i kompozytor wyróżniał odtąd swojego 
wybitnego ucznia wielkim uznaniem i przyjaźnią, W r, 
1876 zaczął Zarębski koncertować w kraju i zagranicą, 
zdobywając wszędzie gorące oklaski, ... W r.1879 zo- 
stał w dwudziestym piątym roku życia - kierownikiem 
kursu mistrzowskiego fortepianu w Konserwatorium w 
Brukseli, Przeragając chorobę, rozwijającą się nieubla- 
genie w organiźmie /gruźlica płuc/ odbywał Zarębski 
w latach 1880-1885 podróże koncertowe po Europie, nie 
mógł już wszakże podejmować wykonywania fizycznie bar- 
dziej wysilających dzieł. Umarł w Żytomierzu w dom 
rodzinnym w r.1885 dnia 15 września, 

Twórczość Zarębskiego ciążyła głównie ku muzyce 
fortepianowej, co w prostej linii wynikało z jego wir- 
tuozowstwa na tym instrumencie, Yydane kompozycje Za- 
rębskiego, w liczbie 31, są wyłącznie utworami na for- Å 
tepian na dwie i cztery rece, Pod koniec Zycia napi- 
sat artysta kwintet fortepianowy, /Kwintet ten był wy- 
konany w Londynie na koncercie w Wigmore Hall w r.1943 


układzie na głosy męskie wiązankę pieśni Moniuszki. 64 7 
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| Henryk Opienski 
z książki p.t. 


Ignacy 
JAN PAÒERETWSkI 


Na dalekim podolskim szlaku, pod dachem starego 


wiejskiego dworu w Kuryłówce, urodził się dnia 6-go 
listopada 1860 roku Ignacy Jan Paderewski, , , 

Nie było w zupełności "sielskiem, anielskiem" 
dzieciństwo małego Ignasia; czarny cień padł na 
nie w zaraniu życia : matki و‎ noszącej w sobie sty- 
gmat męczeństwa za Ojczyznę, bo urodzonej na wy- 
gnaniu w Kursku, osoby wielkiej inteligencji i 
wielkiego serca, dziecko nie znało zupełnie, utra- 
ciwszy ją w kilka miesięcy po urodzeniu. W dzie- 
dzictwie zostawiła mu ona jednak, prócz gorącego 
serca i niepospolitego umysłu, talent mizyczny, › » » 


.. Kiedy Ignaś miał kończyć lat dwanaście, postano- 
wił ojciec wysłać go do Warszawy, do konserwatorium. 
ee» Instytut ruzyczny warszawski, istniejący, mimo 

przeszkód, jalcie wytworzył olres powstania, prawie 
bez przerwy lat dwanaście, miał już wówczas wyrobio- 
ną opinię poważnej szkoły. Dyrektorem był zawsze 
Jeszcze energiczny Apolinary Kątski ... Następca 
świeżo opłakiwanego Moniuszki, Władysław Żeleński, 
miał wkrótce objąć klasy wyższej teorii i kompozy- 
cji. Ignaś został przyjęty najpierw do klasy forte- 
pianu ... 

W osiemnastym roku życia ukończył Paderewski 
studia w konserwatorium, otrzy.mjąc dyplom wirtuo- 
zowski; odrazu po otrzymaniu dyplom został młody 
artysta mianowany w Instytucie profesorem średniej 
klasy fortepianu. ٠۰٠ 


... dla ugruntowania swej teoretycznej wiedzy udał 
się Paderewski, wziąwszy na razie roczny urlop z 
Konserwatorium,do Berlina, 

... W roku 188%-ym udaje się Paderewski do Me- 
dnia, pociągnięty sławą od sześciu lat już tam za- 
mieszkałego Teodora Leszetyckiego. ...Pore wakacyjną 
wyzyskuje on na utrzymanie kontaktu z krajem; 

w Zakopanem, będącym w pierwszym stadium swego póź- 
niejszego rozkwitu, poznaje Chałubińskiego, który 
m ułatwia zbliżenie się do góralskiej mzyki. Zna- 
jomogé ze słynnym już wówczas muzykantem zakopiań- 
skim, Bartkiem Obrochtą, wyzyskał Paderewski bezpo- 
średnio, pisząc Album Tatrzański; niezmiernie miłe 
echa stosunku z niezapomnianym "grajkiem góralskim", 
zmarłym w 1926 r., podał F.Gwizd% we wspomieniu o 
"Bartusiu", Pan Chałubiński prosił Bartusia, żeby 
zaznajomił Paderewskiego z oryginalną góralską m- 
zyką; "ino Żebyś nie brał od niego żadnego wynagro- 
dzenia, ja cię już wynagrodze" « powtarzał Bartuś 
słowa Chałubińskiego panu Gwizdzowi. "Ale ta choć- 
byś kcioł, tobyś nie mioł co wziąć, Pon Paderewski 
młodziuśki był, mioł se ino stancyjkę, a w ni łóżko, 
stół, krzesło, fortepian i herbatę, Bier-ta od ta- 
kiego. A pojętny był okrutnie, co jo nute wywiede, 
on ją już chycit. Jo pod nogę, on pod nogę, Te palce 
to mu ino śmigały po tym fortypianie ... Grołek m 
sporo razy. I on to wicie tak pochytoł i tak poskro- 
doł, ze całom muzykę z tego zrobił..." 

W owym czasie daje się młody mistrz poznać jako 
pierwszorzędny fortepianista i kompozytor nie tylko 
w Warszawie, ale i w Galicji, urządzając we Lwowie, 
Krakowie i kilku miastach prowincjonalnych wiasne 
koncerty. Cały jeszcze rok blisko trwają studia u 
Leazetyokiego ,zakonczone na jesieni roku 1887-go 
pierwszym wirtuozowskim występem na wielką skalę w 
Wiedniu. Dzień ten, będący olbrzymim artystycznym 
tryumfem Paderewskiego, był właściwie dniem wyzwolin 
jego na Mistrza.,, 0d 
chwili tej wielka przyszłość Paderewskiego=piani sty 
była zapewniana, Ale nie tylko wirtuozowska kariera 
była celem artystycznych ambicji młodego muzyka; 
pierwsze lata triumfów koncertowych były również 
pierwszą bujną epoką jego twórczości, 

— << _ 
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Pierwsze kompozyoje i ich przyjecie 
przez polską krytykę 


Indywidualność twórcza Paderewskiego, która 
zaznaczyła się już w pierwszych jego utworach „nie 
uszła uwagi warszawskich krytyków, Już w roku 
1881-ym pisano...: "Pan Paderewski wydał własnym 
naktadem trzy swoje kompozycje na fortepian : Ga- 
votte, Melodie i Valse melancolique. P.Paderewski ^ 
chociaż jest młodym kompozytorem, ma już 
swój styl o: r yg imiia- T 

W dwa lata później, w lutym 1883-g0 roku ten- 
że sam sprawozdawca pisze o nowej serii utworów 
Paderewskiego : Elegii, Tańcach polskich op. 5 
i Wedrownych pieśniach op. 8 : "Elegia, drugi ta- 
niec i pierwsze cztery piegni , to misteme poema- 
ciki, którym nie brak ani polotu ani głębi, Z po- 
wodu rozmaitości i wdzięku form, Paderewski jest 
niejako tym w naszej muzyce, czym Asnyk w naszej 


gg Poezji É C 


Pierwsze wielkie triumfy. - MANRU. 


Po wielkim wiedenskim triumfie zapragnat prze- 
dewszystkim Paderewski dać się poznać jako wirtuoz 
w Paryżu. Występ na koncercie Lamoureux w roku 1888 
zyskuje nm jednomyslne entuzjastyczne uznanie pa- 
ryskiej prasy i publiczności, ... W Londynie, po- 
dobnie jak w Paryżu, niezwykła indywidualność czło- 
wieka i artysty obudziła ogólne zainteresowanie, 
Słynni malarze londyńscy Alma-Tadema i Burne Jones, 
uderzeni niezwykłością postaci wielkiego artysty; 
wykonywują jego portrety. Robiła również portret 
Paderewskiego córka królowej Wiktorii. 

Rok 1893 pamiętny jest pierwszym występem w N, 
Yorku, występem, który rozpoczął nieznaną w dzie- 
jach wirtuozów karierę amerykańską Paderewskiego; 
sława nowojorskich koncertów rozeszła się biyska- 
wicznie po wszystkich stolicach amerykańskich, Ame- 
ryka została oczarowana od pierwszego zamachu, Nie- 
przerwenym prawie ciągiem biegną po sobie lata 
tryumfów. ... Z początku miejsce letniego pobytu, 
staje się słynne następnie Riond-Bosson od czasu 
kupienia posiadłości w 1802-ym roku, stałą siedzibą 
Paderewskiego. Chęć odosobnienia się przez lato ro- 
ku 1897, usunięcia się od gwaru eleganckich wód 
francuskich,spowodowana została ważną bardzo przy- 
czyną. Oto planowany dosyć dawno zamiar ukończenia 
szkicowanej już od dwóch lat opery miał wreszcie 
przyjść do skutku, W zaciszu swej nowej pracowni, z 
której okna roztaczał się widok na olbrzymi park i 
lśniące wdali taflę jeziora, widując tylko grono naj- 
bliższych przyjaciół, zabrał się Paderewski do skon- 
centrowanej pracy nad kompozycją MANRU. ... W cza” 
sie, kiedy materiał opery drukował się w lipskich 
sztycharniach, Paderewski koncertuje w Anglii, w 
Monte-Carlo, w Bonn /na beethovenowskiej uroczysto- 
ści/, Wreszcie z wiosną 1901 r. zjeżdża do Drezna, 
aby być obecnym na zapowiedzianej na 29-70 maja 
premierze. W oznaczonym terminie ujrzała też świa- 
tło kinkietów Królewskiego Teatru opera MANRU, ... 

Sprawozdania, mimo niezbyt sympatycznego dla 
naszej sztuki nastroju niemieckich krytyków, stwier- 
dzały prawie jednomyślnie pierwszorzędne piękności 
dzieła i witały w Paderewskim wybitnego dramaturga. 
... W dziesięć dni po drezdeńskiej premierze, dnia 
8-go czerwca, wystawił operę Paderewskiego teatr 
lwowski, wśród entuz jastycznych owacji dla autora. 
.. . W Warszawie opera Paderewskiego, wystawiona 
2-80 maja 1902-go roku, przyjęta została z równie 
wielkim jak we Lwowie entuzjazmem; ... 
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Dalekie podróże, - Sonata Es-Mol, 
Warjacje, Pieéni.- Symfonia H-ilol, 


Puszczenie w świat MANRU na krótko tylko przer- 
wało ciąg prawie nieustających koncert h podró- 
ży. W listopadzie 1901 roku Warszawa witała Pade- 
rewskiego, grającego swój KONCERT na uroczystym 
otwarciu Filharmonii; sezon 1901 - 2 spędził w 
Ameryce; wczesną jesień i późną wiosnę następnych 
sezonów zajmowały zwykle koncerty bądź to w Anglii, 
Francji lub w Niemczech. Późną jesienia 1903 r. 
odwiedził znowu Paderewski Warszawę, witany entu- 
zjastycznie na estradzie Filharmonii, po czym udał 
się na dłuższe toumee do Rosji. ... 


Po krótkim, przymusowym odpoczynku, obróconym 
na przygotowanie do dalekiej podróży, udał się 
Paderewski w maju 190-20 roku do Australii, Podróż 
trwała rok cały = powrót nastąpił przez Amerykę, 
Następne lata wypełniały przeważnie podróże amery- 
kańskie, szereg koncertów w Anglii i Francji oraz 
letni wypoczynek w Riond=Bosson ... czterdziesta 
rocznica powstania obudziła w jego myślach i sercu 
bolesne wsvomienia; wspommienia te spotęgowały 
się jeszcze, ale przytem zaróżowiły promieniem 
wschodzącej nadziei wskutek wiadomości o rewolucji 
rosyjskiej. Duch twórczy Paderewskiego zamarzył o 
przyobleczeniu w kształty muzyczne tych wspomień, 
tych uczuć i tych nadziei, Idea SYMFONII H-mol by- 
ła gotowa, : 

Nim jednak ta idea w ciało się przyoblekła, 
duch twórczy Paderewskiego, pchnięty znowu po dłuż 
szej przerwie w kierunku czynu, Skrystalizowal w 
bardzo krótkim przeciągu czasu trzy pomysły kompo- 
zycyjne. Pomiędzy lutym a czerwcem 1903-go roku 
skomponował Paderewski oprócz szkicu SYMFONII, SO- 
NATĘ, WARJACJE 1 dwanaście pieśni, Powstały one 
nieomal równocześnie, dając w całej pełni wyraz 
skoncentrowanej i świadomej siebie twórczości wie- 
ku męskiego : wyraz bólem hartownej tęsknoty za 
ideałem, SONATA FORTEPIANOWA es-mol oraz WARJACJE 
i FUGA na fortepian stanowią wspaniały obraz rozwo- 
ju genjalnego talentu i wzmożenia wszystkich jego 
indywidualnych znamion. ... 
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Ogólna charakterystyka 


Powiedział kiedyś Saint-Saéns o Paderewskim : 
"Jest to geniusz, który równocześnie gra na forte- 
pianie". Jedno z najtrafniejszych określeń, jakie 
można było podać w tak treściwej, aforystycznej 
formie,.. Zgłębiając istotny charakter tej genialnej 
organizacji, należy przede wszystkim zaznaczyć, że 
Paderewski był człowiekiem 6 z y n u, czynu 
twórczego., Posiadał on bowiem nie tylko na- 
leżycie ważką inicjatywę wewnętrzną, ale i dostate- 
czną siłę woli, wytrwałość i bezwzględne dążenie do 
osiągnięcia doskonałości środków wykonania, Wszyst- 
ko, czego się w życiu jął Paderewski, w takich wła- 
śnie dokonywane było warunkach, czy chodziło o rze- 
czy sztuki, czy o czyny polityczne; czy o zdobywa- 
nie wiedzy, czy wreszcie nawet o traktowanie Zycio- 
wych rozrywek. ... 

Jest to zjawisko zupełnie naturalne, że, jako 
odtwórca Chopina, stoi Paderewski na niedościgłych 
wyżynach, Odpowiadająca naturze Chopina subtelna 
jego wrażliwość, wibrujące gorąco uczucie i jego 
nawskróg polska dusza i polski temperament, sa to 
dane, pozwalające na kongenialne odtwarzanie dzieł 
Chopina w duchu, w jakim ane poczęte zostały. Nie- 
podobna wyliczyć wszystkich dawniejszych i nowszych 
kompozytorów, których dzieła odtwarza? Paderewski 
z równem mistrzostwem; zawsze odtworzenie tych ut- 
worów cechuje niedościgniony artyzm z Bożej łaski, 
zawsze gra jego to - prawdziwe objawienie Piękna. 
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Z.Jachimecki ° 
Z książki p.t.:"Muzyka polska”, 


Wszechstronną działalność na polu kultury m- 
zycznej rozwinął w Polsce Henryk Opieński, jako 
kompozytor, muzykolog i literat mzyczny, dyrygent, 
organizator muzyczny i wydawca. Urodził się w Kra- 

, kowie w r.1870. Studiom muzycznym u Żeleńskiego od- 
dał się Opieński dopiero po ukończeniu politechni- 
ki w Pradze, potem studiował w Berlinie i w Paryżu 
w "Schola cantorum". Korzystał jeszcze w teorji 
kompozycji ze wskazówek Stojowskiego i Paderewskie- 
go. Na skrzypka kształcił się w Pradze, Karierę ar- 
tystyczną zaczął jako skrzypek w orkiestrze Colonne 
w Paryżu, poczem wstąpił w tym charakterze do Fil- 
harmonii warszawskiej, zostając równocześnie inspe - 
ktorem orkiestry i dyrygentem chóru filharmoniczne- 
go. Od r.1904 do 1906 poświęcał sie Opieński stu- 
diom muzykologii w Lipsku i w r.1914 doprowadził do 
osiągnięcia doktoratu w tej gałęzi nauki. W Lipsku 
przechodził także kurs dyrygencki u Nikischa. Sto- 
sunkowo późno dał się Opieński poznać jako kompozy- 
tor. W okresie przedwojennym poznaliśmy jego "Trzy 
pieśni" op.2., w których wydając je pod firmą "Spół- 
ki Nakładowej Młodych Muzyków Polskich", zgłaszał 
swój akces pod sztandar młodych. ...Okazale wystą- 
pił talent i środki techniczne Opieńskiego w dwóch 
poematach symfonicznych:"Lilli Wenedzie"/napisanej 
na stulecie urodzin Słowackiego/ iw "Zygmmcie 
Auguście i Barbarze"/odznaczonym nagrodą na konkur- 
sie Filhannonii warszawskiej w r.1912/. ... 

Z większą intensywnością niż przed wojną rozwi- 
nął działalność kompozytorską Henryk Opieński, któ- 
ry w r.1212 został dyrektorem stworzonego przez sie- 
bie Konserwatorium Państwowego w Poznaniu, Czas woj- 
ny spędził Opieński w Szwajcarii w Morges, siedzibie 
Paderewskiego, Przygotował tu do druku i wydał w r, 
1918 wspaniałe pod względem typograficznym dzieło 
p.t. "Ia musique polonaise" z pokaźnym dodatkiem nu- 
towym starych polskich zabytków muzycznych, Zorgani- 
zował tu także znakomity zespół wokalny "Motet et 
Madrigal", złożony z jedenastu śpiewaków, celem wy- 
konywania utworów starej muzyki. Zespół ten, bez- 
sprzecznie jeden z najdoskonalszyoh w tym rodzaju; 
dał się w ciągu lat następnych poznać w kilku kra- 
jach europejskich, przyjeżdżał również do Polski. W 
r.1923 wystąpił Opieński z pierwszą swoją opera, a 
piątą z kolei polską "Marią", opartą na powieści Mal- 
czewskiego, 


Wysoce wyróżniającą się osobistością kompozytor- 
ska na początku obecnego stulecia stat się Mieczy- 
„sław Karłowicz. Urodził się w r.1876 dnia 11 grudnia 
w Wiszniewie w pow, Swieciarskin, jako syn Jana, zna- 
komitego uczonego i wielkiego miłośnika i znawcy m- 
. Zyki. Pod światłym wpływem ojca, który grał świetnie 
na wiolonczeli i komponował oraz poświęcał się teorii 
muzyki, miał Mieczysław Karłowicz możność przesiąka- 


nia od najwcześniejszej młodości najcemiejszymi 
czynnikami prawdziwej kultury ogólnej i muzycznej, 
W r.1887 został uczniem Stanisława Barcewicza w za- 
kresie gry skrzypcowej, w teorii zaś był uczniem Ma- 
szynskiego, Roguskiego i Noskowskiego. Pierwsze pró- 
by kompozytorskie Karłowicza pochodzą z r.1891. Po 
ukończeniu gimazjum i rocznym uczeszozaniu na uni- 
wersytet w Warszawie wyjechał Karłowicz do Berlina, 
celem uzupełnienia studiów skrzypcowych. ... Pięcio- 
letni pobyt w Berlinie, który był wtedy środowiskiem 
najbardziej ożywionego ruchu muzycznego, zwłaszcza 
na polu muzyki symfonicznej, wpłynął podniecająco 
na talent Karłowicza, ... W r.1904 objął stanowisko 
dyrektora artystycznego Tow.Muzycznego w Warszawie, 
ale zaledwie dwa lata wytrzymał na tym posterunku i 
- zrażony do życia w gwamym mieście, do ustawiczne- 
go naprężenia nerwów w pracy, dającej m mało zado- 
wolenia, i do jałowych utarczek w świecie muzycznym 
- wyjechał naprzód do Lipska, gdzie przeszedł kurs 
kapelmistrzowski, potem na stałe do Zakopanego, aże- 
by tam w ciszy i skupieniu oddać się wyłącznie pra- 
cy twórczej. Obok kompozycji uprawiał Karłowicz 2 
zapałem latem i zimą trudne wycieczki w Tatrach. 
Podczas jednej z nich dostał się w lawinę śnieżną 
u stóp Kościelca koło Czarnego Stawu i zginął tra- 
giczną śmiercią dnia 10.11.1909 r. 

Karłowicz zaczął wypowiadać się jako kompozytor 
od formy pieśni, ... Pełna ciepła nuta liryczna w 
wielu spośród nich, szczerość inspiracji, objawia- 
jaca się w bardzo naturalnie wysnutych melodiach, 
niewyszukane formy akompaniamentu, trafnie jednak 
dostosowanego do nastroju danej poezji i organicznie 
łączącego się ze śpiewem, poprawność deklamacji i 
konstrukcji utworów wyrobiły pieśniom Karłowicza 
zasłużoną popularność w kołach śpiewactwa polskie- 
go. Dopiero wielkie formy : symfonie, koncert skrzyp- 
cowe i poemat symfoniczny stały się odpowiadajacymi 
w pemi ramami, zdolnymi ująć wylew fantazji Karło- 
wicza w kształty dojrzałych dzieł, 
ese W poemacie symfonicznym p.t."Powracajace fale" 
wkroczyt Kartowicz na droge muzyki programowej,na 
której miat odtad stale juz dazyé do swojego arty- 
stycznego celu. W jednym z sześciu utworów symfoni- 
cznych tego szeregu, więc w "Powracających falach", 
"Stanisławie i Annie Oświęcimiach" i w "Epizodzie 
na maskaradzie" program był podany szczegółowo do 
wiadomości słuchacza, w innych, jak w "Odwiecznyoh 
pieśniach", "Smutnej opowieści" i "Rapsodii litew- 
skiej", zaznaczony tytutem lub dyskretnie ukryty. 
W każdym razie kompozycje te nie należą do rodzaju 
muzyki t.zw.absolutnej, lecz maja wywoływać ۵ 
ścielej określone wrażenie, - Dusza, obciążona brze- 
mieniem melancholii, odczuwająca jakiś metafizyczny 
smutek świata, rojąca o wszechbycie przez pryzmat 
wiekuistej tęsknoty i łącząca w jedno myśl o miłości 
i śmierci, ta dusza Karłowicza szukała swojego wyra- 
zu, chciała sama się słyszeć w wyrwanych ze siebie 
dźwiękach bólu i żalu, zaklętych w barwy orkiestry, 
Jako poeta muzyczny był więc Karłowicz typowym de- 
kadentem, ... 

Dzieje imzyki polskiej w pierwszych kilku latach 
XX wieku zapisały nazwisko Karłowicza i jego zasługi 
około sztuki polskiej na jednym z naczelnych miejsc, 
zasługi te streszczają się w stwierdzeniu, że dzięki 
kilku swoim kompozycjom wybitnie podniósł on polską 


a symfoniczną i wyrobił jej pełne prawo obywa-‏ وی 


telstwa w życiu muzycznym Zachodu, 

Nie należąc bezpośrednio do organizacji wydawni- 
czej młodych kompozytorów polskich, stanowiącej w 
oczach społeczeństwa konkretny wyraz ideowej wspél- 
noty "Młodej Polski" w muzyce, był Karłowicz stale 
zaliczany do tej grupy od chwili jej powstania i ra- 
zem z Szyuanowskim, Różyckim i Fitelbergiem repre- 
zentował w kraju i zagranicą tendencje artystyczne 
młodego = na progu XX wieku - pokolenia muzyków pol- 


slach 4% 
Aleksander Poliński 
Z książki p.t. "Dzieje muzyki polskiej" 


Emil Mynarski, urodzony 18 lipca 1870 r.w Ki- 
bartach /suwalszczyzna/, jest wychowaicem konserwa- 
torium petersburskiego, Z początku koncertowa? w 
kraju rodzinnym, w Niemczech i Anglii, rychło jed- 
nak wyrzekł się laurów wirtuozowskich dla kapel- 
mistrzowskich, W roku 1898 objął posadę dyrektora 
opery warszawskiej i jako przewodnik orkiestry w 
krótkim czasie wyróżnić się zdołał niepospolitym 
uzdolnieniem w tym kierunku, Jeszcze więcej zna- 
lazł sposobności do ujawnienia tego uzdolnienia 
jako dyrektor artystyczny Filharmonii warszawskiej; 
której był współzałożycielem. W roku 1904 powoła- 
no Młynarskiego na stanowisko dyrektora konserwa- 
torium w Warszawie, 


Jako kompozytor odznacza się melodyjnością i 
zręczną formą. Napisał kilkanaście utworów na for- 
tepian i na skrzypce - kilka pieśni i koncert 
skrzypcowy D-mol 2 towarzyszeniem orkiestry, od- 
znaczony na konkursie Paderewskiego w Lipsku, 

š | ^ Patrz'Dod.nut?Str.5 
Feliks Nowowiejski. ... zdołał zwrócić uwagę na 
siebie muzykalnej Europy bezprzyktadnymi niemal 
zwycięstwami, jakie święcił na konkursach muzycz- 
nych : w Londynie 1899 r., w Berlinie 1900, 1901, 
1902, w Bonn 1903 /imienia Paderewskiego/ i 19% 
roku /imienia Meyerbeera/. 

Urodzony w Wartemborku w Warmii /Prusy/ w 1877 
roku, wychowany i wykształcony w państwie hakaty- 
stów, ani na chwilę nie zapomiał, że jest Pola- 
kiem, synem ziemi, która wydała Chopina i Moniu- 
szkę, 
Płodność autorska Nowowiejskiego jest wprost 
zdumiewającą: kilka symfonii, oratoriów, oper i 
poematów symfonicznych, oraz chórów, pieśni, fan- 
tazji, uwertur i t.d. W tych dziełach okazuje się 
Nowowiejski muzykiem, hołdującym wprawdzie szkole 
klasycznej, lecz jednocześnie uwzględniającym po- 
stępy w muzyce nowoczesnej, ... 

Ma też Nowowiejski w swej tece kompozytorskiej 
bardzo ładne pieśni polskie na chór mieszany, ma 
i opery. ... 

Ostatnim dziełem Nowowiejskiego /w r.1907/ jest 
oratorium "Quo Vadis" na głosy solowe, chóry mie- 
szane i męskie i wielką orkiestrę, do tekstu, za- 
ozerpnietego z powieści Sienkiewicza, 


Ð 


Zdzisław Jachimeoki 
2 artykuZu p.t.: 
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W roku 1905 powitaliśmy ukazanie się w mzyce 
polskiej nowego, jasniejacego wielkim talentem 
kompozytora. Nieznane przedtem szerszym kotom spo- 
łeczeństwa nazwisko Karola Szymanowskiego widnia- 
ło na wydanych nakładem "Spółki nakładowej młodych 
kompozytorów polskich" "Dziewięciu Preludiach*op.1. 
/ Patrz"Dodatek nutowy" str.10/ 

"Pochodzenie duchowo-artystyczne Preludiów zdra- 
dzało się w wartościach, znajdujących się na dnie 
tej muzyki, Bez wielkiego ryzyka co do autentycz- 
ności można było odtworzyć z nich genealogie m- 
zyczną kompozytora. W Bachu wyczuwało się jego 
idealnego protoplastę. Bliższymn w szeregu przodków 
tej muzyki był Chopin, uśmiechajacy się tajemiczo 
i łaskawie z piedestału swojej nieśmiertelności do 
tej mzyki, poczętej pod auspicjami jego geniuszu 
i błogosławiący szczytnym zamiarom młodego kompo- 
zytora polskiego. ... 


Preludia powstały, jak to później stało się 
wiadomem, w latach 1899-1900, Karol Szymanowski 
miał wtedy około 18 lat. /Urodził się 21 września 
1883 r./. Był jeszcze samoukiem, nie przeszedł 
żadnej metodycznej nauki kompozycji, miał tylko 
szczęście należeć do niezmiemie muzykalnej rodzi- 
ny i ojcu swojemu zawdzięczał wprowadzenie na tory 
poważnej kultury muzycznej. 

Na wiosnę r.1902 przyjechał Szymanowski do War 
szawy. Zaczął się uczyć harmonii 

Y swojej tece kompozytorskiej miał wtedy Szy- 
manowski obok Preludiów szereg innych wykoriczonych 
lub zaczętych utworów i fragmentów i szkiców, Z 
których później korzystał. Były tam więc przede 
wszystkim : pieśni do słów Kazimierza Tetmajera, 
dalej prawie w całości już napisane Etiudy, pieśń 
Święty Boże do słów Jana Kasprowicza, wreszcie 


68 przeważną część Wariacyj h-moll op.10, ... 


Najbardziej wyróżniającą sie kompozyo ją instru- 
mentalną tego pierwszego okresu produkcji Szyma- 
nowskiego są Wariacje h-moll op.10 na "ludowy te- 
mat polski" e.. Temat ludowy warjacji wziął Szy- 
manowski z jednego z popularnych zbiorków melo- 
dyj podhalańskich. Jest to tęskna, może przez wy- 
dawcę nieco uklasyczniona, melodia Sabatowa: 


... lfłodzieńcza kompozycja Szymanowskiego; zachwy- 
cająca bogactwem i rozmaitością pomysłów, jest w 
wysokim stopniu popisowym utworem koncertowym i 
zdobi programy wielu wybitnych pianistów, ... 

/ Patra"Dodatek nutowy” str.11/ 


Dwa wielkie dzieła, napisane w r,1910 i 1911, 
mianowicie druga Symfonia i druga Sonata na forte- 
pian oznaczają szczyt rozwoju twórczości Sz ylaanow~ 
skiego w epoce przedwojennej w zakresie muzyki 
instrumentalnej. ... 

W zeszycie Pięciu pieśni op.13 pierwszeństwo 
przed innymi przypada pieśniom : Kołysanka Dzie- 
ciątka Jezus i Zulejka. ... 

Ostatnim cyklem pieśniarskim w przedwojennym 
okresie twórczości Szymanowskiego były Pieśni mi- 


tosne Hafisa. ... 
CALON 


W ciągu trzech ostatnich lat przedwojennych 
przebywał Szymanowski przeważnie w Wiedniu; miesią- 
ce letnie spędzał w dom rodzinnym w Tymoszówce, 
Chociaż znał Włochy i od dzieciństwa przesiaknat 

kulturą francuską, jako kompozytor prawie nie 
myślał o najbardziej zachodnich krajach Europy i 
cały ciężar swojego interesu artystycznego widział 
zesrodkowany w Polsce i w niemieckim świecie mzy- 
cznym. Z tej drugiej właśnie strony otwierały się 
przed Szymanowskim bardzo zachęcające widoki powo- 
dzenia, wziętości, sławy i korzyści życiowych, Pod- 
czas kiedy na gruncie rodzimym natrafiał Szymanow- 
ski na nieprzezwyciężone często trudności natury 
moralnej i technicznej, uniemożliwiające mu wypo- 
wiedzenie się artystyczne przed własnym społeczeń- 
stwem, to organizacja życia nuzycznego w krajach 
niemieckich i przygotowanie kulturalno-iuzyczne 
publiczności dawały mu gwarancję, że twórczość je- 
go nie pozostanie martwym znakiem na papierze, lecz 
w żywej formie będzie znaczyła ślady swoje w Świe- 
cie. Pod względem wydawniczym zaznał Szymanowski w 
Polsce niejednego rozczarowania; jeśli sprzedane w 
nakład poważnej firmie wydawniczej pieśni msiazy 
przez kilkanaście lat czekać na druk, to - zaiste 
nie różowy obraz losu kompozytora polskiego w kraju 
przedstawi się nam w smutnej rzeczywistości, O wy- 
daniu drugiej symfonii i drugiej sonaty, nie mówiąc 
juz o operze, przez polskich nakładców, Szymanowski 
pewnie nie marzył, Tymczasem wysokie uznanie, ja- 
kie kompozytor zdobył w niemieckim świecie muzycz- 
nym po koncertach wiedeńskich, praskich, lipskich 
i berlińskich w r.1911-12, otworzyło przed nim wro- 
ta coraz to potężniejszej firmy nakładowej Univer- 
sal Edition w Wiedniu i doprowadziło do zawarcia 
korzystnego dla konpozytora kontraktu, na podsta- 
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wie którego niemal wszystkie niewydane dotychczas 
dzieła Szymanowskiego i cała przyszła jego produk- 
cja kompozytorska miała ukazywać się drukiem w na- 
kładzie tej firmy. 1 

Na wiosnę 1924 r. wyjechał Szymanowski w dłuże 
szą, podróż do Włoch, Kilka tygodni spędził na Sy- 
cylii. Głębokie, odniesione tam wrażenia miały od- 
bić się później w mistrzowskich kompozycjach... 

W chwili wybuchu wojny wracał Szymanowski do 
domu rodzinnego, w którym znalazł się szczęśliwie 
w pierwszych dniach lipca 1914 r. Niepowołany 
do służby wojskowej w armii rosyjskiej, letnie 
miesiące strasznej epoki przepędzał w Tymoszówce, 
oddany całkowicie kompozycji, W zimie mieszkał 
przeważnie w Kijowie, wyjeżdżając także do Moskwy 
i Petrogradu. . . . Pod koniec r. 1919 udało się Szy- 
manowskiemu przybyć wraz z rodziną do Warszawy, 

Już na początku r.1920 da? poznać Szymanowski 
na kilku koncertach w udastach polakioh szereg 
swoich kompozycji, pisanych w okresie wojennym, By= 
ły to utwory na skrzypce i fortepian oraz pieśni, 
wykonywane w idealny sposób przez siostrę panią 
Stani sławę Szymanowską-Bartoszewiczową, Pawła Ko- 
chańskiego i samego kompozytora, 


CHILI 


Na progu nowej epoki twórczości Szymanowskiego 
stanęła Trzecia symfonia. ... 

Styl tej symfonii jest dalszym etapem na drodze 
rozwoju samodzielnie zdobytych środków mizyeznyoh 
Szymanowskiego, niemiej jednak w niektorych ozyn- 
nikach Jego widaó wplyw mizyki Debussy'ego. Niebawem 
nastąpił cykl trzech utworów na skrzypce 2 akompa= 
niamentem fortepiam p.t. Mity, obe jm jacy nastę- 
pu Jace kompozycje; La Fontaine d'Arethuse, Naroisse 
1 Dryades et Pan. Sa to pierwsze określonymi poję= 
ciami zatytułowyne utwory instrumentalne Szymano- 
wskiego. 

„Następnym po Maskach dziełem Szymanowskiego, 
napisanym w 1915-16r. , Jest Koncert Skrzypcowy 2 
towarzyszeniem orkiestry. i 

Z programowoscia zerwał Szymanowski w nastepnej 


po koncercie kompozycji, mianowicie w Trzeciej so- 
nacie na fortepian. ... 


Koronę tego okresu 
Szymanowskiego stanowi 
Roger /Pasterz/. 

Pierwszy, na razie podswiadomy jeszcze impuls 
do niej dał Szymanowskiemi pobyt na Sycylii w 1914r, 
eee Napisanie libretta tej zamierzonej opery poi e- 
rzył on swem przyjacielowi, mtodemi «wtenczas poe- 
ole Jarosławowi Iwaszkiewiczowi. 3 

Do wystawienia wspaniałego dzieła przystąpiła 
opera warszawska na wiosnę 1926r. z całym pietyz- 
mem. Szereg przedstawień Króla Rogera stał sie try 
umtem kompozytora i wysonawców. . .. Szczytem zyś po- 
wodzenia opery było przedstawienie dnia 14 listona- 
da 1926r. na którym = obecni na uroczystościach ` 
zwiazanych z odsłonięciem pomika Chopina w Warsza- 
wle - przedstawiciele wszystkich narodów europe je 
skich witali entuzjastycznie nowe arcydzielo nuzyki 
dramatycznej, utworzone przez polskiezo kompozytora. 
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działalności kompozytorkie j 
druga jego opera p.t. Krol 


Kompozycje w duchi leohickim 


W roku 1923 weszła twórczość Szymanowskiego na 
nowe drogi. Stało się to tak nagle, tak nieprzewi- 
dzianie, że trudno było wytłumaczyć sobie odrazu 
fakt ten w sposób zadowalający, Objawiły nam to wy- 
dane w tym roku Słopiewnie x/, sześć śpiewów do 
tekstów Juliana Tuwim, z akompaniamentem fortepia- 
NU, A 

Niedługo po powrocie z dłuższej podróży do Ame- 
ryki północnej /przede wszystkim do N,Jorku/ w ro- 
ku 1921 = 1922 spędził Szymanowski kilka miesięcy 
w Zakopanem, Częste obcowanie z ludem tamtejszym, 
uczestniczenie w zabawach weselnych, studiowanie 
z bliska pieśni i tańców podhalańskich i innych 
przejawów muzykalnoéci górali, przekonało Szymanow- 
skiego, że w muzyce podhalańskiej trafił do pra- 
źródeł polskiej muzyki ludowej,,, 


W pobliżu Słopiewni stają Mazurki. Szymanowski 
napisał ich ogółem 24, Ośm spośród nich wydał jako 
opus 50 w dwóch cyklach po با‎ /Universal Edition/, 
jeden zaś w wydawnictwie "Folk Dances of the World" 
/Oxford University Press/. Powstały one w Zakopanem 
w r.192k, Styl ich jest zupełnie inny od reszty 
dawniejszych i wcześniejszych kompozycyj fortepia- 
nowych Szymanowskiego. Są ohe pisane bardzo przej- 
rzyście, bez barokowego przeładowania akcesorjani 
ornamentacji, bez nadmiaru barw i czynników istotne- 
go wirtuozostwa, Nie chcąc popaść przy tworzeniu 
mazurków w jakąkolwiek zależność od Chopina, które- 
go wpływ musiał z natury rzeczy, mianowicie z powo- 
du bogactwa form i treści jego genialnych mazurków, 
zaciężyć nad całą późniejszą od niego produkcją 
mazurkową, wybrał się Szymanowski w poszukiwaniu 
za materiałem tematycznym nie do muzyki nizinnego 
ludu polskiego, lecz do Podhalan, dokąd Chopin nie 
dotarł, Mazurek nie jest tańcem góralskim, Wiedział 
o tem dobrze Szymanowski, I właśnie dlatego, pra- 
gnąc odświeżyć tę formę nowymi, niezużytymi warto- 
ściami rdzennie polskiego pochodzenia, 27 
Szymanowski motywów z żywej muzyki podhalańskiej,,,, 

Podobny do mazurka typ przedstawia Oberek Szy- 
manowskiego, wydany bez cyfry opusu w zbiorze"Folk 
dances of the world/Oxford University Press,Poland 
VI,1926/. W tym samym zbiorze ogłosił Szymanowski 
jedyny swój Polonez, Odznacza się on zgrzytliwą 
przeważnie dyssonansowością, która heroicznemu cha- 
rakterowi tematów nadaje piętno tragizmu, ... 

Utwór ten wywołuje pytanie, czy czasom naszym wogó- 
le jest danem dorzucić na polu poloneza coś, co 
mogłoby w napięciu ideowym dorównać genialnym 
dziełom Chopina, 55 5 
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Uzupednienie według Grove's : 
Dictionary of music and msicians /1940/ 


Po powrocie z Ameryki Szymanowsii ze względu na 
swoje zdrowie zamieszkał w Zakopanem, gdzie, przez 
bezpośredni kontakt z góralami, zapoznał się głę- 
biej zarówno ze épiewami jak tańcami góralskimi, Z 
tego okresu pochodzi poemat taneczny p.t."Hamasie" 
To imponujące dzieło pene jest refleksów oryginal- 
nych melodii, tańców i zwyczajów góralskich.Tytuż 


"Harnasie" oznacza nazwę, jaką nadawano legendarnym 
zbójnikom tatrzańskim, "Harnasie" byli często wysta- 
wiani i w Polsce i zagranicą, zarówno w swojej for- 
mie baletowej jak symfonicznej, 


Największą przejrzystością konstrukcji harmo- 
nicznej ... odznacza się czwarty taniec Szymanow- 
skiego pomieszczony w tymże zbiorze, mianowicie 
Krakowiak, Jest on, podobnie jak i Mazurek, utwo- 
rem przeznaczonym dla dzieci /Children' s pieces/. 
Literatura dziecinna w zakresie muzyki fortepiano- 
wej ... została w tym Krakowiaku wzbogacona o rzecz 
niezimernie miłą, pena wdzięku i w każdym pomyśle 
zdradzającą mistrza, ,.. 

W zakresie liryki utworzył Szymanowski w nie- 
długi czas po Stopiewniach cykl. kilkunastu pieśni 
do Rymów dziecięcych Kazimiery Iłłakowioczówny. « ላ 

W szeregu tych w duchu lechickim poczętych 
dzieł Szymanowskiego staje wreszcie pierwsza qe 
wielka kompozycja religijna Stabat Mater. Powsta- 
ła ona w zimie r,1925-26. ... Na temat stosunku 
swojego do polskiej muzyki religijnej i Stabat Ma- 
ter wypowiedział się Szymanowski w wywiadzie, udzie- 
lonym redakcji! Muzyki'i ogłoszonym w zeszycie gru- 
dniowym 1926 znakomicie redagowanego miesięcznika. 
Oto co tam mówi Szymanowski: "od wielu już lat my- 
ślałem o polskiej muzyce religijnej /a więc nie li- 
turgicznej, gdzie pewne formalne kanony są obowiązu- 
jace/. Chodziłoby tu, zdaniem moim, przede wszyst- 
kim o działanie bezpośrednio-uczuciowe, a więc 
oparte, oczywiście, na powszechnej zrozumiałości 
tekstu, na organicznym niejako stopieniu się uczu- 
ciowej treści słowa z jego muzycznym ekwiwalentem, 
Może się mylę, mam jednak wrażenie, iż nawet dla 
najlepiej znających łacinę, język ten z powodu te- 
go, iż stracił bezpośrednią łączność z życiem, iż 
stał się wzniosłą, oczywiście, zakrzepłą jednak, 
nieulegajaca dalszemu rozwojowi formą = tym samym 
stracił już swą treść uczuciową, zachowując jedynie 
pojęciową... Dzięki temu być może = przyznaję ze 
skruchą ~ śpiewane gdzieś w wiejskim kościółku 
"Święty Boże", czy ulubione moje "Gorzkie żale", 
których każde słowo jest poetycko żywym organizmem 
dla mmie, stokroć silniej zawsze poruszały we mie 
instynkt religijny, niż najkmsztomiejsza msza Ta- 
cinska"... Chodziło Szymanowskiemu o "wewnętrzny 
eksperyment, o nadanie mocnych, zwięzłych kształtów 
czemué, co w tajermym życiu duszy jest zarazem naj- 

„bardziej realnym i najbardziej nieuchwytnym". 

Stabat Mater jest napisana na niewielką orkiestrę, 
chór mieszany i trzy głosy solowe /sopran, alt i 
barytan/.... 


Kompozycje Szymanowskiego nie są łatwe i przy- 
stępne dla wykonawców, ani dla słuchaczy, Nie na- 
leżą one do tych rzeczy, z którymi można się poufa- 
116 lub dotykać niegodnymi rękoma. Wykonawca musi 
być absolutnym panem w zakresie 3 sztuki re- 
produkcyjnej, posiadaé wysoki stopien kultury i m- 
zykalnoéci, azeby sprostaé tkwiacym w dzietach Szy- 
manowskiego wymaganiom technicznym i idealnie arty- 
styeznym. Słuchacz musi umieć muzykę jego ogamaé 
i przeżyć, zrozumieć i odczuć. ... 
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Adam Wieniawski We wrześniu 1904 roku Różycki przyjeżdża do Ber- 
2 Z lina. sé 
ae DIA W roku 1905 ukazują się drukiem dalsze dzieła 
fortepianowe - Impromptus, w których inwencja melo- 


0 k dyjna Różyckiego staje się jeszcze bardziej wysub- 
lu O] | ) IR R Z VC ] telniona. Jednocześnie pod wpływem Wyspiańskiego 
powstaje poemat symfoniczny Bolesław Śmiały, utwór 
pełen zwrotów archaicznych, o strukturze uwypukla- 
jacej znakomicie dramatyczność idei muzycznej. W 
tym samyn okresie pisze Różycki swoje pierwsze dzie- 
10 kameralne: Sonate na wiolonczelę i و‎ sa ict 
ies E - We Lwowie powstaje partytura opery Bolesław ary, 
z 1 prin 2 wen d یر یو‎ 2 a obok niej prelud symfoniczny Warszawianka i poe- 
yoki swój pierwszy : | 7 mat Anhelli - dwa dalsze ogniwa w cyklu dzieł sym- 
który dyrektor Filharmonii, Emil lAynarski, wyko- fonicznych. *,.; 
nywa na jednym z koncertów symfonicznych sezonu 
1903. ... Wykonanie Stańczyka zwróciło powszechną 


Ludomir Różycki urodził się dnia 6 listopada 
1884-go roku w Warszawie. Nere muzyozny odziedzi- 
czył on po mieczu i po kądzieli, ... 


uwagę na młodocianego kompozytora, który odrazu Berlin - Paryż - Nowe — - 
stanat w pierwszym szeregu muzyków mtodszej gene- Eros i Psyche 
å racji. W prasie stotecznej miato to pierwsze ze- Pierwszym etapem podróży Różyckiego hy? znorm 
Å tkniecie się Różyckiego z publicznością oddźwięk Berlin, a kilkomiesięczny pobyt w tym dobrze już 
bardzo dodatni, znanym mieście okazał się dla jego twórczości bar- 
; W nastepnym utworze Rózyokiego, w jego Balla- dzo owocnym, 
7 dzie na fortepian i orkiestrę, przebijają wpływy . Pod wpływem znajomości z pianistą Bronis2awen 
muzyki chopinowskiej; ... PóZniakiem, ‘ktory wówczas stał na czele jednego z 
W lecie roku 190 pisze Różycki cały szereg najlepszych zespołów Berlina, pisze Różycki swój 
utworów fortepianowych, utrzymanych w formie mi- drugi utwór kameralny - Trio, ... 
niatur muzycznych; są to: Preludia, Noktumy, Le- Wykonanie Tria w Berlinie zwróciło ponownie 
genda i Gra fal, ... uwagę całego tamtejszego świata muzycznego na mło- 
/Patrz" Dodatek nutowy"atr.l..Jako introdukcja do dego polskiego kompozytora, Znana fi nu Simrock 
"Legendy"może służyć wiersz T. MoinSski ego“ Baśń", drukuje Trio, a po niej wchodzą rychło i inne fir- 
my وښ شو ي‎ state porozu.ienie z Różyckim, 
ciali r wyjeżdża Różycki do Szwajcarii, 
Tadeusz Miciński później do Moch i do ሎሚ NN ee 
7 7 wiera na naszym kompozytorze wielkie wrażenie, 7 
Bam sprzyjającej dalszemu rozwojori jego talentu cie- 
Śpią wierzchołki gór płej atmosferze tej międzynarodowej stolicy kompo- 
w fioletowej mele - nuje Różycki swój trzeci utwór kameralny, Kwintet 
tajemiozy bór crmol, stanowiacy poniekąd epokę nie tylko w jego 
ukołysał imie -~ twórczości własnej, 1602 i w całej polskiej twór- 
i przytulił mie - czo£ci kameralnej. Kwintet, wydany wkrótce u na- 
usynowił imie - kładcy niemieoliego Schotta, wprowadza kompozyto- 
i AN ra naszego na teren międzynarodowy, , 3 
powiódł w bialej mgle. Drugi pobyt Różyckiego w Berlinie staje się 


: okresen jego zupełnego rozkwitu, Tu rozpoc 

1 LM irn — szereg wielkich tworów scenicznych, van ye od vi 
z OSLTOWLE - “rosa i psyche poprze rdowski 

a vet dziewanny 1 x es dye — تیم‎ Ë ره‎ Ð 
OW pąsowie ... Nyl napisania Erosa i Psyche, datująca sie 


7 : jeszcze z czasów i ` 
Na bawolim zagrał rogu siwy groźny Bór - ka Rodzice M. መሞ en zaczyna w Berlinie 
wypłynęło na jezioro siedn królewskich cór, J 


Ta Bez serca, jako hiacynt, jak hiacynt różowy, Dzięki nadzwyczajnemu powodzeniu w prasie berliá- 
a z wężasi = jak lilija - lilija anielska; skiej i u publiczności zdobywa Różycki wybitne sta- 
nad Umarłą szybowały krogulce i sowy, nowisko w Niemczech, W pewien czas po koncercie,in- 
a Zakleta owionęły mórz głębokich zielska, tendent wrocławskiej opery, znakomity reżyser, Fal- 
Duma rozpacz - na harfie lazurowej grała, demar Runge, wyraża życzenie poznania się z muzyke 
Kwiat niewoli ~ łańcuchy do gwiazd przykuvaza, Erosa i niebawem przyjmuje to dzieło do wystawienia 
a Nieznaną - tęczowe kryją mi welony na swej scenie, Wkrótce zostaje też pomyślnie za- 
i jak pierścień Saturna, grają złote dzwony “atwlona kwestia wydawnictwa Erosa, 

0 À Jedynie Warszawa, miasto rodzinne, zachowywała 
Do łodzi mię proszą na bezchwiejne tonie - się jeszcze wyczekująco, nie dowierzając triumfon 
i kwiatem paproci operlają skronie - Erosa, Niebawem jednak sukcesy na scenach Stuttgar- 

e - : K du, Mannheimu i Bremy miały wreszcie i tę chmurę na 

i płyną wśród skał pod mostem kamiennym 1 N , 4 ark : 

ብ horyzoncie powodzeń Różyckiego rozwiac,Dyrekcja O- 


idzi holę że 1 : 
no pacholę z krzyżem promiennym pery Warszawskiej w osobie p.Korolewicz="ajdowej, 


71 decyduje się nareszcie na wystawienie Erosa, 


Na wiosne wystawia Erosa, niemecka wówozas, O- 
pera poznańska, Była to pierwsza w teatrze tym wy- 
konana opera polska, Tymczasem, po premierze wro- 
cławskiej, urządza Różyckiemu dyrektor "Volksbuhne", 
Leo Kestenberg, koncert kompozytorski w Berlinie, 

W olbrzymim teatrze, zapełnionym 3,000-mi słucha- 
ozy odbywa sie po raz pierwszy w Niemczech tak wiel- 
ki koncert polski, ese 

Jesień 1917 roku zaznacza się odrazu nowymi 
+ triumfami dla sztuki Różyckiego. Wiele scen niemie- 
okich wystawia Erosa, a punkt kulminacyjny powodze- 
nia osiąga kompozytor w Stuttgardzie, ... 

Wreszcie w marcu 1918 roku odbywa się w Warsza- 
wie pierwsze przedstawienie Erosa 2 Psyche. ... Po- 
wodzenie byzo istotnie wybitne, a prasa stołeczna 
może po raz pierwszy byża względem dzieła polskiego 
kompozytora jednomyslna w gorących swoich pochwaZach. 


Warszawa = Koncert fortepianowy - 
" Pan Twardowski. " 

Przyjazd do rodzinnego miasta po triumfach Erosa 
w Niemczech i pierwsze zetknięcie się ze światem ar- 
tystycznym stolicy zapowiada sie dla Różyckiego na 
początku jak najlepiej. 

"zrzeszenie Artystów", reprezentujące wówczas dy- 
rekcję opery, zaprasza Różyckiego do dyrygowania Ero- 
sem, Następna dyrekcja, w osobie Emila litynarskiego, 
idzie dalej i angażuje Różyckiego jako kapelmistrza, 
Działalność jednak na tym nowym stanowisku miała się 
rychło skończyć. Atmosfera zakulisowa nie mogła na 
stałe dogadzać artyście tak niezależnemu dotąd, jak 
Różycki. Trudności różnorodne, z którymi kompozytor 
nie chciał i nie umiał walczyć, zniewalają go 6 
do ustąpienia z opery. Nie widząc na razie żadnego 
oparcia materialnego dla bytu swojego w kraju, powra- 
ca Różycki zagranicę, aby poświęcić się znowu wyłącz 
nie twórczości, 

W międzyczasie, dyr.Miynarski postanawia wznowić 
tradycyjnego Twardowskiego, inaczej mówiąc decyduje 
się wystawić słynną legendę narodową w całkiem nowym 
ujęciu, w nowej szacie dekoracyjnej, z nową reżyserią 
i nową muzyka. O napisanie tej muzyki zwraca się do 
Rózyokiego... 

Prace nad Twardowskim poprzedza wykonczenie 
Koncertu fortepianowego, Polskich tańców i nowego 
cyklu utworów fortepianowych. ... 

Praca nad Twardowskim posuwa sie tymczasem 
szybko naprzód, Na jesieni 1920 roku Różycki powra- 
ca do Warszawy.Zaczynaja się już odbywać pierwsze 
próby ... przy ścisłym współudzialestawnego mala- 
rza-dekoratora Wincentego Drabika. ... 

Po przeszło półrocznej pracy odbywa się wresz- 
cie 9 maja 1921 roku premiera świetnego baletu, Po- 
dobnego przepychu, takiej różnorodności kostiumów 
i bogactwa dekoracyj nigdy jeszcze stolica przed- 
tem nie widziała, Nowy balet stat się sensacją 
dnia, a powodzenie jego jest dziś jeszcze tak żywe, 
tak wielkie, iż utwór ten ma za sobą, po sześciu 
latach, przeszżo 200 przedstawień... 

Trudną sprawę wydania partytury orkiestrowej 
i wyciągu fortepianowego Twardowskiego rozstrzyga 
wyjazd Różyckiego do Kopenhagi i osobiste porozu- 
mienie ze znanym nakładcą Hansenem, Ykrétce też 
pojawia się w druku pięknie wydana przez Hansena 
partytura Twardowskiego, zadedykowana przez kompo- 
zytora Enilowi }2ynarskienu. Jednocześnie powstaje 


na miejscu, dzięki przyjacielskiej inicjatywie dy- 
rektora Politura, projekt wystawienia świetnego 
polskiego baletu w stolicy Danii. ... 

Premiera Twardowskiego w Kopenhadze wzbudziła 
w całej Skandynawii najwyższe zaciekawienie, ese 
Wystawienie Twardowskiego w Kopenhadze otworzyło 
temu baletowi drogę do dalszych triumfów, Obecnie 
zdobywa sobie to piękne dzieło stopniowo całą Sło- 
wiańszczyznę. Wystawiony 8-go lipca 1925 rew Naro- 
dnem Divadle w Pradze, z wielkim pietyzmem i wyją- 
tkową pomysłowością w inscenizacji, przechodzi o- 
becnie Twardowski do coraz to innych teatrów cze- 
skich, jugosłowiańskich i serbskich i zostaje wre- 
szcie przyjęty, na jesieni 1927 r.,do słynnej Ope- 
ry Państwowej w Wiedniu, ... 

Pan Twardowski jest syntezą tych wszystkich 
cech słowiańskich, które zdawna stanowiły istotę 
muzyki Różyckiego, 


Opery "Casanova"i "Beatrix Cenci" 


Pomysł do przeniesienia na tło muzyczne dziejów 
słynnego awantumika Jana Jakóba Casanovy powstał 
u Różyckiego oddawna, podczas pierwszej jego podró- 
ży do Włoch, ... 

Premiera Casanovy odbyła się na początku czer- 
wca 1923 roku w Warszawie, pod dyrekcją Artura Ro- 
dzinskiego, w ingoenizacji Henryka Kawalskiego, z 
dekoracjami Wincentego Drabika. ... 

Pierwsze zagraniczne przedstawienie Casanovy 
odbyło się w Bratislawie pod dyrekcją Nedbala, Po 
ukończeniu Casanovy napisał jeszcze Różycki cały 
szereg utworów fortepianowych, pieśni i Kwartet 
smyczkowy, dzieło grywane wielokrotnie z powodze- 
niem zagranica. 5 5» 


Do włoskiego renesansu czuł zawsze Różycki du- 
żą predylekcję - dowodem czego Mona Lisa, Meduza 
i kilka drobniejszyca wspomianych już utworów, 
Nad szóstym swym z kolei dziełem scenicznym,opera 
Beatrix Cenci, pracował Różycki zgórą dwa lata, 
Treść zaczerpnat kompozytor w potężnym dramacie 
Słowackiego, osnutym na ponurych, krwawych dzie- 
jach Cencich. ... 

Preuiera opery "Beatrix Cenci" w Teatrze Viel- 
kim, w niedzielę 30 stycznia 1227 roku, była pra- 
wdziwym triumfem dla popularnego kompozytora, ... 


Działalność publicystyczna 


Równolegle do twórczości muzycznej rozwijała 
się działalność publicystyczna i dziennikarska Ró- 
życkiego. Datuje się od czasu pierwszego jego po- 
bytu we Iwowie, Współpracownik Dziennika Polskie- 
go i Kuriera Lwowskiego, był Różycki nastęmie 


jednym z założycieli wydamictwa Widnokregi, a nie- 


co później objął dział muzyczny w Zdroju, wydawanym 
przez Jerzego Hulewicza... 

Kiedy powstała niebawem Sekc ja Współczesnych 
Kompozytorów Polskich, dążąca do tych haseł naro- 
dowych, Różycki został jednogłośnie wybrany przez 
założycieli na wice-przewodniczącego; kiedy Sekcja 
przekształciła się w samoistne Stowarzyszenie, sta- 
na? Różycki na jego czele ... 


CAL 


72 


Z.Jachimecki 
Z książki p.t."Muzyka polska” 


ŻYCIE MUZYCZNE 
W LATACH 1919-1939 


nia ruchu muzycznego w społeczeństwie za pomocą im- 
prez artystycznych wyższego typu. W roku 1928 utwo- 
rzono państwową nagrodę muzyczną w wysokości naj- 
pierw 10.000, potem 15,000 zł. 

Silnie tętniące w stolicy, wzmożone zaś w kilku 
miastach starych placówek kultury; zaczęły prądy 
muzycznego ruchu przenikać w coraz dalsze i szersze 
kręgi społeczne, do których przedtem miały utrudnio- 


Z chwilą nastania pokoju europejskiego /w r.1918/ ny przystęp. Imponujące wprost rozmiary przybrała 


zaczęła się w Polsce energiczna akcja odrabiania 
tych wszystkich strat, jakie muzyce polskiej zadaż 
czteroletni huragan wojny. Już w r,1212 przystąpio- 
no do zorganizowania opery warszawskiej, opierają- 
cej się wtedy na zrzeszeniu artystów, jako instytu- 
cji o charakterze paristwowo-kommalnym, upanstwowio- 
no Konserwatoriun warszawskie, Filharmonii warszaw- 
skiej przywrócono dawne jej znaczenie ... Iwów wra- 
cał do normalnego swojego życia muzycznego na tere- 
nie operowym i koncertowym, pomimo opresji ukaiń - 
skiej i toczących się pod rogatkami walk. Także i 
niewielki Stanisławów, jako miasto wojewódzkie, na- 
wiązał do przerwanej tradycji swoich sympatycznych 
imprez operowych, urządzanych pod egidą Towarzystwa 
Muzycznego imienia Moniuszki w teatrzyku tamtejszym 
od dziewięćdziesiątych lat ubiegłego stulecia /tak> 
że przy współudziale najwybitniejszych polskich sił 
épiewackich/. W odzyskanym Poznaniu powstało nagle 
bardzo donioste ognisko kultury mzycznej, dzięki 
utworzeniu w r.1919 stałej opery miejskiej w nowo- 
cześnie utworzonym budynku teatralnym, Henryk Opień- 
ski zorganizował tam również poważnie zakrojoną 
szkołę muzyczną w oparciu na budżecie ziemi poznań” 
skiej. ... Nawet lublin - dzięki inicjatywie Janu- 
sza Miketty - zgłosił się do współpracy na polu pol- 
skiej kultury muzycznej, urządzając w r.1919 ogólno- 
polski konkurs pianistów, w r. 1921 zaś konkurs śpie- 
waków i konkurs na pieśń polską, Po przyłączeniu 
Śląska do Polski nowa opera polska powstała w Kato- 
wicach, Kraków ze swej strony zadawalał się na ra- 
zie skromniej już pojętą opera w prymitywnym tea- 
trzyku przy ul.Rajskiej, zyskał natomiast w koncer- 
tach symfonicznych Zawodowego Związku Muzyków, na 
których czele stawali wyborowi dyrygenci polscy i 
obcy, godną zaufania placówkę artystyczną. Baczną 
uwagę zwracano na sprawy muzyki ze strony odpowie - 
dniego wydziału pierwotnego Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, następnie departamentu kultury i sztuki 
/kierownictwo działu tego spoczywało przez szereg 
lat w rękach Felicjana Szopskiego/. 

Z równą troską i zrozumieniem ustosunkowaly się 
czynniki, którym powierzono pieczę nad muzyka w 
państwie , do szkolnictwa muzycznego ,pragnąc pod- 
nieść poziom nauczania muzyki w szkołach publicz- 
nych, jak do popierania twórczości kompozytorów pol- 
skich /przez udzielanie subwencyj na cele wydawni- 
cze i pomoc w wystawianiu oper i wykonywaniu symfo- 
nij/; do rozbudzenia nowych talentów kompozytor- 
skich i odtwórczych /przez udzielanie stypendiów 
na kształcenie i wyjazd zagranicę/ wreszcie do in- 
wentaryzowania zabytków starej muzyki polskiej i 
przygotowanie odpowiednich wydawnictw. Odrodzona 
państwowość polska zapisała w rubrykach świadczeń 
z budżetu publicznego na korzyść muzyki wiele i 


bardzo celowych pozycyj, które w niemałym stomiu 
przyczyniły się do wzbogacenia polskiego stanu po- 
siadania muzyoznego w trwałe wartości i do ożywie- 
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organizacja kół $piewackich przede wszystkim w Po- 
znańskim i na Gémym Śląsku. Po bardzo licznych 
zlotach śpiewackich miejszych okręgów powiatowych 

i wojewodzkich, urządzony w roku 192% ogólnopolski 
zlot zespołów śpiewackich w Poznaniu zgromadził kil- 
ka tysięcy uczestników, podzielonych na kilkadzie- 
siąt chórów, z których pokaźna liczba wykazała nie- 
przeciętne wyszkolenie gpiewackie. Wyrazem rosnącej 
sprawności polskich chórów były dwie nagrody, zdoby- 
te przez warszawską "Harfe" i krakowskie "Echo" na 
międzynarodowym konkursie chórów w Amsterdamie w 
r.1925. Drugą próbą rozwoju polskich kół śpiewackich 
był udział ich w epokowym zjeździe spiewaotwa sło- 
wiańskiego z okazji Powszechnej Wystawy Krakowej w 
Poznaniu w maju 1929 r. Urzadzony tam po tymże zje- 
Zazie wspaniały festival muzyki polskiej był niepo- 
równanym pokazem dzisiejszego stanu posiadania mi- 
zyki polskiej, 

Niepodległy byt polityczny, możność propagandy 
sztuki polskiej za pośrednictwem czymików oficjal- 
nych, stworzyły nowe, nader pomyślne warunki dla 
zaznajorienia zagranicy 2 polską twórczością muzyoz- 
ną, Już w ciągu pierwszych kilku lat odzyskanej wol- 
ności urządzano wielkie kancerty współczesnej muzy- 
ki polskiej w stolicach europejskich /na największą 
skalę w Paryżu w Wielkiej Operze w roku 1925/... 

Ogramy udział w propagandzie muzyki polskiej 
przypadł Polskiemm Radiu, które transmisją wielkich 
koncertów symfonicznych Filharmonii warszawskiej, 
należących do najdoskonalszych przedsięwzięć arty- 
stycznych w Europie, i nieprzerwanym szeregiem in- 
nych audycyj, poświęconych muzyce polskiej - wyrobi- 
ło jej w eterze radiowym, rozpostartym nad całym 
światem cywilizowanym, pełne prawo ogólno-ludzki ego 
obywatelstwa, ... 


Z kolei przychodzi mi zaznaczyć powstanie w Pol- 
sce wielkiej organizacji muzycznej o charakterze 
syndykalistycznym, łączącej w Związłu Zawodowych Mu- 
zyków Polskich pracowników całej branży instrumen- 
talistów teatralnych, kinowych, kawiamianych i t.d. 
Obok tej organizacji, mającej na celu przede wszyst- 
kim sprawy materialne, trafnie jednak pojmującej 
także artystyczną stronę zawodu muzyka, powstała 
również organizacja kompozytorów polskich, której 
zadaniem jest w równej mierze strzeżenie praw autor- 
skich członków jak popieranie twórczości muzycznej, 
Najwydatniej zaś celom tej twórczości służyć zaczę- 
ło stworzone w r.1928 w oparciu na Funduszu Kultury 
Narodowej "Towarzystwo Wydawnicze Muzyki Polskiej", 
w Warszawie. Nazwa tego Towarzystwa widnieje na sze- 
regu publikacyj partytur dzieł komnatowych, oper, 
utworów instrumentalnych i wokalnych kompozytorów 
polskich, które bez niego nie byłyby pewnie zamie- 
niły swojej formy rękopiśmiennej na sztychową, ... 


CAM 


Na podstawie ksiazek: 
Z.Jachimeokiego "Muzyka polska" 
Grove's "Dictionary of Music & Musicians" 


OSTATNIE pokolenie MUZYKOUL 


Piervszym kompozytorem z szeregu tych, którzy 
dopiero po wojnie stanęli z plonem swoich talentów 
na forun publicznym jest Kazimierz Sikorski /ur.w 
Zurychu w r.1895/ w kompozycji uczeń Szopakiego, 
Na końcowy okres studiów i pierwsze po nich lata 
przypada kilka bardzo poważnych w założeniu kompo- 
zycji Sikorskiego, które, wynikając z silnej woli 
tworzenia, oblekaty się we wszystkie świeżo zdoby- 
te środki techniki - zwłaszcza polifoniczno-imi- 
tacyjnej. Od ۳۰1227 był profesorem Konserwatorium 
w Warszawie, zdobywając uznanie jako wybitny peda- 
gog, który wykształcił spory zastęp kompozytorów 
polskich. 


. Karol Rathaus /ur.w r.1895 w Tarnopolu/ stu- 

di wa we Wiedniu,był profesorem w Berlinie,a od 
r.19% w Londynie,odwiedzajac oz esto Stany Zjedn, 
Jego różnorodne „wyraźnie nowoczesne kompozyoje zdo- 
bywały sobie uznanie na licznych Międzynarodowyci 
Festiwalach Muzycznych, 


Aleksander Tansnan /ur.w r.1897 w Łodzi/ukoń- 
czył studia w Warszawie i Paryzu.W licznych podró- 
zach koncert,zdobywał w Europie i Ameryce jako kon- 
pozytor,dyrygent i pianista zasłużone uznanie, W 
jego muzyce widoczne są wpływy początkowo Chopina, 
później muzyków franc.i niem.WyraZne jest wszakże 
upodobanie dla polskiej pieśni ludowej, 


Jan Adam Maklakiewicz Jur. v Chojnatach w ۸ 
ukończył kurs kompozycji w Konserwatorium warszaw- 
skim,potem kształcił się w Paryżu,w r.1928 został 
profesorem nowoczesnej harmonii w Konserwatorium 
warsg. Pi erwszym, wi ekszym dziełem Maklakiewicza by- 
ła napisana w r. 1927 symfonia "Święty Boże" na wiel- 
ka orkiestre,chóry i solo barytonowe do słów,wyję- 
tych 2 poematu Kasprowicza.Rodzajem tryptyku sa 
trzy koncerty instrumentalne Maklakiewicza:forte- 
pianowy,wiolonczelowy i skrzypcowy ... Kilka utwo- 
rów chóralnych/opracowania pieśni ludowych/,kilka 
pieśni solowych,ilustracje do dramatów i filmów 
dźwiękowych ... wypełniły dalsze pole produkcji te- 
go bardzo obiecującego talentu ... 


Bolesław Woytowicz/ur.w r. 1899 w Dmajowcach 
na Podolu/ „Studiował w Warszawie i Paryżu,Pianista 
i kompozytor, był profesorem gry fortepian.i teorii 
muzyki w Szkole Muz,im.Chopina w Warszawie .„Kompo- 
zycje jego cechuje zmysł konstrukcji, polifonicz- 
ność oraz prostota stylu; jego utwory maja często 
charakter liryczny. 


Piotr Perkowski/ur.w r.1901 na Ukrainie ,uczeń 
Statkowskiego w Warszawie.../ma w swojej tece kom- 
pozytorskiej sporo utworów orkiestralnych, komato- 
wych i instrumentalno-solowych,z których przeważna 
część była wykonywana publicznie w Warszawie i Pa- 
ryżu,ale = oprócz krakowiaków i dwóch pieśni japoń- 
skich/do słów R.Kwiatkowskiego/ - żaden nie został 
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wydany ...Podobnie jak Maklakiewicz i Kondracki wy- 
niósł Perkowski ze szkoły francuskiej bardzo wielką 
korzyść w najbardziej nowoczesnej technice kompozy- 
torskiej, ... 


Drugi z tego polsko-paryskiego koła kompozyto- 
rów.Michał Kondracki/ur.w r.1902 w Pottawie/ukori- 
czył Konserwatorium warszawskie w r.1927,potem uzu- 
pełniał naukę kompozycji w Paryżu ... „napisał do- 
tychczas trzy większe kompozycje orkiestralne,swiad- 

czące o talencie i znacznej sprawności technicznej, 
mianowicie:"Partitę"na orkiestre,"Metropolis" - 
akcja symfoniczna,wzglednie balet symfoniczny i 
"Symfonię tatrzariaka"na 16 instrumentów solowych, 
"Żołnierze"- poem.symf....Scenariusz z "Metropolis" 
pozwolił Kondrackiemu rozwinąć środki opisowości 
dźwiękowej.Bohaterem jest tu bowiem miasto przy- 
szłości,potwór o milionach tłoków,kół i pasów tran- 
smisyjnych,na którego piekielnie hałaśliwym tle 
rozgrywają się nowocześnie melodramatyczne akcje 
miłosne,z uprowadzeniem,ucieczka samolotem, tangiem 
i bluesem. ... 


aywiotowy temperament kompozytorski zdradziła 
większa kompozycja orkiestralna przedstawiciela 
najmłodszego pokolenia ,Romana Palestera /ur.w 
tyniu w Małopolsce w r,1907/, 'Muzyka symfoniczna 
młodego kompozytora ¿wykonana po raz pierwszy na 
jednym z koncertów filharmonicznych w Warszawie na 
wiosnę 1931 r.i na festiwalu Międzynarodowego Tow, 
Muzyki Współczesnej w Oxfordzie w lecie 1931,odzna- 
cza się ogromna siłą rytmiczną o cechach orgiasty- 
cznych,doskonałym poczuciem architektoniki żywych 
form muzycznych i barwności orkiestralnej, oraz 
nadzwyczajnym wyrafinowaniem w zakresie harmoniki 
i kontrapunktyki. ...Pojawienie się kompozycji Pa- 
lestera zostało powitane nie tylko w Polsce, ale 
także na terenie międzynarodowym,ogólnym, jednogło — 
$nym apalauzem krytyki,jako rewelacja wysoce obie- 
oujacego talentu.Muzyk ten/uczeń Kazimierza Sikor- 
skiego i laureat Konserwatorium warszawskiego/ na- 
pisał ponadto "Sonate wiolonczelowa",kilka pieśni 
na chór "a capella“, Psalm na chéry,solo barytono- 
we i orkiestrę"oraz "Koncert fortepianowy", 


Antoni Szałowski /ur.w r.l907 w Warszawie/ukoń= 
czył studia w Warszawie i w Paryżu.W licznych kom- 
pozycjach Sz, widoczny jest wpływ muzyki francuskiej, 
wyrażający się w pewnej szczególnej przejrzystości 
formy. 


Roman Maciejewski /ur.w r.1910 w Berlinie/ na- 
leży do grupy awangardy.Odbywa studia w Poznaniu, 
Warszawie/pod kierunkiem K.Sikorskiego/i w Paryżu. 
Jego wczesne kompozycje noszą wyrażne piętno wpły- 
wu polskiej muzyki ludowej;w późniejszej zaznacza 
się zwrot ku muzyce absolutnej./Patrz Dodatek Mu- 


zyczny, str. u 
CALI 


Jerzy Liebert | A fwarce 


Komiżeś ty potrzebne 
Nieróbstwo moje śpiewne, 
Słówka, zda się, konieczne- 
Zbyteczne wy, zbyteczne, 


Liryczne, ptasie nutld, 
Do których wtór króciutki, 
Rzucane pokryjonu 

Kazderm i nikom., 


Z prasy podziemej 


Niewiele ich,niewiele, 

Ale są czyste trele, 
Niezbędne, wiem, konieczne - 
Światu nieużyteczne, 


W drewienko liche dmucham, 
Z rozpaczą nutek scuchan... 
Namawiam świat daremie - 
Obywa się beze mie, 


ፍኞ 


PO ROKU 1939 


Wybuch wojny wstrzymał wszelki ruch muzyczny, 
Wskutek działań wojennych spalone zostały gmachy: 
Opery warszawskiej i Filharmonii warszawskiej, W 
całym kraju zniszozono mnóstwo instrumentów muzy- 
oznych /organy po kościołach, fortepiany i skrzy- 
poe w domach prywatnych/ oraz zbiory nutowe i bi- 
blioteki /biblioteka Filharmonii warszawskiej /. 
Gorsze jednak od bomb i pożarów okazały się zarzą- 
dzenia władz okupacyjnych, 

Na ziemiach "przyłączonych" do Reichu niemal 
wszyscy muzycy bez wyjątku zostali wysiedleni do 
t.zw.Generalnego Gubernatorstwa. Majątek i urzą- 
dzenia instytuoyj muzycznych, jak np.Opery poznan- 
skiej, Konserwatorium w Poznaniu, Katowicach, w 
Toruniu, w Bydgoszczy, rozgrabiono i wywieziono, 
Znalezione w bibliotekach muzycznych utwory pol- 
skich kompozytorów - zniszozono, Doskonale zorga- 
nizowany ruch śpiewaczo-amatorski w Wielkopolsce, 
na Pomorzu i na Śląsku oczywiście przestał istnieć. 
Sławny chór katedry poznańskiej rozpędzono, jego 
kierownik ks.dr,Gieburowski jakiś czas był więzio- 
ny, obecnie przymusowo został osadzony w jednym z 
klasztorów wielkopolskich, . 

Czy moze byé zreszta mowa o jakimkolwiek pol- 
skim ruchu muzyoznym na terenach, gdzie okupant 
zakazat nawet w koáciolaoh épiewania polskich pie- 
śni religijnych, 

W t.zw.Generalnym Gubernatorstwie do l-go 
września 1940 r. żadna polska instytucja muzyczna 
i żaden polski artysta muzyk nie mógł podjąć swo- 
jej normalnej pracy mizycznej. Publiczne koncerty 
zostały bezwzględnie zakazane, Zezwolono jedynie 
na wykonywanie mizyki w kawiarniach 1 restaura- 
ojaoh i to pod warunkiem, iż nie będą wykonywane 
utwory kompozytorów polskich - a więc i Chopin - 
i polskie melodie ludowe. Zarządzeniem władz oku- 
pacyjnych każdy unzyk, grający w restauracji lub 
kawiarni, winien przedtem uzyskać zatwierdzenie 
swojego program przez specjalnie do tego powoła- 
ny urząd. Cenzura muzyczna skwapliwie zatem skre- 
616. z programu każde nazwisko polskie, a zaledwie 
toleruje i to niechętnie utwory muzyki poważnej 
nie polskiej; np.niemieckiej, gdyż inne tajne za- 
rządzenie poleca dopuszczać muzyków Polaków jedy- 
nie do wykonywania utwon5w muzyki rozrywkowej ,ar- 
tystyoznie bezwartościowej, ... 


Do dodatnich momentów polskiego życia muzyczne- 
go należy zaliczyć wznowienie pedagogicznej pracy 
Państwowego Konserwatorium w Warszawie. Uruchomione 
ono zostało w ramach szkolniotwa zawodowego we wrze- 
śniu 1340 r. pod nazwą Państwowej Szkoły Muzycznej. 

e += Powołano personel nauczycielski i administracyj- 
ny w ilości 46 osób. Z wyjątkiem 3-ch osób, wszyscy 
przedtem pracowali w Państwowym Konserwatorium, Za- 
dnych warunków programowo-ideowych nie stawiano ani 
personelowi nauczycielskiem, ani też uczniom,Zgło- 
sito się ich 400, wszyscy Polacy, Nauka odbywała się 
mniej więcej normalnie, W końcu czerwca br.dyrekto- 
rem szkoły muzycznej nieoczekiwanie został mianowa- 
ny Niemiec, ... a Polak został jego zastępcą, nadal 
pełniąc rolę kierownika szkoły. Nowy rok szkolny roz- 
poozął się wielkim napływem uczniów, Wszystkich przy- 
JĄĆ nie można było, gdyż władze niemieckie ograniczy- 
ły liczbę uczniów do 400. ... Postawa młodzieży,uczą- 
cej się w szkole jest naogół dobra i zdecydowana . Fol- 
ski charakter uczelni dotychozas nie został jeszcze 
naruszony, ... 

Kilku spośród muzyków, mających zezwolenie na 
prywatne udzielanie lekoyj muzyki zorganizowało, 
każdy na swoją rękę, kursy muzyczne, ... Nauczycie- 
le mizyki twierdzą, iż napływ uczniów jest stosunko- 
wo większy, niż przed wojną, 

I tu należy podkreślić, iż pomimo tak niesłycha- 
nie ciężkich warunków Życiowych, pomimo ograniczeń 
i prześladowań, polski ruch muzyczny nie samari cał- 
kowicie, Obok wyżej wymienianych przejawów tego ru- 
chu w formie publicznej, organizowane są, szczególnie 
w Warszawie, liczne konoerty prywatne, poświęcone 
wyłącznie muzyce polskiej. Nie zważając na niebezpie- 
ozenstwo tego rodzaju imprez, cieszą sie one wielkim 
powodzeniem i są coraz liczniejsze, Dochód z tych 
koncertów przeznaczony jest zazwyczaj na cele społe- 
czne, artyści biorą w nich udział bezinteresownie. 

Dochodzą wiadomości, iż kompozytorowie polsoy 
piszą, Zanotowano już kflka nowych kompozycyj z róż- 
nych dziedzin muzycznych, utwory solowe, kameralne, 
chóralne, orkiestrowe, Niektóre z nich mają być w 
najbliższym czasie wykonane na audycjach prywatnych. 
Muzyka polska broni się więc jak tylko może od za- 
głady, zniszczenia i zdeprawowania, 
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OBJASNIENIA 


SPIS WYRAZOW UZYWANYCH W MUZYCE 


Zest.według "Encyklopedii" Trzaski ,Everta 
1 Michalskiego oraz "Dictionary of Music 
and Musicians” Grove ’a. 


Basso ostinato - wyraz muzyczny dla t.£w.uporczy- 
wego basu, który sie powtarza bezwzglednie. 
/S2ynnyn a zarazem popularnym przykładem 
takiego ostinata jest bas w trio Poloneze 
as=dur Chopina/. 


Cantus firmus ~ w kontrapmkcie śpiew stały, główny 
temat opracowania polifanicznego, 


Canzona - rodzaj wiersza lirycznego, w języku pro- 
. wanokim, 


Fuga ~ utwór iuzyezny wielogtosowy, osnuty na .jed- 
nym temacie, powtarzającym sie w każdym gło- 
Sie. J. S. Bach doprowadził tę formę do dosko- 
naZoéci. 


Impromptu - improwizacja; forma polegajaca na po- 
łączeniu 3 części, z których ostatnia jest 
powtórzeniem pierwszej, a środkowa przynosi 
nowy, zupełnie odmienny temat, 


Kadencja w muzyce - ozdobna część utworu instrumen- 
talnego, wykonywana przez jeden tylko gros. 


Kameralna muzyka - utwory na niewielki zespół instru- 


mentów, wymagający ze względów akustycznych 
niedużej przestrzeni /pokój - camera/. Muzy- 
ka kameralna zaczęła się rozwijać w XVIII w, 
Typowym zespołem kam, jest np.kwartet smycz- 
kowy złożony z 2 skrzypiec, altówki i wio- 
lonczeli, 


Kanon ~ forma mzycz.,polegajaca na tym, że po wy- 
stąpieniu pierwszego głosu z melodią, nastę- 
pny głos powtarza ją dokładnie i nadal w pe- 
wnym ustalonym oddaleniu /np.w oktawie, seks- 
cie,kwarcie itd./. Koniecznym warunkiem Ka- 
nonu jest raz przyjęte oddalenie /słowo "ka- 
non" = zasada/. Pierwszy Kanon został skom- 
ponowany w klasztorze Reading /Anglia/ w r. 
1240. : 

* 

Kantylena - ustęp melodyjny w utworze instrumental- 
nym, mający charakter wybitnie śpiewny, wo- 
kalny. 


Koncert ~ jako forma muzyczna oznacza utwór o cha- 
rakterze popisowym /np.koncert na fortepian, 
kone. skrzypo.organowy itp./.Warunkiem tu 
Jest zawsze towarzyszenie orkiestry. Klasycy 
XVIII w.nadali koncertowi forme sonaty,zio- 
żanej z 3 części. 


Kontrapunkt - sztuka układania 2 melodii w ten spo- 
sób, ażeby przy zachowaniu swej odrębności 
tonalnej i rytmicznej, zgadzały się harmoni- 
cznie ze sobą, Podobny stosunek może zacho- 
dzić i między trzema, a nawet czterema i 
pięcioma melodiami; K.moze być zatem dwu - 
trzy i więcej głosowy, trapunkt znaczy 
dosłownie : nuta przeciw nucie و‎ contrapunc- 
tus/, 


Lamentacje - śpiewy żałosne و‎ Spiewane w Kogciele w 
wielkim tygodniu, 


Lutnictwo - sztuka budowania instrumentów strunowych; 
kwitło w XVII w.,/głównie we Włoszech / z któ- 
rego to czasu pochodzą najdoskonalsze instru- 
menty. Najsławniejsi polscy lutniści to Gro- 
blicz i Dankwart. 


Madrygał ~ rodzaj poezji lirycznej, popularny szcze- 
gólnie od XIV do XVIII w. Wcześnie dodawano 
do niej melodię, początkowo prawdopodobnie 
z akompaniamentem jakiegoś instrumentu, póź- 

niej czysto wokalnie, kilkugZosowo. 


Menestrel, minstrel,trubadur - śpiewak ballad miło- 
asnych w średniowieczu, 


Modulacja - W ścisłym znaczeniu : przejście z jednej 
tonacji do drugiej; w znaczeniu ogóln. :zmia- 
na w sile, wysokości i barwie głosu, 


Motet - kompozycja wokalno-polifoniczna, osnuta na 
jakimś wierszu, wyjętyn z psalmów, lub na 
przypowieści biblijnej /od włoskiego "motto" 
s słówko, przysłowie/, Motety poczęły się 
mozyé w drugiej połowie XV w., Jako ulubio- 
na forma uuzyki niderlandzkiej. 


Neumy - znaczki używane w wiekach średnich do noto- 
wania śpiewów kościelnych. Były łudząco po- 
dobne do dzisiejszego pisma stenograficzne- 
go i na tej samej zasadzie oparte; służyły 
jedynie do przypomienia śpiewów, nauczonych 
poprzednio na pamieé./Pismo nutowe popr 
w XI w, mich włoski Guido d'Arezzo/, 


Opus - dzieło. W muzyce wypisuje się je zazwyczaj 
obok tytułu utworu z liczbą porządkową ,ozna- 
czającą kolejność powstania kompozyc ji./Cho- 
pin ogłosił za życia 65 opusów, gwan ie po- 


76 śmiertne objeto opusy od 66 - 74 


Polifonia - wielodźwięczność w sensie samoistnego 
wspóździałania głosów, w przeciwieństwie do 
homofonii, t.j.przewagi głównej melodii, 


Perkursyjne instrumenty - instr.muzyczne dające po 
uderzeniu albo odgłos bezdźwięczny /bebny/ 
albo strojone tony /kotły, dzwony/. 


Politonalność - częste zmiany tonacji /modulacje/. 
Muzyka klasyczna posługiwała się zmianą to- 
nacji b.umiarkowanie;szkoła romantyozna wpro- 
wadziła częste mod.,a z nimi i niepokój to- 
nalny,odpowiadajacy romantyce /Chopin/.W naj- 
nowszych czasach dążność do nieustannych 
zmian wytworzyła t.zw.politonalnoáé. 


Partytura - termin muzyezny,oznaczajacy oałość u- 
tworu orkiestrowego lub chórowego ,wypisaną 
| w ten sposób,że dyrygent moze ja objąć jed- 
nym rzutem oka.Partie poszozeg6lnyoh instru- 
mentów lub głosów pisane sa jedne nad drugi- 
mi w ustalonym porzadku.Pierwaza drukowana 
partytura wokalna ukazała się w drugiej po- 
łowie XVI w. 


Regał - instrument przenośny w rodzaju małych organ- 
ków, w dawnych czasach stosowany podobnie, 
jak dzisiaj harmoniun, 


Rybatt - /z włosk.ribaldo/ śpiewak kościelny, orga- 
nista lub Zak szkolny; liczni w Polsce w XVI 
épiewali nie tylko hymy nabozne و‎ ale takze 
dumy historyczne i piosenki świeckie, 


Sekwencja - /z tac,nastepstwo/ nazwa starych pieśni 
kościelnych, powstałych w IX w, 


Sonata = nazwa utworu instrumentalnego, pochodząca 
od słowa "suonar" 2 . Początkowo bv- 
ta sonata utworem jednoczęściowym; w w. XVIII 
przekształciła się w utwór 34 częściowy; 
część I i III w tempie szybkim /ALlegro/, 
część II w tempie 
Cnarkteryzuje ją 


często patetyczny, erty, tria, kwartety i 


kwintety pisane są w formie sonaty/, Mistrzem 


formy sonatowej był Beethoven, 


wolnym /Andante lub Adagio/. 
przede wszystkim ton poważny, 


Symfonia - instrumentalna forma, identyczna z sonata, 
lecz posługująca się całą orkiestra. Różnica 
między symfoni, a sonata polega na ogólnym 
nastroju i na szerokości rozniarów, Rozwć j 
Symf. przypada na II-gą połowę XVIII i I-zza 
połowę XIX. Haydn, Mozart, Beethoven. 

W nowszych czasach nierzadko spotykamy Symf. 
jednoczesciowa; przybiera ona wówczas nazwę 
poematu symfonicznego, 


Synkopa - akcent na słabej /zwykle nieakcentowanej/ 
części taktu, 


Szkoła Niderlandzka - zastęp muzyków, kompozytorów; 
teoretyków i śpiewaków, pochodzących z Ho- 
landii, Belgii i półm.Francji, rozsianych po 
cazej Europie, który w okresie między r.1380 
- 1560 zajmował pierwszorzędne stanowisko w 
nuzyce wokalnej, wielogtosowej.Szk.N. wytwo- 
rzyła i rozwinęła dwie giówne formy wielogło- 
sowości : kanon i fugę, Szk. N. upadła z chwi- 
la, gdy Sobór Irydencki, uchwalił 1562 r.re- 
formę muzyki kościelnej, usuwając wszelkie 
naleciałości świeckie, 


Śpiew gregoriański - przez papieża Grzegorza W.ure- 
gulowany i ustalony śpiew kościelny, polega- 
jący na zachowaniu wolnej rytmiki mowy; roz- 
szerzaniu i uporządkowaniu systemu tanacyjne- 
go. 


Tabulatura ~ nazwa dewnego pisma mizycznego, opartego 
na zgłoskach i cyfrach, które było używane 
przez kilka wieków w całej środkowej i połu- 
dniowe j Buropie. 


Viola - dawny instrument smyczkowy, z którego powsta- 
ły wszystkie dzisiejsze odmiany : skrzypce, 
wiola, wiolonczela, kontrabas, - 


Weryzm ~ z wiosk.verismo, kierunek literacki we Wło- 
szech, odpowiadający frenc.,naturalizmowi. 7 
estetyce naturalizm twierdzi, Ze sztula jest 
nagladownictwem rzeczywistości, 


AEM 


SPIS NAZWISK 
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' oraz J.Reissa 
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Arenskij Antoni /1861-1906/ Korp. rosyj.pisat ፥ ope- 
ry, pieśni, utw.symf.i kameralne. 


Zest.według "Encyklopedii" Trzaski sEverta 
i Michalskiego /1937/, 


"Dictionary 


Music and Musicians" Grove ‘a /1940/ 


"Historii muzyki". 


Bach Jan Sebastian /1685-1750/ najwiekszy kouv.nien. 
77 Skomponował 200 kantat, msze, oratoria pa- 


syjne, motety, kanony i fugi na fortepian i 

organy, Umarł jako ociemialy. 

Balzac Honore /1799-1850/ genialny powieéciopisarz 
francuski o zadziwiajacej płodności, Ozenio- 
ny z Polka, pania Hanska. Ttum.na język pol = 
ski przez Boya-Zeleüskiego. 

Bałakirew Milij /1837-1910/ komp.rosyj.pisał utwory 
orkiestrowe i fortepianowe, 

Beethoven Ludwik van /1770-1827/. Mistrz we wszel- 
kich rodzajach muzyki doprowadził muzykę in- 
strumentalną do niebywałego przedtem rozkwi- 
tu. Stopniowo tracił słuch, aż ogłuchł zu- 
pełnie, 

Berlioz Hektor /1803-1869/ wybitny kompozytor franc. 

Bogusławski Wojciech /1757-1829/ dramaturg i ojciec 
polskiej sceny narodowej, 

Borodin Aleksander /1834-1887/ komp.rosyj. Pisał 
utwory orkiestrowe, 

Brahms Jan /1833-1887/ jeden z najwybitn.komp,niem. 
XIX w.; następca Beethovena w symfonii, 


Debussy Claude /1862-1918/ wybitny komp.franc. „im- 
presjonista w muzyce, 

Dukas Paul /ur.1865/ kompozytor,wybitny przedstawi- 
ciel "Młodej Francji". 


Fauré Gabriel /1845-1924/ kompozytor franc. 

Franck Cesar /1822-1890/ najwybitniej.komp.belgij. 

Frescobaldi Girolamo /1538-1644/ komp.włoski; wir- 
tuoz gry organowej. , 


Greczaninow Aleksander /ur.1864/ komp.rosyj. Pisał 
głównie pieśni i opery. 

Grieg Edward /1843-1907/ komp.norweski; twórczość 
swą oparł na motywach ludowych. 


Haydn Józef /1732-1809/ wraz z Mozartem stał się 
twórcą ruzyki klasycznej, której kulminacyj- 
nym punktem stała się twórczość Beethovena. 
Haydn pozostawił olbrzymią ilość kompozycji: 
symfonij, kwartetów, oper, oratoriów itd, 


Joachim Józef /1831-1907/ sławny węgierski skrzy- 
pek-wirtuoz. 


Kalergis Maria - pianistka, uczennica Chopina, pro- 
tektorka sztuki. 

Katski Apolinary /1825-1879/ znany skrzypek-wirtuoz. 
Jego kompozycje skrzypcowe posziy w zapomie- 
nie, lecz trwata zastuga stato sie zatoZenie 
Instytutu Muzycznego w Warszawie /1861/, po- 
niejszego Konserwatorium, którego byz pierw- 

si szym dyrektorem. 

Kolberg Oskar /1814-1877/ badacz na polu ludozn. 
polsk.; ogłosił "Pieśni ludu polskiego". 

Kreutzer Rudolf /1766-1831/ twórca Etud, które sta- 
nowią fundament techniki skrzypcowej. 


Leszetycki Teodor /1830-1915/ pianista, prof „muzy- 
ki i komp. 

Liszt Franciszek /1811-1886/ komp. wegi ersci, sławny 
pianista-wirtuoz. 


Maszyński Piotr /ur.1855/ twórca licznych pieśni, 
przedewszystkiem świetnych chórów a zwłaszcza 
kwartetów męskich, 


የን 
, 


Mozart Amadeusz Wolfgang /1756-1791/. Genialny komp. 
niem, Zasługi jego na polu twórczości muzycz. 
są bardzo wszechstronne, główną jednak jego 
dziedziną była opera. 

Mendelsohn-Bartholdy Feliks /1809-1847/ - kompozytor 
niem, Obok opery uprawiał wszystkie niemal 
formy muzyki wokalnej i instrumentalnej; wy- 
bił się szczególnie na polu lirycznej minia- 
tury fortepianowej, 

Musorgskij Modest /1835-1881/ komp.rosyj.nale£ar do 
stynnej "piatki" nowatorów, którzy dazac do 
odrodzenia muzyki rosyj.i oswobodzenia jej 
z pod wpływów niem., oparli ja na podwalinach 
rdzennie narodowych /Borodin, Cui, Batakirew, 
Rimski j-Korsakow/. ۱ 


Paganini Niccolo /1782-1840/ włoski skrzypek, komp. 
i sławny wirtuoz, 


Rachmaninow Siergiej /1873-1943/ rosyj.komp. i pia- 
nista, 

Reger Max /1873-1916/ wybitny kompozytor niemiecki. 

Rimski j-Korsakow Mikołaj /1844-1908/ komp.rosyj.;pi- 
sat opery, pieśni, utwory kameral, i fortep. 

Rossini Gioachimo /1792-1868/ wroski komp.; twóroa 
wielkiej ilości oper. 

Rubinstein Antoni /1829-1894/ pianista i komp, rosyj. 


Saint-Saens Camille /1835-1921/ kompoz.francuski. 
Twórca oper, utworów symfonicznych i kameral- 
nych. Z powodu swej instrumentacji i środków 
harmonicznych jego pierwsze poematy symf.uvaza 
ne były za dzieła rewolucyjne, Później odszedł 
całkowicie od tego kierunku, 

Schubert Franciszek /1797-1828/ wielki kompozytor 
niem,,którego twórczość ma charakter wybitnie 
liryczny, Wśród licznych kompozycji fortepia- 
nowych, kameralnych i symfonicznych i wokal- 
nych, na plan pierwszy wysuwają się pieśni, 

około 600/. 

Schumann Robert /1810-1856/ wybitny niem, komp, epo- 
ki romantyzmu;krytyk i redaktor czasop.muzycz, 

Skriabin Aleksander /1872-1915/ kompozytor rosyj. 

Smetana Bedrich /1842-1884/ twórca narodowej muzyki 
czeskiej. Napisał liczne utwory fortepianowe, 
symfoniczne i opery, 

Spohr Ludwik /1784-1859/ niemiecki skrzypek-wirtuoz, 
twórca licznych kompozycji skrzypcowych. 

Starowolski Szymon /1588-1656/ kanonik krakowski i 
dziejopis polski. 

Strauss Ryszard /ur.1864/ wybitny komp. ni em. przed- 
stawiciel modernizmu w muzyce, 


Vieuxtemps Henryk /1820-1881/ skrzypek belgij.,komo. 
i wirtuoz, 

Viotti Jan /1753-1824/ skrzypek włoski; komp, i wir- 
tuoz. 


Wagner Ryszard /1813-1883/ kompozytor i poeta niem.; 
twórca dramatu niem.; reformator muzyki ope- 
rowej; jeden z najgłośniejszych kompozytorów, 

Wasilewski Edmund /1814-1846/ poeta. 

Wieniawski Adam /ur.1879/ kompozytor i krytyk muzy- 
czny; bratanek Henryka i Józefa Wieniawskich. 


cat) 


e 


BIBLIOGRAFIA 


0 ۶ 6 6 0 دو‎ 1 ۵ m ۵ 


Poradnik 

Rok 19k1.Nr. 3 - xxx Muzyka i śpiew /Kanon/. 

ን n n ገ2 = R.Perutz:Wrażenia 5 koncertu Pade- 
rewskiego w Ameryce. 

p n „ ገሉ - La Mara:Fryderyk Chopin/wyoiag/; 
A.Bogusławski:Chopin u Radziwiłła; 
M.J.Toporowski:Seroe Chopina. 

Rok ۷+2 Nr. 23 
w nun 26 
n n "9 28 

Rok 1943.Nr.29 


T.A.T.:0 żołnierskiej piosence. 
wyjątki z listów Chopina. 
J.H.Retinger:Muzyka /wyjątek z 
książki:Polacy w oywilizac jach 
éwiata/. 


Polska Walozaca 
Rok IMI. Nr. l - S.Baliñski:Ojosyzna Chopina. 
n ዘ „ 18 - J,I.Paderewski:Hyun do Orła Białe- 
go /r.1918/ - Tekst. 
" m " 27 - T. Terlecki:Fo śmierci Paderewskie- 


go. 
" n " 28 =- E.Ligooki:Paderewaki w Paryżu, 
Ogniwo Przyjaźni 
Rok IMI. Fr. 5 = E.Gauche:Z przedmowy do oxfordzkie- 
go wydania dzieł Chopina. 
۲ n ጃ ገገ? F. B. C.: Historia pol.hyunu narodo- 
wego /z nu : 
2 w n 26 Numer poświęcony pamięci I.Pade- 
rewakiego /z nutami/. 
። " 32 = xxx Chopin w Szkooji. 
1 n 33 = n n n n 
Voioe of Poland 
Rok I. Z. Nr. II A.Bogusrawski:Paderewski /po an- 
gielsku/. 
Rok 1943.Nr.20 - H.K.Wood:Chopin in Britain 
n n n 21 - W L n LU n a 
Wiadomości polskie 
Rok 1940.Nr.30 - C.Norwid:Fortepian Chopina. 
Š u a 41/42 - K.Tetmajer:0 Zwyrtale muzy- 
kancie, 
Rok 192. Nr. 12½ - A.Kataki:O Chopinie. 


Książki 


S.Baliński:Wielka podróż /Ojozyzna Chopina. Lustro 
Chopina; . 
E.Ligooki:Chopin w Paryżu. 
T_Alf-Tarozyriski:Hommage to Chopin /po polsku i 
angielsku. | 
Z.Jaohimeoki:Karol Szymanowski /1924/ /in English/. 
Grove' s:Dictianary of Music and Musicians. Fourth 
Edition, 1940. 
Supplementary volume /Teksty odnoszace sie 
do polskich muzyków współczesnych zredago- 
wano pod kierunkiem dr Emilii Elzner/. 
J.Huneker:Chopin,the Man & his Music /1900/. 
Chopin: Letters. Collected Opieński transl.Voynich 
/1932/. 
J.Cuthbert Hadden:Chopin /1934/. 


79 


J.3.0rganizacja zespołów muzycznych. 


W.Murdoch:Chopin - his Life /1934/ 
The Nightingale /A Life of Chopin/ by Marjorie 
Strachey. 

Rom Landau:Paderewsxi /1934/. 

Ch.Phillipa:Paderewski; the Story of a Modern 
Immortal ۰ 

I.Paderewski & Lawton Mary:The Paderewski Memoirs 

/1938/ 

z.Jachimecki:Karol Szymanowski/1927/. In English: 
K. Sz. published by the Sohool of Sla- 
vonio & East European Studies.London. 

Alice Simon: he Polish Song Writers /50 str.1956/. 


x X X 


W najbliższej przyszłości ukaże sie /nakładem 
Polish Publications Committee /opracowana przez J. 
Sulikowskiego krótka historia muzyki polskiej w je- 
zyku angielskiu z przykładani muzycznymi oraz spi- 
sem kompozytorów polskioh. 

Broszura zawierać będzie następujące rozdziały: 
Początki muzyki polskiej - wiek XI - XV, "Wiek zło- 
ty w XVI". Okres upadku w XVII i XVIII. Początki 
Opery polskiej. "Chopin", "Moniuszko i muzyka ope- 
rowa", "Muzyka symfoniczna", "Firtuozi", "bluzyka 
wokalna". "Szymanowski i młodzi koapozytorzy pol- 
scy." 


Nuty 


Poradnik r.1941.Nr.3.5.6.7.8/3.10.12.13.16. | 
y r.l942.Nr.23.26. 
e r.1943.Nr.34.35.36.39. 

Polska Walcząca r.1940,Nr.b1. 
" " r.1941.Nr.29.50. 

Ogniwa r.1941.Nr.23.50. 


Piegni 
i koledy 


Voice of Poland r.1942.Nr.18. 
" n 


E r.1943.Nr.17.2%. 
W.Adamski:Polski épiewnik narodowy z melodiaui. 
F.Barariski:Jak to na wojence ładnie /zbiór pol. 
pieśni zomierskich i patriotycmych/. 
J.Wybicki: Jeszcze Polska nie zgineta /tekst pol- 
ski i ۰ 
J.Stojek:Czarna Brygada /marsz/. 
M.Hemar:Karpacka Brygada /tekst polski i angielski/ 
A. Kowalski: Kierunek Wisła! /wiersze i pieśni 1939 
- 1942.Uktad ohór.A.Harasowskiego/ . 
Kolędy - wyd. H. I. Kol in. 
16 kolęd na chór męski - w ukł.H.Hosowicza, 
Polish Chrismas Carols - w uki.A.Harasowskiego 
/tekst.pol. i angiel.; 
Chrismas Carols from Poland /English words and 
translations by Jan fliwiriski,in 
collaboration with Percy Gordon. 
Pianoforte arrangements by Percy 
Gordon./ 
Polskie tańce ludowe /Melodie ludowe w układzie 7. 
Glińskiego.Plansze wykonane przez I, 
jukaszewiczowa/. 


Memoirs of Poland /Arranged by S.Stojowski/. H.Wieniawski : Koncert skrzypcowy.0p.22.Nr.2./His 


Ten Polish Songs . (piano satting by F.Szopski Master's Voice.-DB.2447 do 77 
10 Pieśni ludowych | English version by J.Śliwiński. 
3.Moniuszko : Halka /Cz.I - Partytura orkiestrowa. Legenda.0p,17./His Master's Voice 
02.11 - wyoiag fortepianowy/. DB. 3215/ 
F. Chopin: 17 Polish Songs op.7h./Preface & English 
version by Jan Sliwiüski/. Polonaise brillante.Op.4./His Mas- 
M.Karrowioz - Six Songs op.l /tekst polski i ang. ter' و‎ Voice-DB.3215/ ` 
ttom,ang.J.Sliwirskiego/ 
I.Paderewski : Pieśń dudziarza, The piper's Song.  I.Paderewski : Koncert fortepianowy a-mol /His Mas- 
Gdy ostatnia róża zwiedta, The days ter's Voice -C.3155 = do 3158/ 
of roses are vanished. Nad wielką 
wodą. By waters mighty. Krakowiak fantastyczny /His Master's 
Voioe-DB.379/ 
druku: Menuet /His Master' s Voice-DB.1090/. 
Nokturn /His Master" s Voice-DB.380/ 
M,Karłowioz : Pieśni op.3./tekst polski i angiel, 
tłom.ang.Jana Śliwińskiego/ K.Szymanowski : Pieśń Roxany fis Master's Voice- 
S.Niewiadomski : Jaśkowa dola /tekst polski i ang. DB. 284.6/ 
tłum, ang. Jana Śliwińskiego/. Fontanna Aretuzy /Columbia.LX.307/ 
PZyty ‹ w) 
Poradnik r. 19 1. Nr. 3) Pryta 2 muzyką polską ML ficus: È 5 
n Nr. 6 upominek:utwory różne /pol utwo 
j akie/. Utwory Chopina. rami kompozytor6w polskioh poda- 


2 r.1942.Nr.27 -Fłyta upominkiem gwiazdkowym: liśmy tylko te, które sa do na- 
utwory Chopina.Piegni polskie. byoia 


KOMUNIKAT 


Dział Muzyozny Polskiego Radia,/Westchester House, Seymour Street, London W.1., Tel. Pad. 7 
udziela wszelkioh informaoji odnośnie płyt i nut utworów kompozytorów polskioh, jak również 
książek polskich i angielskich o musyoe polskiej. Posiada ponadto bogaty zbiór takich płyt z 
muzyką polską, których niema w handlu, 


Poradnie świetlicowe Polskiej IMCA /39,A Maddox Street, London W.l. oraz l,Athole Place, Edin- 
vurgh/ posiadają liosne płyty, które mogą być wypożyczone świetlicom, organizującym wieczory 


۱ TREŚĆ 


I. V.: Słowo wstepne.33, 


H.Opieński: Polski styl muzyozny.35. narski:Chopin w leksykonie Gathy' ego.55.- F. 

Od pieśni Bogurodzica do opery narodowej Hoesiok:Balzak o Chopinie,55.- F.liszt:Artysta 
A.Poliński:Zaranie muzyki polakiej.36;Wiek zło- narodowy.55.- L. Bronarski :Stosunek Sohumanna 

a. ty.38;Reformaoja.39; Lutniotwo polskie.41; Wiek do tw6rozoéoi Chopina.55.- F.Hoesick: Wpływ 

XVII.42;- Z.latoszewski:Dzieje opery polskiej. Chopina na muzykę XIX i XX wieku.64. 
42.- A.Poliński:Po roku 1795.44. Ostatnie stulecie 

Chopin S.Niewiadomski :Stanistaw Moniuszko,57.- J.Reiss: 

— په‎ etmajer:Cieri Chopina.45.- H,Opieriski:Krétki Henryk Wieniawski.59.- F.Szopski:Wiadystaw Że- 
życiorys Chopina.45.- W.Wszelaozyüski:Z młodych leñaki.62.- A,Poliński:Marcelina Czartoryaka. 
lat.46.- A.Nowaczyński:Młodość Chopina.L7.- A. 63.- A.Poliriski:Zygmmnt Noskowski.64,Jan Gall. 
Asnyk:Preludium,48.-H.Opieriski:Zycie i dzieła. 64, Stanisław Niewiadomski.64.- Z.Jachimeold: 

» ,8,- Z.Lissa:O pierwiastkach programowych w Juliusz Zarebski.64.- H.Opieriski:Ignacy Pade- 
muzyce Chopina.50.= Or=Ot:Groch6w.51.- G. Sand: rewski.65.- Z.Jaohimeoki:Henryk Opieński „67, 
Preludium deszozcwe.51.- L.Staff:Deszoz jesien- Mieczysław Kartowicz.67.- A.Poliriski:Enil 
ny.51.- Fortepian.Wyjątki z książek Liszta i MNynarskl. 68, Feliks Nowowiejski.68.- Z.Jachi- 
Barbaya. 52. F. Hoesiok: Pi ani ata. i pedagog. 52. mecki:Karol Szymanowski.68.- A. Hi eni aral: Lu- 
Genius patriae.I.Paderewski:Wyjatki 5 przemé- domir Rézyeki.71.- T.Miciński:Baśń,71.- Z.Ja- 
wienia.53,- C.Norwid:wyjatki z "Promethidiona". ohimecki:Zycie muzyczne w latach 1919-1939.73. 
53 i .- S,Przybyszewski:Chopin a naród,54,- xxx ; Ostatnie pokolenie kompozytorów.7k.- J. 
K.Broriozyk:Pod Wiedniem,54.-Swoi i obcy o Cho- Liebert:Na fujarce.75.-xxx : Po roku 1939.75. 
pinie.I.Paderewski:Wyjatki z przem6wienia.55. Objaénienia.76,77,/8.- Bibliografia.79.- Ko- 
- K.Szymanowski :Wyjatki z artykuzu.55.- L. Bro- a munikat.80.- Treść.80. 


Wydawca : POLSKA YMCA w W.ERYTANII,39-A,MADDOX STR.,LONDON w. 1. 


Published by the Polish Y.M.C.A. 
in Great Britain 
and Printed by 

The Munro Press, Ltd., Perth 


Dodatek Nutouy 
do TY 2+۵ JOovaónika 


Naktadem Polskiej YMCA 
zu (U. Brytanii 


Krystyna Dydyriska-Henneberg 


aG 
es 
| 2 
4 
N 
| na nA هم‎ gts oe 1 
«8 9 e 9 © هم‎ 9 9 e 
BOR ba Bo h با‎ fi ft با‎ ba fa fa 
و‎ U U ت ۵ و 6 6 ت‎ 8 
3 
| NRI ቁን TN 
6 S dude ds ۱ 
x 222: LIA: ? 
TT Xi 5: 
Ze C E 
| Rud. Ro Dude itr 
33338 
| و‎ e 9 * 


e e e > e è 9 
& 9 e a © © 9 


Tal 


E 


Op.15.Nr. 


£ 
A 
< 
ba 
8 


Qhartas..., 


— 


: Wariacje na polski tema 
: Legenda. 

: Hymn Polski podziemnej 
: English Commentary 


Polonez 
rtas : 
: Preludium.Op.l 


: Usqua quo Domine . 
: Ave Maria ......... 


Wacław Szamotulski : Christe qui lux es 


CONTENTS 
SPIS UTWOROW 


Mikołaj Gamóika 


Psalm 15 


Wydgwoa: POLSKA YMCA w W.HRYTANII,39-A,M4ADDOX STR. LONDON W,1 


Grzegorz Gorozyoki 

Kleofas Ogiński 

Emil Mrynarsid 

Henryk Wieniswski 

Karol Szymanowski 

Ludomir Ró£yoki 

Roman Maciejewaki : Mazurek........ 
Aniela 

X” KAZ 


usque QUO OOMINE 


BE|-DA OJ-|CZE DĄBROTLI-|WY 


PIC 


A. qó joioki 
I.Wieczorkowa 


Redako ja: 


— —— T L E — — — — UM:4ũ——̃ ct سن‎ — u. < G 7 1 > E ¿x= —  - eee - 


ChR`RISTE qui LUX es 


nae +4579 
e) 


ka 


Nowa 


NOCNE OD ---KRY------—--- 


sci 


1 
i 
í 
۱ 
! 
۱ 
1 
8 
፦ 
i 
; 
۱ 
۱ 
i 
ኮ 
= 
5 


SWIA ---------Tt0-------- 5ር( 


NOCNE OD--- KRY-------.-. 


SWIA -----------TkO0 ---ŚCI NOCNE OD-----XRY------ 


DNIU NA ------ 527 


KRY -------- STE 


NOCNE OD-- 


9. ۵ 5 


ŚWIĄT-- - £0 ---------------- SCI 


SZEJ 


DNIU NA 


zi---- STE. 


ZNA -------MY 


E PRR----------Wq 


ZR SWIĄTŁOŚC CIE 


----WĄSZ CIEM --- MNO =r 


SWIR ----TŁOŚĆ CIE 


Sci 


- ANR - = 一 一 一 一 一 一 
ZNR--- MY 


--- 06 


LJ 


E PRR---- wR 
SWIR 


RA ---------- WR 


` 


ZA swigrtosc CE P 


ZA 


CIEM --~NOs -----CI 


--- WĄSZ 


KRY 


---- WASZ CIEM------ NQ----------------..- 


دت . 


AUT. 


NA -------- 


- CHA --------- My 


Ki 


NA 2244 iM MMM 


TWEJ 


> 
= 
| 
Li 
\ 
| 
۱ 
i 


SEU ---------OIB----.---- MY 


NA ---- U -----Ki Stu ---JCHA -------- 


------ MY 


StU ----------- CHA 


MY NA----- u- Ri 


TBI AA A anan noun A پو‎ © 


ZNA --------- 2۷ GDY 


- 


PRA ---- ۷9 


سور —— 


AVE (MARIA 


A A EEE EEE 


| | Mumka: Grzegorz Gorayoki + 4 Na chór meskar opracował | 


| . تابن غه‎ ee L LU -----—--JA AL----- LE ---- LU 
i Moderato wu 7 
F325 . r e a 
F O 
BEE Pi TUN — | ሐይ ርው داح‎ ECL 
| 
mi LE ---LU-- -JA AL- -LE-- Luk -JA ALF LE -- LU 1 
mc DIE e = 
ER 
Å F ———r-—=— ca pr FOO men an — | 
له لچ سل‎ PR mmm — 8888 3. — هلت‎ 5 ተሜን 人 
S — LA e T x TRISTI د‎ ٢٢ _ 
` 
“LE ----Lu -上 -----jR 
د‎ Sin © SEA یم مون د‎ i EE rue همو‎ ETT r 
/ — —n N 
WE. iat BI ند‎ id | AA ይ... ټوو‎ — oe e 
4 سل‎ ^ 
222... 55 کله و‎ N: EEES SEITE 
ms apari-n 2080-855| Dominus] Tr iN MULI- 
7 مد‎ RE LA 2 کح‎ 
اسو‎ ተሙን — L سس‎ — — intrise سا لص‎ ۱ - 
Marsa. መም هوو‎ — e L. - N < E a Lo 
I EAR ኢር 
RRC use. 
gp oT Sore tore ses sing 
“Se A SSES Sd ረ 
JS TRIS ru 1 
VEN = 
| Ew pus "NM اب ورن‎ | 
` A. በዜ 22።ሠ goo == DA - 2399 ab 
mek RE > E Mb. ` SE Tor P 9 poo — 
(2 ^ مه‎ D رک‎ n PER — سی خد الس غه مځ‎ 


۱ ao ija da capo, al Fine 
AS ne — . 


we 6 سم‎ 


e 


poLonez 


ያ ን. ll ات‎ AI II EDS l تن‎ AREE SEI AR SUDO 


B 


E SS OT" 


1/65 - 1853 


í 


Mofa 


—— — 


Moderate tristamente. 


D.C. at Fine, 


— m 


r 


Yo. 


SEDE SII SRI Z j 
L wr 1870 


Yo. 


۳ riu 


MAZUR 


| : "t i Å ዝኩ 
1E 

ill ۳ 

2 | È ` 6 


VLOLON 
PIANO. 


LEITE EIR BEE ,::፡:5:.2-ፖ 


— M — — — — “8 A 


za 


— 


> 


| 


— => — ሬው w 


Ii hid ` t 
|| | 

Iti | | 
II 

۲ 1 | 
| Ilii - 


| | x 
| 


ü 


— پر‎ ባቻ ጫም 2 1 nr BS و وب‎ l ꝰ BI ZKZ AA — — 


4 


D ar r 


|... Hid 


lli | 
wea 
TC 
11 ٢ 
` ٩ 
| 

bé RII 
|| 

1 

# A 85 
III 

inn . 
A 
Te (h 


[ 
| * 
b= I" 


x 
3 
5 
N 
N 
- 


1 


x 


1 | || 
1 Als B 


| 
| 
< 


brillante 


— 


f< 


. ELBE! pp ̃⅛˙ . 


OBERTAS 


Henryk 


T 
5.24 دنس‎ TD 


4655 - 1880 


| 


ዘ] 
| 


ኢ 


u 


fua تو‎ La póz 


L 
| 


هم ېوا 


WA. DAG S de A IS‏ کی« 


ግ‏ ھی ج < چچ > چ 


1۱11 1 : 
§ 
s 
pò 
1 
å 
i H 
5 
€ 
1 M 
si 
88 
i 1 
Br 
ው 
al ( 
88 
الم لا‎ 
[ | 
v 


| i ۱ x 
: 
oN 
1 ኤላ | . 
M ow 
| š ۱ 
R 
2 BE id 
È ara | 
> 3 2 ; 
۸ D t 
al "853 
O | 
< 
o e 
è e ۱ 
Q : 
፦ : 


— — —.— — 


— ———— 


3 
š 
ጾ 
፡ 
È 
፡ 
& 


TUARJAC]E 
na polski cemac 7 


A0 


op 


Karol 


| ۱ 
x 


ፅ፦-ሙ 


Andante doloroso rubato. 


Piano. 


WARJACJA M 


Lento Mesto ma poco agitato. 


Andantino, 


& 


` WARJACJA: Y 


— — ee esse 


ta ta # ta 


Sohott & Oo. „Id. 48, Gr.Marlborough St.Landon,W.1, 


By permiasian of the copyright holders 


n-15-- 


v 


MAZUREK nr 


መ ሙ- $4 aee ټس وږو‎ — — e» = cee YA) DD Qd) መመመ” 4 — e هه —— سس‎ — 


Roman Maceyjewskra ur. A940 


Andante non rubato 


j -————— 


hymn polski 


pooóziemme| 


— ፍቴ — — ጠጠ — ቁፍ — 66 “መመሙ GÉ هو بپ‎ ame $ d) መሙ” مه‎ ጨሙ-ዴፍቆሜ — 


ኣ 


Jempo mama 


bo- ju £ot-nie-rze Polski podziemnej za 


da 


Naprzód 


ap 


wo-ta de bo-ju was 


ሀ 
*N 
l 
Ë 
+ 
d 
2 
n 
۱ 
Uè 
43 


Bo-ska po- 


i 


ja za rbro-dnie,me-ke 


pom-sty w- bi - 


- dzi-na 


—r —— — 


1 rz 
2 an LES — — ̃— ite. e INT cliccati 
፦ — حون‎ RE _ 36 e a a Dia. خوش‎ 

مد «Xen ++ Mi. TN E‏ | وص :79:35 ^ ... سو« X ገርም: — LEE (IR!‏ د 

— — A ار‎ Dea rl 

zew, Do bro - ni Je-zus Ma- ry ga, For- 

ወ pik ee ee oe ——vLv — 

a RA K" Ta . TTD داد‎ OM ne Qno NAŃ. W on. ` MED 

|| LS — — —.̃ — I TIE SE RIT JM IK l SS ON PIK IENE 

RS W Da TRE C 0s PERS ITA, OS AY 


— m 
a 


ሓ 
a 


Z prasy podziemnej 
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Hym Polski Podziemej 


Naprzód do boju żołnierze 
4 Polski Podziemnej, Za broń! 
Hosaka potęga nas strzeże 
۱ Woła do boju Was ۰ 
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Do brani! Jezus Mary ja! 
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Uwaga: Pieśń ta została nadesłana na konkurs og20- 
szony przez "Biuletyn Informacyjny". Spe- 
ojalnie powołany zespół "jury" uznał pieśń 
za najbardziej odpowiadającą warunkom 
hymnu Polaki Podziemnej. 
Niech wiec ten śpiew mocy i wiary sięga 
jaknajszerzej w szeregi żołnierzy konspi- 
racji, nieoh krzepi i rozgrzewa fpiewany 

- ۰ - do czasu! - półgłoseni 
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In the hope that our "Musical Supplement" to the ourrent 
number of the "Adviser" will find ita way to the hands of our 
English Friends, we should like to add a few words of expla- 
nation of the motives which guided us in the selection of thu 
attached musical scores, We omitted the pieces which have al- 
ready been published in britain, nor did we reprint those 
items which can be easily obtained in the form of manusoripts 
or records. Many scores are not available and the shortage of 
paper has added to our difficulties. This is how the ord asion 
of the works of Chopin, koniuazko, and Paderewski and of many 
Polish songs already published in Britain is to be explained. 
In apite of these short-oomings, the attached selection gives 
a fairly accyrate picture of Polish music during the last four 
centuries. We also strove to select only those works which are 
easy to play. For this reason we selected only Variationa 3 
and 4 from the works of the greatest modern Polish composer, 
Szymanowski as the aimpliest. We also know that creative mu- 
sical work has not stopped in Poland, in spite of the barba- 
rous oppression of the Germans, who even forbid the playing 
of Chopin. But only very few of these items have slipped from 
Poland to England. We have selected one of them, "The Anthem 
of Underground Poland" to close our Musical Supplement. 

Information concerning books on Polish music, records, 
musical scores and broadoasta of Polish music can be obtained 
from the musioal section of the Polish Radio: Westchester House, 
Seymour Street,London v. 1. Tel.PADdington 4207. 
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